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Dwa czołow e organy obozu opozy­
cyjnego, „Robotnik11 j „Gazeta W ar­
szawska11 nieustannie zaprzątają uwa­
gę swoich czytelników najzupełniej 
golosłownemi ocenami obecnei sytua­
cji pobtycznej w  Polsce i rozważania­
mi na temat jej dalszej ewolucji. Stron­
nictwa są w impasie. Rząd, jak podno­
siliśmy w artykule niedzielnym, w im­
pasie nie jest, ponieważ podjął nader 
skuteczną inicjatywę, prowadząca w 
prostej linji do wyjaśnienia lesów obe­
cnego sejmu. Prasa seimokratyczna 
chce jednak swoją impasową i zupeł­
nie beznadziejną sytuację zata.c przed 
świadomością swoich konsumentów i 
to jest puwodem, dla którego redakto­
rzy jej męczą się bezskutecznie udo­
wadnianiem, że w naibl ższym czasie 
musza na-stąpić jakieś zmiany, które 
w praktyce 02naezać będą powrót do 
demokracji parlamentarnej, czyii li­
kwidację rządów Majowej Rewolucji.

Podczas gdy kampanja prasowa in­
augurowana w tym kierunku przez 
prof. Rybarskiego w „Gazecie W ar- 
szawskiej‘ ‘‘ załamaia się rychło w po­
czuciu absolutnej bezcelowości i nie­
możności znalezień z żadnych pocie­
szających dla koalicji opozycyjnej fa­
któw i żadnych nowych wskazań pu­
blicystycznych, „Robotnik11 mając wię­
cej tupetu, Drowadzi zabawę dalej, 
snując nić marzeń o  likwidacji prze­
wrotu majowego, która, jak udowa­
dnia, nie może ograniczyć się do dymi­
sji obecnego gabinetu, ale musi w całej 
rozciągłości przywrócić demokracje 
parlamentarną, czyli przeim ajowe sto­
sunki w  Polsce.

Konstrukcja tego marzenia opiera 
się na dwóch tylko przesłankach 1-n 
na twierdzeniu, że obecne rządy są 
bezradne i niezdolne do realizacji po­
stulatów Rewolucji Majowej. 2-o na 
diagnozie nastrojów kraju, które rze­
komo zmieniły się znacznie, poczyna­
jąc od r. 1928 w  sensie korzystnym 
dla zwolenników przywrócenia demo­
kracji parlamentarnej i przedmajowego 
reżymu partyj sejmowych.

Obie te podstawy, na których opie­
ra się działalność naszej sejmokracji 
są w równym stopniu kruche i niereal­
ne. Darujemy sobie tutaj polemikę z 
zarzutami, dotyczącemi bezczynności i 
„zakłopotania11 obecnego rządu. Każ' 
dy rząd rządzi t. im  pracuje i realizu­
je i z tego powodu nie potrzebuje u- 
bierać działalności swojej w efekty ze­
wnętrzne, nieodzownie potrzebne tylko 
kapitanom sejmukracji dla podtrzymy­
wania nastrojów w  swoich szeregach 
Jeżeli chodzi zaś o  nastroje w szere­
gach obozu rządzącego, to prasa ssj- 
mokratyczna z trudem mogłaby do­
szukać s.ę tam jakiegoś załamana, 
albo choćby tyiko cofania sie przed 
rzekomym naciskiem „rzeczywistości11, 
czy  też „społeczeństwa \ Proces kon- 
soFdacji ideowej obozu Rewolucji Ma­
jowej czyni doskonałe postępy i jest 
dziś nierównie więcej zaawansowany, 
aniżeli za rządów poprzedniego gabi­
netu. kiedy w  poglądach na taktykę 
sejmową i na organzowanie snełcczeń 
stwa zarysowały się w  tym obozie pe­
wne, nieookojące rozbieżności. Szcze­
gólnie zaś giożnym  dla interesu przed.

siębiorstw sejmokratycznych musi być 
fakt, że ta konsolidacja ideowa doko­
nuje się coraz widoczniej na gruncie 
demokracji antyiiberainej, organizują­
cej społeczeństwo w  ramach zwartej 
wspólnoty państwowej. Jest 10 tem- 
bardziej znamienne, że, jak to w szyscy 
wiemy, w skład obozu rządzącego we­
szły bardzo liczne szeregi zwolenni­
ków demokracji parlamentarnej i libe­
ralnego pogiądu na świat. Jeżeli więc 
(do czego walnie przyczyniła się ta­
ktyka opozycji) w  łonie tego właśnie 
rządowego obozu dojrzewa antylbe- 

ralna ideologja Majowej Rewolucji, to, 
doprawdy, publicyści sejrpokratyczni 
nie mają najmniejszej podstawy do 
optymistycznego oceniania sytuacji.

Do optymizmu nie może tembardziej 
ich uprawniać sytuacja własnych sze­
regów P. P. S. przedewszystkiem 
jest zupełnie podcięta w  rozwoju. Jej 
zaiamanie widoczne jest na wszyst­
kich odcinkach zaciekłej walki, którą 
prowadzą jej leaderzy o  utrzymanie 
w pływ ów  w szeregach klasy robotn. 
Warszawa jest w rękach Frakcji re­
wolucyjnej, a masy roDotnicze Górne­
go Śląska organizują sie szybko w sze­
regach . Generalnej Federacii Pracy. 
Trzecie wielkie skupienie robotnicze w 
Polsce, na obszarze łódzkim było tym 
terenem, na którym zawsze P. P. S. 
musiała prowadzić zaciektą walkę z 
konkurentami; jej forteca łódzka z tru­
dem też broni się dziś przed czekają- 
cem ją nieuchronnie rozsadzeniem. 
Jeszcze w r. 1928 P. P. S. mogła ma­
rzyć o ofensywnem wystąpieniu w 
masach ludności pracującej na rzecz 
demokracji parlamentarnej; dziś nato­
miast jej front ofensywny jest zwinię­

ty, a defensywny w  stałym odwrocie. 
Z tej strony więc obóz liberalnie — 
demokratyczny w  sejmie nie może 
spodziewać się nadejścia odsieczy.

Raczej kadłub b. narodowej demo­
kracji, występujący od roku w roli so­
jusznika P. P. S., może liczyć na dro­
bne i przelotne sukcesy w  warstwach 
mieszczańskich, które stara się pozy­
skać nieprzebierającą w środkach de­
magogią gospodarczą, rozwijając pro­
pagandę na rzecz liberalnej wolności 
w  życiu gospoaarczem, uprawniającej 
nierzetelność wobec Państwa i mate- 
rjalistyczną obronę własnego przedsię­
biorstwa. Nie możnaby jednak łudzić 
się co do istotnej wartości tego rodza­
ju kampanji. Obóz ten posiada, jak 
niejednokrotnie stwierdził Roman
Dmowski, przedpotopową organizację, 
której nie zdołał przetopić wódz ru­
chu narodowo - demokratycznego, 
tworząc Obóz Wielkiej Polski, dziś me 
dający już znaku życia. Organizacja 
ta odpowiada zresztą ściśle wczoraj­
szej, przebrzmiałej ideologii etniczne­
go nacjonalizmu, który stworzony do
życia w państwach obcych, zdołał le­
szcze zorganizować się do życia w 
państwie liberalnie - demokratycznem, 
ale nie zdotał stworzyć nowoczesnej 
teorji państwowej i nie zdolny jest o -
panować nowej życiowej rzeczywi­
stości.
Z tej mezdoiności przyw ódcy kadłubo­
wego stronnictwa „narodowego11 tak 
dalece zdają sobie sprawę, że zajmują 
już naogół bierną postawę wobec wal­
ki o nowy ustrój, pozostawiając „R o­
botn i ko wi‘‘ i P. P. S. kierownictwo w 
tym obozie sejmowej opozycji, które­
mu zresztą, jak Habsburgowie Holien-

WIEKSZOŚC KLUBÓW ZA UDZ1A ŁEM W  KONFERENCJI _  LFWICA
„UZGADNIA POGI ĄDY“.

(Telelonem od naszeec korespondenta.)
Warszawa, 9 września, (zo). Zapo­

wiedziana na dzień 16 btp. kunferencja 
przedstawicieli Rządu z prezesami klu

zollernom, pozostają uporczywie wier­
ni.

Ani P. p . S., ąm odóz „Gazety W ar­
szawskiej11 nie mają więc żadnej legi­
tymacji do przemawiania imieniem 
społeczeństwa i do wykladama jego 
nastrojów. Co myśli społeczeństwo; 
Odpowiedź organów sejmokratycz- 
nycn na to pytanie jest produktem ich 
wyobraźni. Tylko odciete od społe­
czeństwa partje domagają się jeszcze 
likwidacji Rewolucji Majowej, oraz 
przywrócenia demokracji parlamentar­
nej i rządów stronnictw sejmowych 
Społeczeństwo jest zresztą istotmi 
stęsknione za wyjściem z dzisiejsze 
sytuacji, za stabilizacją stosunków jw 
Państwie i za likwidacją walk rządu z ’ 
sejmem, czy też obozu rządowego ze 
stronnictwami. Jednak postulaty te nie 
są równoznaczne z postulatem przy­
wrócenia stanu przedmajowego. Społe­
czeństwo pragnie pokoju wewnętizne- 
go i normalizacji życia społecznego, 
ale w nowym ustroju, organizującym 
nową rzeczywistość. Niecierpliwość 
społeczeństwa tłumaczy sie tern, ze 
nie zdaje sobie ono dostatecznie spra­
w y z tego, że nowy ustroi można 
stworzyć tyiko przez powolna i mo­
zolną ewolucję. Jeżeli korzystają z le- 
go przelotnie także i partie sejinokra- 
tyczne, znaczy to poproątu. że nacisk 
wywierany na nie przez o b ó z  rządzą­
cy jest jeszcze n cdostateczny.
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bów  sejmowych jest w  dalszym ciągu 
tematem żyw o omawianym przez kota 
pol!ł.ycz,ne. W  bieżącym tygodniu za- 
padna decyzje poszczególnych klubów 
co do wzięcia udziału w naradzie. Na­
stąpi to po otrzymaniu przez prezdjum 
sejmu dokładnych wiadomości, jaki jest 
program konferencji. Informacje te ma­
ją nadejść w  cągu wtorku.

Tak jak się dziś sprawa przcdstrwia 
— zdate się, znaczna większość preze­
sów klubów od udziału w  konferencji 
się nie uchyli.

Jak dotychczas najaktywniejsze są 
kola lewicowe. W  sobotę odbyło się 
posiedzenie komisji porozumiewaw­
czej P. P. S „ W yzwolenia i Stronni­
ctwa Chłopskiego. Z ogłoszonego ko­
munikatu wiadomo tylko, że nastąpiło 
uzgodnienie poglądów7, nie powiedzia­
no jednak, w jakiej dziedzinie doprowa 

dzono do uzgodnienia pozostawiając

szeroktie pole domysłom. Idzie tu zape­
wne zarówno o taktykę w najbliższej 
przyszłości jak i o  kwestię zwolan a 
nadzwyczajnej sesji sejmowej, oraz o 
udział w konferencji. Sprawami te-mi 
zajm e się także C. K. W . P. P. S., któ 
ry zbiera się w e czwartek.

Z ostatniej narady członków komi­
sji porozumiewawczej dochodzą słu­
chy o wojowniczym nastroju bardziej 
radykalnych czynników7 na lewicy. 
Mówią, że czynniki te domagają sic 
votum nieufności dla Rządu, nie cofa­
jąc się naw7et prze-cl możliwością roz­
wiązania sejmu i rozpisania nowych 
wyborów7. Sesji nadzwyczajnej lewica 
zdaje się nie chce. uważając, że w ygo­
dniej jej bedzie stawiać demonstracyj­
ne wniosło podczas sesji budżetowej.

Plotek kursuje bardzo wiele, jedno z 
nich zdaje się wynikać niezbicie, że 
nadchodzący sezon polityczny będzie 
bardzo ożywiony.
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Fab-yka

LW6\V, ul. św, Marcina 11. Te). 782 i 46?ć 
Biura sprzedaży 

LW(j<V, uh Romano wicza 1. — Te5. 295.
Kompletne urządzenia mechaniczne dla 

rzeźni miejskich, csgieini mechanicznych, 
piekarń mechanicznych, suszarń, pralni 
mechanicznych, ł r ź i i  parówych, kuebr' 
parowych.

UVelC3 szosowe konne, beczkowóz'.’, 
stupy lacarniane żeliwne i kute, maszty dla 
przewodów elektrycznych. — Pneumatyczne 
stacje wodne systemu „SM GK“ , studnie 
i hydranty wodociągowe.

Ogrzewanie centralne — Ogrzewania 
syst. parowo pow ietrzny. 7692

O diew y  żeliwne ao 10.00C kg., odlewy 
metalowe, okucia mosiężne, wyroby mie­
dziane, wyroby spawane elektrycznie i sam o­
rodnie, zbiorniki na gaz, ropę i wodę.

W łasny Oddztc dla ga:wanizacji, 
niklowanie, cłow ienie, miedz:evvmi.e.
Projekty, kosztorysy i porady fachow e bezp ła tn ie ! 
W razie potrzeby wyjazd inżyn ierów -specja listów .

MINISTROWIE FINLANDJI I ŁO­
TW Y W POLSCE.

Warszawa, 9 września. (G.). We 
środę 11 bm przybędą do W arszawy 
ministrowie przemysłu i handlu Rsilau 
dji i Łotwy. Ministrowie zwiedzą W ar 
szawę, Poztnań, Gdynię i Kraków P o­
bił- ich potrwa do 15 óm.
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Z  D N IA .'
MIN. CAR OBJAL URZĘDOWANIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 9 września, (zol. Mirr. 
sprawiedliwości p. Car powrócił z ur­
lopu i objął urzędowanie.

(MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
FRAW A LOTNICZEGO.

(Telefonem od naszeeo korespondenta.!
Warszawa, 9 września, (zo). 4 pa­

ździernika odbędzie sie w  Warszawie 
wielki międzynarodowy zjazd przed­
stawicieli 45 państw, poświęcony za­
gadnieniom dziedziny prywatnego pra 
wa fotniczego.

Kongres trwać bedzie około 10 dni. 
ZalnTe się on sprawa ujednostajnienia 
dokumentów przewozu lotniczego, 
oraz sprawą odpowiedzialności, przed­
siębiorstw lotniczych za przew óz o  sód 
towarów i oagaży. W  sprawach tych 
zjazd otrzyma Konkretne wnioski, po­
chodzące od komitetu ekspertów.

NARADY PRZEMYSŁOWCÓW 
DRZEWNYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta 1 
Warszawa, 9 września. (zo). W e 

wtorek przed południem rozpoczyna 
swoje obrady Rada Naczelna Związ­
ku Drzewnego, reprezentująca w szy­
stkie orgamzacjc przemysłu drzewne­
go w  Polsce. Tematem obrad jest p fo- 
j©Kt zgłoszony przez administrację la" 
sów  państwowych w spiawie utwo­
rzenia tow ar.zystwa handlu drzewem.

Lw ów, 9 września. (AW.). Z imróa- 
tyw y  Syndykatu Lnteresen+ów drze­
wnych lwowska Izba Przem ysłow o- 

_ Handlów a zwołała na 12 bm. na godz.
5 bm. ankietę do sali Izby Przern. 
Handl., celem omówienia projektu no­
wej organizacji gospodarki dirzewnei 
w lasach państwowych. Na ankietę tę 
zaproszono wszelkie organizacje go­
spodarcze i ekonomiczne.

PROCES WÓJCIKA — iS BM.
Warszawa, 9 września. (AvV). Dnia 

18 bm. w Wy d ziaie karnym sądu o kr. 
.ozpoczyna się proces oficera rezerwy 
Stanisława W óicira, oskarżonego z 
art. -a53 koci. Karnego o  nsiłowane za­
bójstwo 2 oficerów 26 pp., którzy przy 
byli do iego mieszkania w Piastowie z 
żądaniem wyjaśnień w związku z lista 
;r, wysianymi przez Wójcika do do­
w ódcy Pułku.

W  sprawię te* słanie przed sądem 
szereg osób, wyższych wojskowych, 
oraz dziaiaczy pc "tycznych.

ZWŁOKI LELEWELA SPOCZNĄ1 
W  WILNIE.

Wilno, 9 września. (AW ). W  Wilnie 
zawfąaal się komitet sprowadzenia 
zwłok wickiego historyka, wychowań 
ka uniwersytetu wileńskiego, bojowni­
ka w  powstaniu 1831 r. Joachima Lele­
wela. Zwłoki jego zostana sprowadzo­
ne do Wilna i pochowane zostaną w  ■ 
dniu 10 października na cmentarzu 
Rossa.

KTO W YGRAŁ NA LOTERII?
W ars/aa, 9 września. (AW ). W  dru 

gm  dniu ciągnienia V-tej klasy XIX. 
Loterji Państw, padły następujące 
wygrane:

350.000 zł. — 19271.
20.000 M. — 113235.
15.000 z l  — 133953.
10.000 zł. — 120908.
5.000 zl. —  81850, 65202, 102633, 

17^975.
3.000 zl. — 69858, 73170, 82746, i 

114041, 14465S.
V 2.000 zl. — 20204. 45797, 52891,
730%. 85467 93923, 109627. 165212,
168200.

1.000 zl -  2917, 7800, 9721, 23263,
J '419, 34534. 42684, 43480, 54380,
12442, 67594, 71712, 72139, 86190, 86245 

95787 121824, 128898. 13 M90, 132337, 
145851, 164197, 171999, 172274, 174352, 
175546, 178042

INZ.STAN.SZAFNICK S 
feUDOW A ELEKTROW NI
R L W Ó  W ,  U L .  3  A T O R E G O  36 . T fc l. 6-9 G . 

NA TARGACH WSCHODNICH *  PAWILONIE CENTRALNYM WYSTAW IAMY w RUCHU

ELEKTROW NIĘ O MUCY 40 KW  (1600 ŻARÓW EK 25 ŚWIEC) 
POFĘDZm N#! S i  w e B/KIM SILNIKIEM k)łVU i AKTOWYM DIESLA „ELLW E". 

PRĄP WYTWORZONY Z ASILA ŻARÓWKI w ARMATURACH „P H IL IP S  A 11.

fta sowl?cko*chir!!(i.Ti froncie 
toczą się zacięte walk .

Londyn, 9 września (PAT.) Reuter 
donosi z Mukdenu, ze źródeł urzędo- 
wycn chhisk.ch, że wojska sowieckie 
zaarakowały w  ub. piąiek clniiskie linie 
zbrojne w Mandżurji, Atak spotka! s * 
z silnym oporem. Walka trwała caiy 
dzień. Po obu stronach jest wielu za­
bitych i rannych

W  końcu walki Chińczycy przeszli 
do kontrataku i odparł! oddziały so­
wieckie.

Z południowo - v schodniego frontu 
sowiecko - chińskiego w Mandżurji do­
noszą również o- ostrych walkach. Sa­
moloty sowieckie rzuciły kilka bomo 
na pociąg przejeżdżający w  pobliżu 
stacji Pograuicznaią.

Tokio. 9 września (PAT.) Według 
doniesień z Fogranicanaja, aeroplany 
sowieckie bombardowały wczoraj mia­
sto wzniecając pożar na aworcu kole­
jowym i w domach sąsiednich Ludność 
schroniła się do piwnic. Pomimo to li­
czba ofiar jest znaczna. W edług ostat­
nich wiadomości, artylerja ostrzeliwn- 
je miasto, które w kilku miejscach zo­
stało objęte pożarem 

Mnkden. 9 września (PAT.) Urzędo­
wo1 donoszą, żc po- dwudniowych, 
gwałtownych walkach miejscowość Po 
granicznaja została zajęta przez Rosjan, 
których jednak Chińczycy wyparli po­
nownie wczoraj wieczorem

Berlin, 9 września. (AW.). W  Liine- 
burgu odbył się ostatnio zjazd człon­
ków  orsair racji „Stahlheim" z udzia­
łem okoio 6CKJ0 osób. Przyw ódca 
Stahlhelmu Dutsberg w przemówieniu 
swein zapowiedział, że w  razie wojny 
domowej w  Austrii Stahlhelm poprze 
czynnie Heimwehrę austrj&cką prze­
ciw ko socjalistycznemu Schutzbundo- 
wi.

Po zj?źd;zie doszło do krwawego 
starcia między stahhiełmowcami a 
grupami komunistów. Do starcia do­
szło w  momencie kiedy przed frontem 
oddziałów Stahlhelmu przechodzili 
Dutsberg i ks. August Willielm Ho­
henzollern. Również przed jednym z 
lokali partji komunistycznej przyszło 
do krwawego starcia. Loka1 ten zde­
molowano.

lOCO-Setni Drang nach Csten,
B. kanclerz Rzeszy o „niemożliwym korytarzu1'

Berlin, 9 września (PAT.). W czoraj 
odbyła się w  Poczdamie uroczystość 
jubileuszu 1000-ie-cia wcielenia ao nie- 
rmeckości .jpapgjermańskiegu wscho­
du". B. kanclerz Lu-ther wygłosił prze 
mówienie, w kto-em oświadczył, że 
los terenów wschodnich złączony jest ; 
z losem całych Niemiec.

Fakt, żc przez I09U lat koloniści w y ­
pełniał* kartę w  historii narodu niemi-e 
okiego jest w  dalszym ciągu iyw-otny. 
Państwo pruskie, iaKo jedyne niemie­

ckie wielkie mocarstwo znalazło swój 
początek na wschodzie. ,

W  dalszym  ciągu b. kanclerz Luther 
ośw iadczy ł, że  to c o  uczyniono na 
w schodzie a m ianow icie utw orzenie 
niem ożliw ego Kury tar za, nie może ztia 
ieżć żadnego uzasadnienia ant history­
cznego, ani logicznego, ani SPiawiedli- 
WOŚCL

W  końcu mówca nawoływał do po­
prawienia sytuacji na wschodzie Eu­
ropy.

fsudenhoys-CsSeryi zrów m w śtw ni
Wiedeń, 9 września. (PAT.) W czo­

raj rozpoczęły stę tu obrady między­
narodow ego kongresu kupców żydo­
wskich, na który przybyli delegaci 21 
państw europejskich. H f. Gou-dienhove 
w ygłosił referat o znaczeeiu Paneuro- i

py w życiu g-ospodarczem. Powzięuo 
uchwałę domagającą się rychłego 
utworzenia światowej Lig! związków 
gospodarczych handlu, przemysłu i rę 
kodzieta, bez różnicy wyznań, z sie­
dzibą we Wiedniu. ‘

Wvwied ze zwycięzcy iSurmi^go.
(Tetefonem od naszego korespondenta.!

Warszawa, 9 września (zo). P. Sta­
nisław Petkiewicz zwycięzca Nurtrie- 
go oświadczył w  rozmowie z przed­
stawicielami prasy, że ąo-chodzi z R y­
gi, ma lat 20 i trenuje śię od lat czte ­
rech. Stwierdza on z całą skromno­
ścią, że zw ycięstw o nad Nuritnm uwa 
ża trochę za przypadkowe, gdyż z po- 

■wodu przeciwnego wiatru żaden z 
nich nic chciał prowadzić. Klasa Nur- 
ffiiego bynajmniej się nie pogorszyła.

P. Petkiewicz stwierdza dalej, że 
Nurmi od zeszłego roku zmiemł się to­
warzysko na korzyść. Dawniej starał 
się ludzi unikać, nie udzielał wywia­

dów i uciekał przed fotografiami. Te" 
go -roku zamówił przed biegiem foto­
grafów i jak oświadczył, za zaszczyt 
sobie uważał zdjąć sie na jednej kliszy 
z zawodnikiem-m polskim.

Co uo p. Petkiewicza, to wyjeżdża 
on za kilka oni do Paryża, gdizie bę­
dzie brał udział w  międzynarodowych 
zawodach lekkoatletycznych.

Warszawa, 9 września. (PAT.). Nur 
mi opuścił w poniedziałek Warszawę* 
udając się wraże ze swym sekreta­
rzem do Dorpatu. Po kilkudniowym 
wypoczynku Nurmi wyjeżdża na tur- 
nee do Aimorylk', poi.

Warszawa, 9  w rze*§nia. (RAT.). 
Sześć zawodniczek czeskich, biorą­
cych i^aział w  zawodach międzynaro­
dow ych ' w  W arszawie wyjechało ze 
stolicy w  poniedziałek, udając się do 
Poznania, gdzie wezmą udział we 
wtorek w specjalnie zorganizowanym 
metingu lekkoatletycznym.

Z obrad genewskim.
ANGLJA W YSUW A SRPAW Ę SWE­

GO WĘGLA.

Genewa. 9 września (PAT.) Na po- 
poludniowem posiedzeniu Zgromadze­
nia Ligi Narodów, wystąpił jako pierw­
szy mówca angielski minister handlu 
Graham

W  pierwszej części swego przemó­
wienia domagał się on prowadzenia 
we wszystkich państwach wykazów 
statystycznych, opartych na tych sa­
mych podstawach. W  dalszym ciągu 
Graharn omawiał zagadnienie węgla, 
przyczem wysunął projekt, aby drugiej 
komisji Zgromadzenia polecono przy­
gotowanie zwołania międzynarodowej 
konferencji, któraby zbadała i ujedno­
stajniła sprawę zarobków robotniczych 
i Warunków pracy w  przemyśle węglo­
wym.

Z chwilą zrealizowania federacji eu­
ropejskiej tnożnaby — zdaniem Graha­
ma — przystąpić do uregulowania na 
nowo sprawy taryf celnych w  całej 
Europ.e. W  zakończeniu Graham stwier 
dził, że nowa polityka powinna być o - 
żywiona wybitną tendencją zwracającą 
sio przeciwko cłom ochronnym.

WOLDEMARAS WYJECHAŁ 
NAGLE Z GENEWY.

Warszawa, 9 września. (PAT). Ko­
respondent „Kurjera Porannego" dono 
si z Genewy, że socjaliści genewscy 
organizują dziś w  godzinach popołud, 
wielką demonstrację uliczną praeciw- 
ko prześladowaniu socjalistów i ży­
w iołów  demokratycznych na Lutwie. 
Woldemaras uważał za wskazane opu­
ścić Genewę już wczoraj wieczorom, 
nie chcąc być świadkiem demonstra­
cji wymierzonej przeciwko niemu.

Berlin. 9 września. (FAT). Biuro 
W olfa donosi z Kowna, , że piemjer 
Woldemaras powrócił dziś w  południa 
w  towarzystwie obu adiutantów do 
Kowna. »

POROZUMIENIE W  SPRńW IE 
ROKOWAŃ O ZAGŁ. SAARY.

Paryż, 9 września. (AW ). Genew­
scy korespondenci pism paryskich in­
formują, ze Briand i Stresemann poro 
zumieli się ze sobą w sprawie odby­
cia w Paiyżu w  czasie od 15 do 20 
bm. rokowań poświęconych kwestji 
Zagłębia Saary.

120 OSÓB ZGINĘŁO W JEDNEJ 
MINUCIE-

Helsingfofs. 9 września (AW .) W  ka­
tastrofie fińskiego' okrętu „Kuru*, Którj 
zatonął na jeziorach fińskich pod Tarm 
merfors, w  ciągu jednej minuty pod­
czas gwałtownej burzy, zginęto 120 0- 
sób. 1

200 LUDZI ZABITYCH PRZEZ 
HURAGAN.

Manilla, 9 WTześma (PAT.) Ofkram 
cykionu, który szalał na południe oc 
Lucon padło 200 osób zabitych przez 
huragan. Tysiące ludzi pozostało bez 
pożywienia i bez dachu nad głową

KATASTROFA W  CZASIE LOTU 
ĆWICZEBNEGO.

Warszawa. 9 WTześnia (AW.) Dziś w 
czasie lotów ćwiictzebnyeh w  Centr, 
W yszkol. Oficerów Lot. w  Dęblinie, 
zdarzył się nieszczęśliwy wypadek. 
Ppor.-Iotnik W rzał na jednym z płatów 
ców  woadł na drzewo w, parku publi­
cznym. Samolot rozbił się, pilot odniósł 
szereg poważnych obnażen.
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Wielki sutces Polski na terenie genewskim.
Polska wybrana do Racy Ug> Nsrcdćw niema! jednogtośnie.

Genewa, 9 września (PA 'l). W  dnia 
dzisiejszym odbyły s-ę w ybory do Ra­
dy Ligi Narooów. Na 53 glosy, Polska 
uzysKala 50. co  oznacza wybór niemal 
przez aklamację

W  zestawieniu z głosowaniem na 
Mac Donalda, który w  ubiegłym tygo­
dniu, p izy  wyborach wiceprezesów 
Zgromadzenia otrzyma! 38 głosów, dzi 
s i ciszy wybór Polski wykazuje najle­
piej, wbrew wiszelkhn kłamliwym po­
głoskom szerzonym o rzekomym upad 
ku autorytetu Polski na terenie Ligi i 
na terenie międzynarodowym, jak silna 
jest pozycja PolsKi wśród tych sfer 
póntycznych, decydujących obecnie i 
jak pozycja ta wzmocniła się po trzech 
latach kadencji Polski w Radzie Ligi 
Narodów.

P izy  pierwszych wyborach oo Ra­
dy, trzy lata temu, Polska uzyskała 
41 głosów. Dziś Polska uzyskała o 9 
głosów więcej, co  ma podwójne zna­
czenie: po pierwsze jest to aprobata 
jej działalności, po drug:e jest to przy­
znanie należnego Polsce stanowiska, 
już nie zasadzie sympatii i polityczne­
go ustosunkowania się do Polski, jak 
to było trzy lata temu, lecz na zasa­
dzie dośw idezenia i czynnego udziału 
jej w  pohiyce międzynarodowej.

T -zy  lata temu, po wyborze Polski, 
jeden z wybitnych polityków nrędzy- 
narodowych oświadczył. Za trzy latił 
nie będziemy dyskutowali zasadnicze­
go prawa Polski do reelekcji. Aloo o- 
każe s!ę ona godną pizyznanego jej 
zaufania i wtedy glosować będz;emy 
na nią bez potrzeby przekonywania 
nas w  ty*”  kierunku, albo zawiedzie 
nadzieje pokładane w* jej rozsądek po­
lityczny i wtedy utrac; przywilej, któ­
ry je; obecnie przyznaliśmy.

Dzisiejsze wybory potwierdzają naj­
wyraźniej tę opinję. że Polska wycho­
dzi całkowicie zw ycęsk o  z egzamin i 
aktywnej poEtylE, jaką na terenie mię­
dzy/arow ym  *a ciągu ostatnich trocch 
m\ wykazała.

Obck Polski wybrana została do Ra 
d\ L;gi Jugosławia, która uzyskała 42 
g !o 'y  i Poru 36 głosów

3 GŁOSY. KTÓRE NIE PADŁY 
NA POLSKĘ.

Genewa, 9 września. (PAT.). Dzisiej 
szc w jo o ry  do Rady Ligi odznaczały 
się zupełnie wyjątkowym  charakte­
rem. Delegaci wszystkich państw, re­
prezentowanych na X. Zgromadzeniu 
przybyli na posiedzenie i wzię’ i udział 
w  g'osowaniu.

Jak wnadcnno na 53 głosujących. Pol 
ska otrzymała 59 głosów. Przypusz­
czają, że jednym z brakujących do je­
dnomyślności głosów* jest głos Nor- 
wegji. która ze względów zasadni­
czych sprzeciwia się ponownej w'ybic 
ra'ności członków Rady. Drugi glos 
należy do Litwy a trzeci do Polski, 
która głosowała na dwóch pozosta­
łych kandydatów na człouków Rady, 
tj. Jugosławię i Peru, które to kraje 
przyjęte zosta.y 42 względnie 36 gło­
sami.

Dotąd, w czasie 10-letniego istnienia 
Związku narodów największą i’ ość 
przy wyborze do Rady a miano\vcie 
47 otrzymała Kolumbia w  roku 1926 
W arto rówmież przypomnieć, że przy 
pierwszych wyborach do Rady w r. 
1926 Polska otrzymała 41 głosów  a 
prawo reelekcji przyznano jej 36 gło­
sami przeciwko 8, z pośród 44 głosu- 
iacych.

CHINY CHCĄ STAŁEGO MIEJSCA.

Wiedeń, 9 września. (PAT). „Neue 
Fi. Presse“ zamieszcza rozmowę z 
clrńskm  ministrom spraw zagranicz­
nych Wangiem, który, muęidzy innymi

ośw adcźył, że Chiny zdecydowane są 
wystąpić z L'gi Narodów, jeżeli nie o- 
trzymają , stałtgc miejsca w Radzie 
Ligi. „

BENESZ PODZIELA POGLĄDY 
BRIANDA.

Genewa, 9 września. (PAT), raini-

Paryż, 9 września. (PAT). Dzienniki 
oczekują z wielkiem zainteresowaniem 
rezultatów dzisiejszego śniadania, któ 
re uważają za najbardziej doniosły 
moment całej X. sesji Ligi Narodów. 
„L ’Matin“ psze, £e w śniadaniu w e­
źmie udział 30 biesiadników, riender 
son przybędzie dopiero na czaiuą ka-

Warszawa. 9 września (G ) Donoszą 
z Genewy: Na dzisiejszem posiedzeniu 
Zgromadzenia Ligi Narodów wygłosił 
dliizsze przemówienie min. Stresemann.

Najciekawszą była część rnowy, do­
tycząca miiiejszości narodowych. — 
Stresemann domagał się, rewizji do­
tychczasowych metod załatwiania 
spraw mniejszościowych, nie postawił 
jednak wniosku, jak tegc ogóinie ocze­
kiwano, któryby zmusił Zgromadzenie 
Ligi do szczegółowego zajęcia się roz­
ważaniem kwestji mniejszuściowęj.
, Co do stworzenia Stanów Zjedno­
czonych Europy to Stresemann widzi 
tu wiele do zrobienia, ale jedynie poa 
względem gospodarczym.

Charakterystyczną jest izeezą, że po 
skończeniu m owy, życzenia składali 
Stresemannowi jedynie przedstawicie­
le kilku mniejszych państw.

M owę Stresemanna sfilmowano m  
filmie dźwiękowym.

Genewa. 9 września (PAT.) Minister 
Stresemann dał wyraz swemu zado- 
woleniu z powodu zakończenia oku­
pacji wojskowej Nadrenji, żałując jed­
nocześnie, że okupacja Zagłębia Saary 
trwa nadal.

Stresemann oświadczył, że pomimoto 
jednak cieszy się z powodu wysiłków, 
które zostały uczynione w kierunku li­
kwidowania wojny. Miinster niemiecki 
wypowiedział się z zapałem za klauzu­
lą fakultatywną roziemstwa Trybunału 
haskiego i mówił z wielkiem uznaniem 
o pakcie paryskim, zaznaczając, że w y 
znaje te same idee pokoiowe, co Briand

Warszawa, 9 września, (zo), Niektó­
re pisma zagraniczne przewidują mo­
żliwość wysiedlenia przez władze nie­
mieckie do Polski ' aresztowanego w 
Niemczech Pleczkajtisa po odbyciu 
przez niego w  Niemczech kary, oraz 
ewentualność ukarania Pleczkajtisa 
przez władze polskie za samov'olne o - 
pnszazenie terytorium polskiego 

W iadom ość ta nie odpowiada rzeczy 
wiistości, gdyż Pleczkajtis, akc emi­
grant mógł swobodnie ; wyjeżdżać z 
gramc Polski, co też wielokrotnie czy­
nił.

Jednakże wobec faktu, że Pieczka j- 
tis aresztowany został z bronią w re-

ster Benesz oświadczył, że podpisze 
klauzulę fakultatywną statutu Trybu­
nału haskiego i akty generalne o roz- 
jenistwSe i stwierdził że Czechosłowa­
cja podziela poglądy Brianda i paagnę- 
!a zawsze zniesienia granic celnych W 
celu doprowadzenia do odrodzenia go­
spodarstwa europejskiego.

wę.
Genewa, 9 września. (PAT) Dziś 

rano w lokalu delegacji Pancuskiej 
Briand wwdał śniadanie, w którem 
wzięli udział delegaci 27 państw euro 
pejsLch. W  czasie śniadania omawia­
ny był projekt. utworzenia Federacji 
europejskiej.

jest jednak zwolennikiem innych * me­
tod. Aby wypcln'ć luKi w zarządze­
niach antywojennych, natęży przede- 
wszystkiem zwiększyć możliwość kor 
cyliacji, raczę' zapomocą środkow pre­
wencyjnych, niż sankcji.

Stresemann wyraził się z uznaniem o 
idei Brianda utworzenia Stanów Zieano 
czonych Europy. Idea ta wydaje się mu 
możliwą do zreal.zowania. Stresemann 
stwierdził, że nie jest zwolennikiem 
jakiejkolwiek idei politycznej zwróconej 
przeciwko któremakolwiek państwu, nie 
jest również stronnikiem nadpaństwa c- 
konoimcznego, wierzy jednak, że unia 
państw europejskich zlikwidowałaby sy 
tuację groteskowy, która istnieje jeszcze 
w Europie Należy zniszczyć przeszko­
dy dzielące państwa i stworzyć nowt 
więzy, wprowadzając w całej Europie 
jednakową monetę i znaczki pocztowe.

W  zakończeniu Stresemann ośw iad­
czył, że raduje się z powodu rezulta­
tów już osiągniętych w  dziedzinie zbli­
żenia narodów i twierdzi, że należy w 
dalszym ciągu działać w  tym kierunku

Genewa. 9 września (P a T.) — Po 
przemówieniu dra Stresemanna,1 za­

brał głos szef delegacji włoskiej sena­
tor Scialoja. Przy głośnych oklaskach 
całegc Zgromadzenia sen. Scialoja za­
wiadomił, iż delegacja włoska podpisze 
klauzulę fakultatywną statutu Stałego 
Trybunału Sprawiedliwości Międzyna­
rodowej w Hadze dotyczącą obowiąz­
kowego rozstrzygania wszystkich za­
targów natury prawmej na drodze roz- 
jemstwa. ‘

ku, władze polskie odmówią mu prawa 
wjazdu do Polski w razie, gdyby s’ę 
o  to ponownie starał. W ładze polskie 
postawiły bowiiem emigrantom litew­
skim jak i wszystkim innym warunek, 
aby nieposługiwali się w swej działal­
ności politycznej terorystycznerm me­
todami walki. ri '

Pleczkajtis przez swoje postępowa­
nie pozbawił sam sienie prawa pow ro­
tu do Polski.

Kowno. 9 września. (AW), Do Prus 
W sch >dnich wyiechała z Kowna spe­
cjalna komisja, która, skonfi amują z 
Plcczkaitiscm celem stwierdzenia jego 
tożsam ości

hO TO R Y U1ESLA i GAZOWF
'• o  Szwa,carskiej fabryKi 6u5£t
„ W  I  W T  ń i i  T  H  U  J6“
Zastępstwo: Lwów , pl. Sm olki 5. U. schoc/.

V ♦
OBR iD Y EMIGRACJI LITEWSKIEJ 

W  WILNIE.

Wiiuu, 9 września. (AW ). Przy u! 
Ancokolslkiej rozpoczęły się obrady e 
migrantów litewskich z ud^alem de 
legatów z Polski, Łotw y i Niemiec. O 
Dradom przewodniczy Januszkis.

W  konferencji, która ma na celu o 
mówienie wytycznych na przyszłość 
i ustalenie metod walk} z systemem 
teroru na Litwiie. bierze udział prze­
szło 20 delegatów, wśród nich posło­
wie Popławski i Ancewicz.

PROPAGANDA p . W. JK ,
W  WIEDNIE

Poznań, 9 września. (PAT.). Na 
otwartych niedawno Targach wiedeń­
skich urządzono stoisko reklamowe 
P W. K.

CIEMNA LUDNOŚĆ BOI SIE 
.MELJORACJI.

Warszawa, 9 września. (AW.). W  
czasie dokonywania pomiarów i zdjęć 
melioracyjnych na rzece Brewience 
we wsi Siarę W erbały (pow. lidzki) 
miejscowa ludność pod wedzą sołtysa 
Liczborowicza napadła r.a techników 
i robotników. Chłopi zniszczyli przy­
rządy miernicze, przyczem pobili poli­
cjantów, którzy usiłowali mterwerIo­
wa ć. W obec groźnej postawy ciemnej 
ludności musiano zaprzestać dalszych 
pomiarów Na miejsce wyjecnały wła 
dze adirn nistracyjne celem przeprowa 
azenia dochoazema.

G. P. l .  ZACZYNA ZNÓW AKCJĘ 
PRZECIW ..SPECOM".

(Telefonem od naszego korespondenta.!

Warszawa, 9 września (G). Dono­
szą z M oskwy: G. P. U. dokonało w 
Biańsku licznych aresztowań wśród 
inżynierów t. zw. „speców ", persona- 
lu technicznego i robotników fabryk: 
ludowej lokomotyw „Krasnyj Profin- 
tern“

Ogólna liczba aresztowanych wyno 
si 40 osób. Wszystkim aresztowanym 
zarzucany jest sabotaż na tle kontrre­
wolucji.

( .
KRÓL S. H. S. KONFERUJE 

7, ROT SZYLDFM.
i

Belgrad, 9 września. (AW.). Król Ju 
gosławjj ATksander przyjął w  swej 
rezydencji letniej znanego bankiera 
londyńskiego br. Rołszylda. Jak przy­
puszczają, rozm owy które prowadził 
król z bankierem dotyczyły znaczniej­
szej nożyczki zagranicznej jaką zacią­
gnąć ma w najbliższym * czasie pań­
stwo S. H. S.

“PAJD AL ENTENTY I POLSKI.

Bukareszt, 9 września. (Pa T.). Na 
lotnisku tuteiszem wylądowali w  so­
botę o godz. 16 i w  niedziele o goć ‘ 
12 diwai lotnicy polscy, uczestnicy rr, 
du Małei Ententy: Kapitan Pamuła 
porucizitiik W ięckowski. ,W yniki rajd 
Małej Ententy i Polski wiadome będą 
diziś wieczorem . Polaka zajmie pra­
wdopodobnie 5 lub 6 miejsce.

OSTATNIE z a m a c h y  w  n ie m  
CZECH ORGANIZOWAŁ FAPITAN 

ERHAPDT

Berlin, 9 września. (AW.). Komun- 
istyczna „Welż am Abenid" Dodaje sen­
sacyjną informację, dotyczącą pocno- 
dzenia zamachów bombowych uskute­
cznionych w  Niemczech w  ciąga osta- 
tnicn miesięcy. Zdaniem dziennika źró­
dłem zamachów jest częściow o akcja 
odwetowa osławionego kapitana Er 
bardu % fc zw. organizacji „Konsul"

H f  lian M  l\Hi Ewrepy.
Delegaci 27 carstw na Śniadaniu u Brianda.

'i

i t o a  Stresemanna chłodno 
^rzez Zgromadzanie Ligi.

1 i 1
11 eieionem oa naszego krresponJenta.)

Plecztajtis do Polski nie wróci.
(Ttlefonem od naszego korespondenta.)
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Przegląd prasy.
j— JS

21DZI ZA UGODĄ,

W  „Naszym Przeglądzie11 czytamy:
Podjęta przez premiera Switalskiego ini­

cjatywa zwołania konferencji przedstawi­
cieli stronnictw sejmowych jest obecnie 
w Polsce najważniejszem wydarzeniem 
dnia politycznego. Na konferencji tej roz­
wiąże się bowiem od dawna trapiące nas, 
obywateli, pytanie: ufcoda czy rozgrywka? 
Innemi słowy, dowiemy się, czy jedna i 
druga strona idzie ze soba na komDromis 
czy też chcą się ostatecznie zmierzyć 
siłami.

Dla obserwatora bezstronnego jasnem 
jest, że dobro państwa wymaga porozu­
mienia rządu i sejmu. Okres przedmajowy 
dostatecznie zaświadczył, że na podstawie 
prawdziwego parlamentaryzmu stronnictwa 
sejmowe rządzie nie mogą. poprostu dla­
tego, zc nie potrafią utworzyć zgodnej i 
zgranej większości, od tego czasu niestety 
nic się na lepsze nie zmieniło. Z drugiej 
strony i *ząd nie przekonał w  okresie 
swych przeszło trzyletnich rządów, że sa­
ma bezsejmow.ość jest zbawienna, jako za­
pewniając* rządy silnej ręki. W reszcie roz­
bieżność między se mem i rządem na punk 
cie kierunku poiitjki zewnętrznej i we­
wnętrznej nie jest zbyt wielka, aby trzeba 
było być w stałej rozterce. Porozumienie 
jest tedy nictylko konieczne, lecz możli­
we.

Ale powodzenie Kompromisu zależy od 
ujawnienia przez obie strony dobrej woii. 
Ta dobra wola przedewszystkiem potrze­
bna oęazie w  ustaleniu nazwy tej konfe­
rencji i miejsca, gdzie oma ma się odbyć. 
Naprzód trzeba zrozumieć,' że jest ona 
czemś odmienuem od zebrań konwentu se­
niorów. Ten ostatni bowiem zwoływany 
byw a przez marszałka sejmu odbywa się 
w  gmachu parlamentu, i jest symbolem cał­
kowitego parlamentaryzmu. Obecnie, gdy 
naradę zwołuje premier, nie można jej na­
zwać konwentem seniorów, a co zatem 
idzie, nie może się odbywać w gmachu 
sejmu. Elementarny bowiem kode.Ks tow a­
rzyski poucza, że zaprosić gości można 
tyiko do własnego mieszKania

„GLOS NARODU" PRZECIW 
„GAZECIE WARSZAWSKIEJ"

, Kurjer Łódzki" pisze:
Jest rzeczą bardzo znamienna, że nawet 

„G łos Narodu'1 bardzo krytycznie ocenia 
inicjatywę Klubu Narodowego. 1 Pismo to 
pisze między innemi:

„Czy jest więc jaki sctis w sytuacji trud­
nej dla państwa, dawać nieznane gdzie tn- 
dzitj zjawisko, że się sejm dzieli nie na 
opozyc.ę i obóz rządowy, ale na obóz rzą­
dow y i dwie opozycje? Czy nie lepią i pra­
cow ać realnie, nad jakąś przecież konsoli­
dacją społeczeństwa i przygotow ywać re­
alne wa-ui.ki pod przyszły rząd posara- 
cyjuy, niż przez walki parlamentarne je­
szcze bardziej pogłębiać przepaść? Byli­
byśmy całą duszą za nadzwycza,ną sesją, 
gdyby nasza opozycja była skonsolidowa 
na i gdyby jej wystąpienie na tej sesji 
miało pfzynieść decydujący zwrot w  na­
szych stosunkach. Jeśli ta możliwość istnie­
je. to —  owszem — niech będzie i sesja 
nadzwyczajna. Ale trzebaby o tem społe­
czeństwo zawczasu powiadomić".

Klub Narodowy, występując z inicjatywą 
zwołania nadzwyczajnej sesji sejmowej, 
Idzie dale] pr drodze, której celowość, są­
dząc z artykułu „Głosu Narodu", zaczyna­
ją kwestionować nawet jego najbliżsi przy 
jaciele polityczni. Wikła się coraz bardzicl 
w  wewnetrzne sprzeczności, z których, 
istotnie trudno bedzie znaleźć wyjście. 
Tymczasem powstają nowc możliwości, 
z którcmi winien się liczyć każdy realny 
polityk. Projekt rządu zwołsnia przedsta­
wicieli klubów parlamentarnych v> czem 
donosiliśmy -  w sprawie prac budżeto­
wych, jest jedną z tych możliwości, nad 
którą w  żadnym razie nią będzie można 
przejść do porządku dziennego.

SEJM BEZ POWAGI.

„Prawda" pisze:
Autorytet seimu w społeczeństwie nie 

jest ani na jotę większy, niż był w  maiu 
1926 r., a kto wie. czy  nawet nie jest zna­
cznie jeszcze mniejszy. Sejm, jako taki, nie 
posiada żadnego wpływu na nastroje w 
masach. Pow aga sejmu i jego siła moralna 
jesl nadal żadna. Sankcla sejmu dla aktów 
polityki wewnętrznej pos;ada wartość czy­
sto formatną, jej ewentualny brak nie zo­
stałby przez masy odczuty. Dowodów da­
leko szukać nie potrzeba, wystarczy 
wspomnieć akcję ministra Prystora w sto 
surtlcu do Kas chorych i mstytucyj ubez­
pieczeniowych. Atak nastąpił tutaj na naj­
bardziej czułym' na formy demokratyczne 
odcinku, bo na odcinku demokracji robotni­
czej. 1 poza protestami w  prasie oraz Dro- 
testacyjnemi rezolucjami, przyjętemi naj­
częściej na zebraniach w  Innie organizacyj 
P P S  atak ten nie wywołał żadneł reakcji 
w  masach robotniczych. Nie mieliśmy ani 
jednego wielkiego mityngu, ani jednei więk­
szej manifestacji protestacyjnej, które mu­
siałyby nastąpić nawet wbrew woli partii 
socjalistycznej, gdyby masy robotnicze do­

ił
pa.trywały się w  tej akcji jakiegoś uszczu­
plenia swoich praw i przywilejów społe­
cznych. Tak samo złudzeniem jest mnie­
manie że iaka czy inna postawa sejmu w o ­
bec Rządu, udzielenie lub nieudzielenie a- 
probaty sejmowej, nawet dla budżetu pań­
stwow ego, m ogłoby w yw ołać jakąś reakcję 
w  społeczeństwie, jakiś odruch solidarno­
ści ze stanowiskiem sejmu — pominąwszy, 
oczyw iście, czysto techniczne efekty, jakie 
osiągają partie w  ścisłem gronie swoich

zorganizowanych członków zapomocą pra­
sy partyjnej i biur partyjnych.

Sejm nie ma zaiem nic do zaofiarowania 
Rządowi, nie fest w  stanie nawet w naj­
mniejszym stopniu ułatwić mu pracy przy 
rozwiązywaniu zagadnień polityki wewnę­
trznej. W  stosunKU do społeczeństwa i do 
opinji publicznej w  kraju sejm nie może dać 
Rząaowi żadnych Istotnych korzyści, nie 

■ jest w  stanie przysporzyć jego aktom po- 
' wagi ani autorytetu.

P r z y j a c i ó ł k i .
Powiedz mi kochano co Ty robLst 
78801 s - - ■ “  •’ ? " - -  [w  tecie.
Że masz twarz matową, gay moja

■ L  —  [w ciąż św iec'?  
Odpowiem otw arcie• dla mnie io

[ zabawka : 
Twarz odświeża świetnie Ż A K A

[ „ P R Z F M  YSŁA W K A *

i i przemysł a
Staraniem delegacji Związku Japoń- 1 

stoch Izb handlowych i przemysłowych 
i lwowskiej Izby handlowo - przemy­
słowej odbyła się wczoraj popo.udniu 
w  sali Izby konfeteucja, w której 
wzięli udział reprezentanci słer handlo­
wych i przemysłowych, ekonomiści, 
przedstawiciele władz, instytucyj oraz 
wybitni przedstawiciele naszego m.asta 
i prasy. W  konferencji wziął udział po­
seł nadzwyczajny i minister pein. ces. 
japońskiego p. Hajime Matsushima, da­
lej dr. M.- Takayanagi, oraz sekretarz 
poselstwa Oda. Konferencję zagaił w 
krótkim przemówieniu w  języku francu 
skim prezydent Izby sen. dr. Szarski, 
poczem dr. Takayanagi wygłosił w  ję­
zyku angielskim referat p. t. „Japoński 
nandel i przemysł a Polska".

Referat ten powtórzył w języitu poi- | 
skiem sekretarz poselstwa Japończyk 
Oda.

Prawdziwy to dla mnie zaszczyt i 
niezwykła przyjemność — mówił ar. 
Takayanagi — móc się zetknąć w  oso­
bach panów z wysokimi urzędnikami, 
reprezentantami handlu i przemysłu, 
oraz wybitnymi obywatelami miasta 
Lwowa. Jak niewątpliwie większości 
panów jest w adom e, przybyłem tu ce­
lem brania udziału w  międzynarodo­
w ych Targach Wschodnich, reprezerdu 
jąc Związek Izb handlowo - przemy­
słowych w Japonji, który jest najbar­
dziej wpływową organizacją gospodar­
czą w  naszym kraju i jak panowie wi­
dzicie z druczków, które przed chwilą, 
między panów rozdzieliłem, przywio- 
łem ze sobą rozmaite pokazowe artyku­
ły wyroku japońskiego, by wystawać je 
na Targacn i pokazać Panom, co my 
wytwarzamy i cc Panowie możecie ku­
pować w  Japonji. Nie chciałbym jednak 
narazie wdawać się w  szczegóły, któ- 
rerni służyć będę Pu mem przemówie­
niu.

Z Japonji wyjechałem 3 sierpnia i 
drogą przez Rosję z W ładywostoku do 
Moskwy, przyjechałem do Warszawy 
17-gc, do Lwowa przybyłem 22 sierp­
nia. Podczas mej podróży zauważyłem 
iż zachodzi wielka różnica między wa- 
szym krajem a Rosją, wiaziałem wszy­
stko w  porządku w  Polsce, pociągi ko­
lejowe, wsie, miasteczka i miasta są 
wszystkie czyste i ludzie tu czynią wra 
żenie zamożne i pogodne. Gdy przed 
ośmiu laty bawiłem w Warszawie, kraj 
ten walczył z wiclkiemi trudnościami, 
by stworzyć nową Rzeczpospolitą. 0 - 
becny mój pobyt tutejszy przekonał 
mnie w  całej pełni, że Panowie osiągnę 
liście niezwykły postęp i duży sukces, 
czego serdecznie Panom i całemu 
Narodowi gratuluję,

Skreśliwszy opis Japonji, którego, ob­
szar równa się Polsce mówca zazna­
czył, że cała Japonja jest górzysta, tak, 
iż obszar uprawiony (6 iniljonów hekta 
rów) wynosi zaledwie trzecią część 
Poiski, a liczy 62 miljony mieszkań­
ców  Z tego krótkiego wyjaśnienia zro­
zumiecie Panowie, że kraj nasz jest 
gęsto zaludniony przeludniony i że 
musimy utrzymać się z przemysłu i 
handlu. Na szczęście czynimy w  tym 
kierunku ciągłe postępy i w rzeczy sa­
mej nasz handel zagraniczny w  okresie 
ostatnich pięćdziesięciu lat powiększył 
się około 17C razy, a cyfra handlu na­
szego w zeszłym roku, która przekro­
czyła 4 miljardy jenów, wykazała w' 
stosunku do przedwojennego roku 1914 
prawie trzykrotną podwyżkę.

Eksport nasz stanowią: surowy jed­
wab, artykuły jedwabne, artykuły ba­
wełniane, cukier, porcelana, artykuły 
haczkowane, przędza bawełniana, to­

wary papier u we ita., zaś na import 
nasz składają się: surowa ■ bawełna,
wełna, drzewo, maszyny, w ytw ory o- 
leju, żelazo, fasola, pszenica itd. Dotych 
czas byliśmy w  kontakcie handlowym 
głównie z krajami sąsiedniemu, tc jest, 
ze Stanami Zjednoczonemi . Ameryki, 
Chinami, Indiami Brytyjskiemi, Indjami 
rlolenderskiemi, a w  Europie przeważ­
nie z Francją i Wielką Brytanją.

Obecnie jeanak staramy się usilnie 
rozszerzyć handel również w  kierunku 
innych krajów. Polska, jedno z najwię­
kszych państw, które zdobyło niezawi­
słość po wojnie światowej, której lud­
ność stale od czasu wojny rosyjsko-ja- 
pańskiej w 1904 r. okazywała sympatje 
dla Japonji, należy oczyw iście do tych 
krajów, z któremi chcieliśmy nawiązać 
i rozszerzyć stosunki handlowe

Aczkolwiek niedługo b ?w ;ę jeszcze 
w  tym kraju, to stwierdziłem już, że 
istnieją wielkie możliwości rozwoju sto­
sunków handlowych między Polską a 
Japonją. Naprzykład żelazo, przędza 
wełniana, drzewo, sól, cynk, bydło, 
mięso, futra i skóra mogłyby być zy­
skownie sprzedane do Japonji, a z dru­
giej strony moglibyście Panowie im­
portować z Japonji surowy jedwab, ar­
tykuły jedwabne, w ytw ory z papieru, 
porcelanę, artykuły lakierowane i w.e- 
le innych towarów. Pozatem panuje 
między obydwoma narodami uczucie 
sympatji j wzajemnego szacunku, które 
z każdym rokiem się wzmaga i które, 
jak uważam, jest jednym z podstawo­
wych bodźców  do nawiązania handlo­
wych stosunków.

Aczkolwiek istnieją jeszcze pewne 
trudności na drodze nawiązania stosun­
ków handlowych między Polską a Ja­
ponią, to jednak daazą sie one łatwo u- 
sunąć, a nasze okręty w niedługim cza 
sie 2awiną do Gdyni. .

Udział Związku Izb przemj słowo - 
handlowych w  . Japonji w Targach 
Wschodnich, który to Związek wydele­
gował mnie do tego kraju, jest jednym 
z kroków do wzajemnego gospodarcze­
go zbliżenia między Polską i Japonią 1 
gdy w rócę do Japonji w  listopadzie, bę­
dę uczestniczyć na rocznem zebraniu 
Związku Izb, które odbedzie się w T o­
kio i złożę szczegółowe sprawozdanie 
tak o Targach Lwowskich, jako też o 
położeniu gospodaTczem w Polsce, a 
uczynię oo  będzie w mojej mocy, abv 
poprzeć bezpośredni handel miedzy na 
szemi krajami.

Na zakończenie, chcę wyrazić serde­
czną wdzięczność za uczynność i po­
moc okazaną mi w  różnej formie przez 
pana Grosmana i innych Panów z Tar­
gów  Wschodnich przez cały czas mego 
pobjdu i muszę dodać, że jestem w peł­
ni zadowolony z przyjaznej postawy, 
zajętej wobec mnie przez wszystkich 
obywateli Lwowa „Dzięki" Wam, 
Wielce Szanowni Panowie, za wysłu­
chanie mego przemówienia.

Referat ter przyjęto burzą oklasków, 
poczem rozwinęła się krótka dyskusja.

Prof. Chyliński jako dziiekan wydzia­
łu humanistycznego podkreślił, że Uni­
wersytet J. K. jest dla całej Polski cen­
tralą studjów orjentalnych. Posiada ka­
tedrę języka tureckiego, arabskiego, a 
pragnąłby posiadać przynajmniej lek­
tora jeżyka japońskiego

Poseł pełnomocny zaznaczył, że w 
tych dniach Dojedzie dc kraju i poczyni 
starania w  tym kierunicu. Dyr. Gros­
man w  krótbem  przemówieniu przed­
stawi* możliwości i korzyści handlu z 
Japonją Prezes Syndykatu Fryling 
wspomniawszy, że stosunki kulturalne 
z Japonią juź dawno istnieją, iż Japonja

tłumaczyła dzieła Sienkiewicza, Siero­
szewskiego a nawet wystawiła „Sę­
dziów" Wyspiańskiego, wniósł okrzyk 
na cześć Japonji, który obecni z zapa­
łem powtórzyli.

Po tej konferencji roseł japońsk’ 
przyjmował gości herbatką w hotelu 
Georgea. W śród gości byli między in­
nym: rektor Piniński, prof. Chyliński, 
rektor Weigel, sen. Zakrzewski, prof. 
Longchamps. prof. Caro, poseł Potw o­
rowski, kom. rządu dr. Nadoiski, sen 
dr- Szarski, dyr. Grosman, ■ gronc 
członków Rady przybocznej, przedsta­
wiciele sfer handlowych, przemysło­
wych i prasy.

Po herbatce wszyscy obecni uda! 
się do Muzeum Przemysłowego, gdzie 
Odbył się „W ieczór Japoński". Zagaił 
go dyr. Grosman, poczerń kustosz Mu­
zeum p. Cieśla wygłosił bardzo zaj­
mujący referat o kulturze i sztuce ja­
pońskiej.

W ieczór urozmaicono wyświetleniem 
przepięknych oryginalnych filmów ja­
pońskich, które objaśniał w  barwnych 
stówach prof. S Pizybylski.

W końcu goście oglądali bogate zbio­
ry sztuki japońskiej nagromadzone w 
Muzeum Przemysłowem

W ieczór ten pozostawi! na uczestni­
kach miłe wrażenie.

SMUTNY STAN FINANSOWY
ZARZĄDÓW  MIa ST.

-- 7 ' . r
Warszawą, 9 września (a W .). N:e- 

kiore magistraty, i zarządy miast są w 
tak przykrej sytuacji finansowej, że 
n,e mogą wypłacić urzędnikom zale­
głych pensyj. Jak stwierdzono na 
konferencji Związku _ Miast niektóre 
zarządy miejskie dopuszczają weksle 
swe do protestu. Stosunkowo najlepiej 
ma się rze,cz w  Warszawie, gazie stan 
finansów miejskich jest prawie że za­
dawalający.

NOWY ROZKŁAD JAZDY -  BEZ 
WIĘKSZYCH ZMIAN

W arszawa, 9 września. (AW.) W 
ministerstwie komunikacji prowadzi 
się w przyśpieszone™ tempie prace 
nad noewnii zmianami w koleiowynr 
rozkładzie jazdy. Prace ukończone 
mają być w  połowie bież. inies. No­
w y rozkład iazdy wejdzie w życie z 
dniem 1 października 
r W  rozkładzie tym nie przewiduje 
się większych zmian. Skasowane będą 
tylko pociągi letnie i specjalne pociągi 
na PW K Ogółem w nowym rozkła­
dzie skasowanych będzie około 1500 
kim. dziennie w kolejowym  ruchu oso­
bowym.

NADESŁANE.

(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.)

PODZIĘKOWANIE.
JWPanu Doktorowi Walerianowi Made- 

jewskiemu za pomyślnie przeprowadzona 
operacje i troskliwa opiekę w  czasie cłjp- 
toby mej żony. goręce podziękowanie 
składa 7897 Rudolf Ziemba

porucznik.____

' LARYNGOLOG

Dr Skrpwaiz*w$ki
p o w ró c ił F**edry 6. nness



I f f T y c i e c z k S k  c l ©  I w u a .
Poznań, we wrześniu.

W iększe wycieczki zagraniczne, czy 
to prasowe, czy to gospodarczo -  fi­
nansowe —  a było takich kilka ostatnio 
w  Poznaniu —  zawozi się zwykle po 
zwieazemu przez nie P. W . K„ taKże 
do któregoś z pobliskich majątków 
Ziemskich, aby g o ś ć , bardzo często 
jlabo orientujących się w  stosunkach 
polskich, zaznajomić również z pozio­
mem rolnictwa polskiego, które na za­
chodnich kresach stoi bardzo wysoko. 
Najczęściej kieruje się je dc Iwna, ma­
jętności nr. Ignacego Mielżyńskiego, 
który jako zamiłowany gospodarz i 
hodowca —  zwłaszcza koni —  na w ie l­
ką skalę, nietylko chętnie pokazuje 
wspaniałe swe gospodarstwo, ale i 
nadzwyczaj gościnnie podejmuje za­
granicznych gości w swym pałacu

Byłem tam już przed czteru — zdaje 
się —  laty, z wycieczką dzwnnikarzy 
czeskoslowackich, teraz zaś miałem
sposobność odwiedzić ponownie Iwno 
w  towarzystwie wycieczki holender­
skich przem ysłowców i finansistów.
Doskonałym i nadzwyczaj wygodnym 
autobusem turystycznym, przy prześli­
cznej, nawet upalnej pogodzie, w yje- 
chal śmy w  przeszło 20 osób ku Iwnu. 
Szybko minel śmy Swarzędz, siedzibę 
niezliczonej ilości stolarzy i fabryk me- 
bl;, które zalewają Poznań swymi w y­
robami, następn;e drugie podobne m'a- 
steczko Kostrzyn i w  niecałe pól go­
dziny po wyjeździe z Pcznania stanę­
liśmy przed pięknym, stylowym pata- 
cem iwnieńsk;m. Po zaznajom ieni się 
i krótkim podwieczorku, zajęliśmy 
miejsca w kilku tarantasach oraz w  o- 
gromnym, staroświeckim koczu, mie­
szcząc? m dość wygodnie 12 osób, a
zaprzężonym w  czwórkę, ruszył Itny 
na cbjazd kilku folwarków, otaczają­
cych wieńcem Iwno. Prowadzili w y ­
cieczkę po. Jerzy lir] Mielżyński, sy­
nowiec gospodarza i J- Koczorowski, 
wychowanek wydziału roln;czo- leśne­
go na uniwersytecie poznańskim, za­
rządzający obecnie dobrami p. Ignace­
go Mielżj-ńskiego. Trwała ta jazda, 
chwilatm w  na-szym wysokim koczu 
dość ryzykowna, bo często wrzynaliś­
my się w  wąskie i niezupełnie ,rów ne 
dróżki polne, prze=zło dwie godziny. 
A oczyw iś; e zdołaliśmy oglądnąć tyl­
ko część olbrzym ego tego m ajtku. 
Ale i to dało naszym holenderskim go­
ściom dobre pojęcie o rozmiarach 
Iwna i o  wysokim poziomie gospo­
darstwa rolnego na nim. Pola oczyw i­
śc e tam, gdzie zasiano zboże, dawno 
zżęte i sprzątnięte. Już nawet w szę­
dzie zaorane i przeważnie zasiane. Ale 
że ogromne obszary ziemi na zacho­
dzie, zwłaszcza w majątkach wielk’ch, 
oddaje się pod uprawę buraków cukro­
wych i rozmaitych okopowizn, przeto 
widzieliśmy jeszcze bardzo wiele pól 
przed zbiorami. Zarówno na tveh, iak 
na juz przeoranych zagonach, uderzała 
nadzwyczajna ich czystość, brak zu­
pełny chwastów, co świadczy o  bar­
dzo treski wej uprawie, a na co specja­
liści wśród gości holenderskich zw ró­
cili Daczną uwagę. Prze.eżdżaliśmy też 
obok licznych a doskonale utrzyma­
nych zabudowań fol\varcznvch obok 
czystych i dobrze wyglądających dom- 
ków, zamieszkanych przez robotników 
wiejskich, obok gorzelni i elewatora, 
wielkich, murowanych gmachów. A 
wszystkie te budynki i całe folwarki 
połączone są hnjami wąskotorowej, 
własnej koleńd, mającej swój dw o­
rzec w pobliżu toru kolei r. ństwowej, 
co  znakomicie ułatwia transport od 
koleji i do niej.

Ale na-ipiękmejsze rzeczy zobaczyli­
śmy w samem Iwnie. A wiec oborę 
mleczną z jakaś fantastyczną ilością 
doskonale utrzymanych krów. wielką, 
hałaśliwą chlewnię zarodowa rówme 
liczną i tuczną, a wreszcie prawdziwą 
ozdobę tego majątku: stadninę. Konie 
mianowicie są pasją hr. Mielżyńskiego. 
Poza remontami, którym1 zarila polską 
kawalerię, poza mnóstwem naprawdę 
pięknych tfoni cugowych, które sa ulo-

(Koresponaencja wl. „Słowa Polsk.“ ).

kowane w stajni urządzonej z w ybi­
tnym luksusem, hoduje p. Mielżyński, 
k^nie wyścigowe, a stajnia jego należy 
do przodujących w  Wielkopolsce. 
Znana jest tez na torze warszawskim. 
Uzupełnienie tego działu gospodar­
stwa ujrzeliśmy w pięknej msszralarni, 
gdzie stoją liczne pow ozy, kocze, ta* 
fantasy, rozmaitych rozmiarów i roz­
maitego wieku, dziś przeważnie jako 
zabytki muzealne, gdyż poczciwe te 
środki lokomocji zostały wyparte 
przez auta. Oeok pieści się zbiór u- 
przęży, sioaeł, czapraków a także li­
czne odznaki i medale, uzyskane przez 
stadninę iwrieńską na najrozmaitszych 
wystawach Po tej części Iwna opro­
wadzał nas już sam gospodarz, z wddo- 
czną dumą udzielając obiasnień o 
wszystkiem, co się odnosi do iego sta­
dniny.

Do prze zmęczonych jazaą i wędrów­
ką, ale zachwyconych tern wszystkiem, 
co można zobaczyć w Iwnie, podejmo­
wali lir. Mielżyńscy kolacją, w  czasie 
której wymieniono serdeczne toasty, 
na karleć zaś odbył się na dziedzińcu 
przed tarasem pałacu oświetlonym 
lampami elektrycz.neml, pokaz kilku- 
dziesięc u najpiękniejszych keni, pro­
w a d z ą  eh luzem przez stajennych. 
B yły  tam rosłe dwulatki, klacze i źreb-

/
ce, pełnej lub półkrwi angielskiej, b iły  
remonty 3-latki, dalej rasowe klacze 
ze stadniny, dokąd poszły ro  licznych 
zwycięstwach na torach wyścigowych, 
jag „Laveuse“ , na której hr. Ignacy 
Mielżyński odniósł swe ostatnie zw y­
cięstwo jako jeździec -  genUeman w 
Ławicy pod Poznaniem, jak „Diva“ , 
która w Warszawie bila bardzo dobie 
konie tamtejsze, jak „Jemioła 111.“ i in­
ne. Pojawił s:ę także prześlicznie zbu­
dowany „Cyrus“ , 15-letni ogier, hodo­
wli belgijskiej, importowany w* swmim 
czasie do Iwna i po licznych zw ycię­
stwach w wyścigach, powołany do za­
szczytnej roli reproduktora. Trzeba je­
szcze wspomnieć o  kilku mieszańcach, 
potomkach ciężkich belgijskich ogie­
rów' i perszeronów, silnych ogromnie 
koniach pociągowych, które p. Miel- 
żyński również hoduje w  swej stadni­
nie.

Zatrzymałem się nieco dłużej na 
stadninie, pomeważ kilkanaście jej oka­
zów', przeważnie remonty j ow e szero­
kie perszerony, wyjeżdżają w tych 
dniach do Lwowa, na targ hodowlany 
w  ramach tegorocznycn Targów 
Wschodn'ch. Miłośnikom koni. a zwła­
szcza znawcom we Lwowie, -zwracam 
tą drogą uwagę na stadninę iwnieńską.

Zazisraw Tranaa.

L k lid  handlowy ^isku-rum uM ki.
Rozm owa z p. Balacesou.

Attache handlowy poselstwa rumuń­
skiego w Warszawie, p. Corueliu Bala 
cescu, oświadczy! wspólpraccwn.kowd 
„Epoko1 co  następuje.

—  Jak o  tern już „Epoka“ donosiła, 
podpisano dńa 4 w rześńa w W arsza­
wce szereg układów o charakterze eko 
uomicznym w  obecności p. podsekre­
tarza stanu w  M S. Z. dr W ysockie­
go oraz naszego charge d‘affaires a. i. 
p. Da\idesou, Dklady te podpinali z ra 
mienia rządu polskiego: min. pełn. ar. 
W ysocki i dyr. Sokołowski z Min P. 
i H., a z ramienia rządu rumuńskiego 
dr. Ernest Ene, sekretarz generalny 
m’ n. P. i H. w Bukareszcie.

— Czy rokowania toczyły się gład­
ko?

—  Dzięki atmosferze szczerej sym­
patii ze strony obu delegacyj, udało się 
podpisać układy w tak szybkim czasie.

— Prosilibyśmy o pewne szczegóły 
na ten temat...

—  Jak panu wiadomo, podczas pier­
wszej konferencji ekonomicznej, która 
się odbyła w Bukareszcie w  maju r. b. 
rozpatrzono ogóM e wszystkie sprawy 
między naszenti krajami, które należa­
ło uregulować i zgodzono się, że pro­
gram ten powinien być przedyskuto­
wany w  Warszawie w  sierpniu r. b. 
Tym  razem w  rokowaniach poruszo­
no sprawy następujące1

1) sprawę polsko-rumuńskiego tran­
zytu towa.rowrego i komunikacji bez po  
średniej między morzem Bałtyckiem a 
morzem Czar nem, łąozącepi port gdyr 
ski z portem Konstanca lub Goląc. 2) 
sprawę zmian i uproszczeń rorinalno- 
ści celnych (chodziło o kilka ułatwień 
technicznych). 3) sprawrę polepszenia 
systemu pocztowc-telegraflcznego oraz 
ustanowienie bezpośredniego połącze­
nia telefonicznego między Warszawą 
a Bukaresztem. 4) sprawę wywozu z 
Rumunii do Polski takich towarów7, iak 
ow oce świeże i suszone oraz wńio któ 
re możnaby zbywrać na rynkach pol­
skich. 5) sorawę taryfy kolejowej i 
wreszcie 6) sprawę tranzytu do Nie­
miec i krajów północnych.

—  Widizę że materja! byl obfity... ,
—  Sa to przytem wszystkie sprawy

niezmiernej doniosłości dl?, obu kra­
jów', to też współpraca ekonomiczna 
między Polską a Rumunią powinna 
Dyć szczera, serdeczna, pokojowa i 
oardzo ścisła. Tylko dzięki wysiłkom 
obu stron można będzie dojść w nie­
dalekiej przyszłości do prawdziwego 
dobrobytu.

— Słyszałem że Rumun ja wprowa­
dziła świeżo nową taryfę celną?

—  Tak jest. Wiele stawek na towa­
ry, interesujące Polskę zosialy w mej 
zmniejszone. Rząd p. Maniu na wnio­
sek ministra handlu i przemysłu p Ma 
dgearu utworzył w  portach rumuń­
skich w o ’ne strefy, dzięld czemu towa 
ry  polskie będą odtąd mogły być tam 
deponowane i ekspediowane na bliski 
W schód.

—  Spodziewa się pan w ięc pomyśl­
nych wyników naszej współpracy gos 
podarczej?

—  Jestem przekonany, że podpisanie 
układów ekonomicznych między Pol­
ską a Rumunia utrwaliło współpracę 
polsko-rumuńską w’ dziedzinie ekono­
micznej. nonie waż udało się ustalić kil 
ka punktów, które przyczyną się do 
zadowolenia interesów obu krajów. 
Prezes delegacji rumuńskiej dr. Ene u- 
dzielil dziennikarzom rumuńskim w 
Bukareszcie wyjaśnień na temat pod­
pisanych układów, stwierdzając, że 
dzięki nim stosunki polsko-1 umuńskie 
stają się coraz ściślejsze i £e stanowią 
one pierwszy krok na drodze obopól­
nie korzystnej współpracy dla obu 
stron.

Dr. Ene oświadczył również, że dz*ę 
ki propozycjom rumuńskim, tranzyt 
polskiego węgla i wyrobów  metalurgi­
cznych, przeznaczonych na bBski 
W schód, zapewna przemysłowi pol­
skiemu możliwości mezwykle rozlegle 
go rozwoju.

Na zakończenie naszej rozmowy p. 
Baiacescu oświadczył nam:

—  Zarówno Polska jak Rumunja po 
winny zdobyć się na szereg wysiłków 
absolutnie niezbędnych dla położenia 
Podstaw materialnych prawdziwej 
współpracy w  realnent życiu ekono­
mie znem.

MiiWerrtithsSakar-uloi ofocdrnieBaikesiSkiem
Grecki minister spraw zagranicz­

nych Michalakopulos dał dziennika­
rzom zagranicznym prawne przed swo­
im odjazdem do Genewy lnrenncy o 
prooiemach greckiej polityki zagrani­
cznej. W  pierwszym rzędzie omuwil 
stosunek do Turcji i powiedział, że sto­
sunek do tego państwa się nie zm enil 
po zerwaniu rokowań angorskich 
Grecja chętnie się porozumie i za naj­
lepszy środek uważa normalizację sto­
sunków z-Turcją. Sporne kwcstje mo­
gą być przedłożone neutralnemu sądo­
wi arbitrażowemu. Teza ta była już za- 
munikowaua do Angory, ale przez tu­
reckie osobistości decydujące nie 
była życzliwie przyjęta. Odpowiedź 
Turcji jest oczeKiwana w najbliższych 
dniach. O ile się rozchodzi o  Albanję 
minister Michalakopulos stwierdził, że 
urządziła autokefaliczny kościół pra­
wosławny przeciwko woli patriarchy 
konstantynopolskiego. To wyw ołało w  
całej Grecji oburzenie i zamąciło na 
dłuższy czas stosunki grecko - albań­
skie. Za to stosunki bułgarsko - greckie 
są normalne. Równ-eż stosunek do Ru­
munji z którą była niedawno zawarta 
przyjacielska umowa, są poprawne. 
Także stosunek grecko -  bułgarski 
mógłby się jeszcze lepiej ułożyć, gdy­
by szereg spornych kwestii finanso­
wych był likwidowany bezpośrednio 
albo za pomocą arbitrażu. Grecka poli­
tyka zagraniczna dąży wogóle według 
słów  ministra do utworzenia przyja­
znej atmosfery i do współpracy gospo­
da! czej wszystkich państw na Bałka­
nach. O ile się rozchodzi o Jugosławję 
t Rumunję, polityka ta niesie niż ow o­
ce. Stosunek Grecji ao mocarstw jest 
bardzo aobry, z Włochami jest złączo­
na traktatem przyjaźni. Również sto^ 
sunek Grecji do byłych nieprzyjaciół z 
wojny światowej jest poprawny.

Ale najciekawszą częścią ekspose 
ministra były w yw ody c problemie 
Locarna na Balkanie. One rówmcż
najlepiej wyjaśniają teraźniejszą po ity- 
kę grecKą Jest dobrze wiadomem, lż 
grecki minister spraw zayaniczńych 
się nie zgadza z jugosłowiańskim mini­
strem spraw zagranicznych Marinkovi- 
czem. który głosi hasło „Bałkany na­
rodom bałkańskim11. Również tym ra­
zem powiedział Michalakopulos, i i  na 
Bałkanach nie jest możhwem realizo­
wać pudobną kombinację, jaka była 
traktatem w  Eocaino wytworzona na 
Renie Stosunki bałkańskie sa zupełnie 
inne. Wszystkie państwa bałkańskie 
sa sobie mniej wiecej równe i niema 
nikogo, ktoby wziął na siebie rolę rę- 
czyciela jak w traktacie w Locarno 
zrobiła Anglja i Itaija. Grecki minisler 
spraw zagraricznych wyobraża sobie 
Locarno bałkańskie jako umowy bila­
teralne, zawierane zawsze przez dwa 
państwa sąsiednie. Pakty te by się 
wzajemnie uzupełniały i jako całość 
byłyby najlepszą gwarancja spokoju 
na Bałkanach. Umowy podobne już 
Grecja w  iwóeh wypadkach zawarła. 
Grecja oczywiście chętnie zawrze je­
szcze dalsze umowy. Na końcu swoje­
go ekspose Michalakopulos jeszcze raz 
omówił stosunek grecko - jugosłowiań 
ski. Ten stosunek jest według słów mi­
nistra znowu taki, jakim był przed w y ­
powiedzeniem alianckiej umowy. t. zn. 
zupełnie przyjazny i pełny zaufania. 
Nowym traktatem b^ły wszystkie tar­
cia usunięte. Przyjaźń z Jngostawją 
jest jednym z głównych filarów gre­
ckich polityki zagranicznej. Porozumie 
nie grecko - jugosłowiańskie uważa 
Michalakopulos za najlepsza gwaran­
cję pokoju na Bałkanach

Uh JESi£fi i ZIMĘ
CrtatnJe Nowości na suknie, ko- 
otjumy. n łs z c z e  jumpary dam skie
p olec i w olbrzymim wyborze Firma:

Antoni U w i e r a
. w ó w  —  u l. Halicka 10

j Fi!>e w Tarnopciu, Stryju, Dro-io- 
i byczu ' Tarn iw i3 .

Udziela slq ulgi w spłatach. 7528n
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Mikołaja 

iutro: Jacka 
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Zachód 1804

TEATR WIELKI.
Wtorek o godz. 7.30 „Łatwiej przejść 

wielbłądowi11* gościnny występ A. W ę­
gierki.

Środa o  godz. 7.30 „ŁaUwei przejść 
wielbłądowi11, gościnny występ A. W ę­
gierki.

TEATR MAŁY.
Wtorek o godz. 7.30 , Pan Lamberthie’- \
Środa o goaz, 7,30 „Pan Lambe rthier11.

KINOTEATRY.
APOLLO: „Gołębica11, w  głównej 

roii Norma Talmadge.
CHIMERA: „Matka czy  córka11, 
COLOSSŁUM: „Jezdziec bez gtowy“ 
FATAMORGANA: „W  wirze Pary-

X 44* s
KOPERNIK: „Zagłada Rosji11.
LEW: Ramon Nowaro w e filmie „Ka 

pitan gwardji królewskiej
MARYSIEŃKA: „Zagłada Rosji11. 
PAŁACE: „Ostatni syn11.
STYLOW Y (ul. Staszkiewicza ofc 

Iwan Mozzuchin w filmie „Ojciec Ser­
giusz11.

= □ =
—  Tow arzystw o Przyjaciół Sztuk Pię­

knych (Gmach Muzeum Przemysłów -go, 
wejście od ul. Dzieduszyckich i, i). W y­
stawa pośmiertna Jacka Mierzejewskiego 
Otwarta codziennie od godz, 10 ao 15 pop.

= □ =
— Pan wojewoda Gołuchowski, z pow o­

du wyjazdu na lustrację powiatów, nic bę­
dzie udzielać przyjęć w  dniu 13 września. 
Następne przyjęcia odbędą się dnia t6 bm.

—  Dyrektor Lasów Państwowych we 
Lwowie, Inż. Stanisław Kaczkowski, po 
.wraca z  urlopu wypoczynkow ego dnia 12 
września br. i obejmuje urzędowanie.

—  Dyrekcja P tratwowej Szkoły tkeno- 
lniczno-Handlowej, ul. Skarbacwska 39, do­
nosi, że przyjmuje >cszcze w pisy do Han­
dlowej Szkoły dokszt.draięrej d!a prakty­
kantów hąndlowycn ' przypomina pp. kup­
com paragraf 117 poisttiej ustawy przemy­
słowej, który n Osłoda na prynmp&lów 
obowiązek nasyłani praktykantów do 
szkoły.

—  Konkurs na plakat Miedzy ..arodoytych 
Targów W Poznaniu. Miejski Urząd Targu 
Poznańskiego ogłasza konkurs na olakat 
dla M iędzynarodowych Targów w Pozna­
niu pod następującymi warunkami: 1) Do 
konkursu zaprasza się wszystkich artystów 
polskich. 2) Wielkość rysunku nie powin­
na przekroczyć ro/miaru 90x60 cm, 3) 
iTeiosi polski winien być wkomponowany 
,w rysunek plakatu, a odpowiedniki w  języ 
ku francuskim angielskim ! niemieckim 
-należy dołączyć oddzielnie. Tekst do wkorn

Na dzień jutrzejszy zapowiedziana 
została generalna debata w  Komisji 
teatralnej, a wynikiem jej n a  być roz 
strzygnięcie, czerń w najbliższym cza- 
się będzie teatr polski we Lw owie: 
czy  przybytkiem sztuki, tak, jak nim 
byi kiedyś za nie tak dawnych jeszcze 
czasów  Pawlikowskiego, czy  też pro- 
wincjonaitną nniprezą teatralna, niepo­
trzebną' w  grunc;e  rzeczy ani Bogu ani 
ludziom. W obec ważności decyzyj, któ 
re zapaść mają jutro, nie od rzeczy be 
dzie. gdy raz jeszcze sformułujemy na 
sze zapatrywania na teatr i jego rolę 
w e Lwowie.

Strona materialna tej spray^y, ro 
strona niewątpliwie bardzo ważna. — 
Lw ów  wydaje dziś na teatr z  górą mi­
lion złotych, co  jak na nasze stosun­
ki nie jest sumą bynajmniej matą. Zda 
jemy sobie nawet z tego sprawę, iż 
len nrljonowy wydatek ze strony i 
tak niebardzo zasobnego społeczeństwa 
lwowskiego, to duża ofiara, okupiona 
n.ejednoKrorme „uieaojedzenitem11 w  
wielu innych dziedzinach, nawet kul­
turalnych, r.;e ulega bowiem wątpłiwo 
soi, że teatr, jako instytucja kulturalna 
zajmuje wśród innych tego rodzaju 5n 
stytucyj, jak biblioteki muzea i t. d„ 
stanow»sko uprzywilejowane. Lw ów  je 
dnak bez szemrania zdobywa się na tę 
ofiarę, rozumiejąc, jak wielka rola przy 
pada do spełnienia teatrowi lwowskie­
mu. Dlatego też w  gruncie rzeczy nie 
sprawy materialnej natury stanowią 
i>unkt centralny obecnej dyskusji tea­
tralnej, gdyż na dużą szczodrość, gdy 
chodzi o  teatr, Lw ów  zawsze zdoby­
w ał się i zdobywa, ale o  to, co  za ce- 
ne tych niemałych ofiar uzyskuje się, 
inaczej, jaka jest wartość kulturalna i 
artystyczna teatru lwowskiego?

Tu tkwi gw oźdź Sjjrawy. Tylko war 
tość aitystyczna teatru naszego decy­
duje, czy  wydatki na utrzymanie sce­
ny są celowe czy  też me. Nawet wy* 
darek milionowy może być właściwy,

gdy korzyści kulturalne piynące stąd 
dla miasta, są duże; ale też i naod- 
wrót, subwencja nawet kiikudziesięcio 
tysięczna może być marnotrawstwem 
gdy służyć ma do podtrzymania ży ­
cia jakiejś „sznury11. Tylko celowość 
wy datku może być tu momentem roz 
strzygającym, a o celowości decydo­
wać może tylko poziom artystyczny 
i wartość kulturalna pracy w  teatrze.

Cały ubiegły rok udowodnił, iż pra­
ca teatru lwowskiego w  obecnej jego 
kanfigu/racjii nie jest godna ani ofiar, 
które się dla teatru ponosi, ani popar­
cia społeczeństwa. N'ski poziom arty­
styczny, znikuina wartość kulturalna 
tego, co -się dokonywało na scenach 
teatrów miejskich, były  przez nas w 
czasie sezonu wielokrotnie podkreślane 
i piętnowane. Podnosiliśmy też, że te­
atr lwowski pracować musi w  szcze­
gólnych warunkach, gdyż jest reprezen 
racyjną placówka Kultury poiskej, a 
każde złe przedstawienie jest tu klę­
ską nietylko teatru, ale kultury polskiej 
o  której wielkości1 i wspaniałości ma 
świadczyć praca na scenie lwowskiej. 
Cały ubiegły rok, to nieprzerwane pa 
smo norazek, Które osLbily naszą pre 
żn.ość kulturalną a teatr, mający być 
prawdziwą świątynią sztuki polskiej, 
uczyniły instytucją pozbawioną wszel 
kiego kredytu moralnego u społeczeń­
stwa, niemal znienawidzona.

T o smutne doświadczenie przeszło- 
roczne zmusza nas dc bezwzględnego 
przeciwstawienia się dalszej dewasta­
cji zarówno teatru lwowskiego, ja.k i 
naszej kultury na terenie naszego mia­
sta i dlatego z całą stanowczością dą­
żyć będziemy do tego, aby kierowni­
ctw o scen lwowskich oddano w  ręce 
ludzi, którzy swoją działalnością arty­
styczną dają rękojmię, iż teatr nasz be 
dzie rzeczywiście spełniał swoje szcze 
gólnie wielkie i trudne na naszym te­
renie zadama, zadania nie tylno arty­
styczne ale i państwowe.

ponowania, M iędzynarodowe Targi w  Po- i 
znaniu 27 IV.— 4. V 1930, 4) Wykonanie j
plakatu w  dowolnej ilości barw do litogra- ; 
fji i pomniejszenia. 5) Termin piekluzyjny 
do nadsyłania prac upływa z dniem 15 
października 1929 r. o godz. 12. Później na­
desłane prace nic bęa? uwzględnione. 6) 
Prace, oznaczone godłem, a nazwisko au­
tora w  zamkniętej kopercie, należy nacb 
syłać pod adresem: Miejski Lhzaa Targu

Poznańskiego, Poznań, ul. Marszalka Fo­
cha 18. 7) Nagrody w yznaczono: 1 —  1.500 
zł., II —  1.000 zi„ III —  600 7,}.. łaczna 
suma wszystkich nagród zostanie bezwzglę 
dnie wypłacona, lecz w ysokość tychże mo­
że być zmieniona według uznania jury. 
8) Za pracę, wybraną do reprodukcji, 
próc! nagrody w ypłaca się 900 zl. 9) Miej­
ski Urząd Targu Poznańskiego zastrzega 
sobie prawo zakupu dalszych prac. Prace

Z DNIA.

Jubileusz * 
Zofii Czaplińskiej.

Za kitka dni w e Lwowie na scenie 
Teatj'u Wielkiego odbędzie się nie z wy 
kła uroczystość jubileuszowa 50-letn>cj 
pracy scenicznej znakomitej artystki 
Zofii Czarlińskicj, która przybywa 
do nas na występy gościnne. —  Lot)a 
Czaplińska w  ciągu tyMletniej swe] 
karjcry artystycznej, promieniującą ta­
lentem młodość swoją poświęciła sce­
nie lwowskiej, na której pracowała o - 
w ocnę, z całym zapałem pi zez blisko 
ćwierć wieku — Zofia Czaplińska 
wstąpiła na scenę lwowską jako mło­
dziutka adeptka mająca już za sobą, 
dwuletna pracę na scenie poznańskiej, 
gdzie odrazu zabłysła swoim wybit­
nym talentem i stała się fiiarem tej 
sceny. Z Pasnamra. została dzisiejsza i* 
biłatka zaangażowana na scene- lw o­
wską przez dyr. Szmidta i tu dopiero 
talent jej zajaśniał w  całej pełni, czy ­
niąc Zofie Czaplińska najpiękniejszą 1 
najchlubnieiszą ozdobą ówczesnego 
teatru lir. Skarbka. Dwadzieścia dwa 
lata pracy pełnej zapału i poświęceń 
dla lwowskiego teatru czcigodna Jubt 
latka nazywa najszczęśliwszą cząstką 
swego życia. Przed 10-ciu laty zosta­
ła zaangażowana do warszawskich te. 
atrów Miejskich, a po 4-leimm tam po 
bycie przeniosła sie na scenę teacru 
Polskiego, gdzie pozostaje do obecnej 
chwili, jako jeden z głównych filarów 
repertuaru dramatycznego w dziale 
ról charakterystycznych, jakiego n o ­
gą pozazdrościć dyr. Szyfmanowi naj 
większe sceny europejskie.

nagrodzone i zakupione staj? się bez­
względną własnością z prawem reproduk- 
cji Miejskiego Urzędu Targu Poznańskiego- 
go.

—  Korzystajcie z okazji! Długoletni; 
firma Leon Oberski, Halicka 6, z powmd; 
likwidacji sklepu wysprzedaje zupeinic za ­
bawki, galanterie i perfumerie po cenccl 1 
fabrycznych. Tylko krótki czas' 7t>57

—  Bezpłatny przejazd kolelam! na Targi 
do Lwowa i z powrotem otrzyma każdy, 
kto zakupi u nas naraz garderobę męsk? t
i towary tekstylne za kwotę conajmniel 
zł. 300. — Ważne dla Małopolski. — t.rmu 
Wittels. Lwów. Rutowskiego 7. 7779

— Wpisy do założonej w  br. 3-letniej 
szkoły żeńskiej w yiobów  galanteryjnych 
w e Lwowie, ul Zadwćrzańska 70, trwaj? 
do 10 września br. Podania wraz z świa­
dectwem ukończonej ki. VII i metryk? u- 
rodzenia na dowód ukończenia 14 lat. na­
leży wnosić do Dyrekcji szkoły. Naifka 
w  tym roku odejmie wypalanie, malowa­
nie i wygniatanie na skórze, w yroby  ga­
lanterii skórzanej, oraz przedmioty ogólno

W . SO.MEKSET - MAUGHAM. 10)
\

Siła wyisza.
Z cyklu „Samotne dusze1'.

Przekład autoryzowany Janiny 
Sujkowskiej.

(Ciąg dalszy.)
—  Jakże się cieszę, kochanie. Żyłem 

jak zwierzę, wiem o tern i rozumiem, 
że w  tobie musiało to wzbudzić nie­
chęć i odrazę. Ale przebacz mi, prze­
bacz. Taki jestem nieszczęśliwy.

— Przebaczyłam ci już i nawet nie 
inam ci tego za zte.

Uśmiechnął się boleśnie i spojrzał na 
uią -wzrokiem obitego psa.

— Przez te ostatnie dwie noce smu­
tno mi było spać samemu.

Ouwróriła głowę, i twarz jej okryła 
się lekka bladością.

—  Kazałam wynieść łóżko z mego 
pokoju, zajmowało tak duiżo miejsca. 
Śpię teraz na łóżeczku połowem.

— Go ty mówiisz? D oiis?
Spojrzała mu prosto w oczy
:-r* Nie będę z toLą żyć jako żona.
— Nigdy?
Potrząsnęła głową. Patrzył na nią 

oszołoaruoiiił; Nie wierzył własnymi vr

szom i serce biło mu tak, że o mało 
nie rozsadziło piersi.

—  Doris, jakaś ty okrutna, jaka nie­
sprawiedliwa!

— Czy nie uważasz, żeś 1 tak postą­
pił nagannie, przyw ożąc mnie tutaj w 
danych okolicznościach?

— Aież przed chwilą powiedziałaś, 
że nue inasz mi tego za złe

— Prawda, ale tamto, to zupełnie co  
innego. Nie mogę zastosować się do 
twego życzenia.

—  Ale w takim razie jak my będzie­
my ze sobą żyli?

Spuściła oczy  i zdawało się, że się 
namyśla.

— W czoraj wieczorem, kiedy chcia­
łeś mnie pocałować w usta. o mało 
nic krz3rknęłarn zc wstrętu.

— Doris!
Spojrzała na niego. Oczy je; były 

chłodne i wrogie.
—  C zy na tern łóżku, na któreni spa­

łam, oirta wydawała na świat dzieci?
Guy oblał się gorącym szkarłatem.
— Och, to okropne okropne! Jak 

mogłeś?
Załamała ręce. Palce jej wyglądały 

jak małe w ijące się w ęże . Opanowała 
się jednak z wysiłkiem i ciągnęła da'ei:

— Powzięłam nieodwołalną decyzję. 
Nie chcę być względem ciebie niespra 
wiedliwa ale sa rzeczy, których nie

możesz ode mnie wymagać. Myślaiam 
o  tern bezustannie od chwili twego wy 
znania w  dzień i w noc, tak, że a i sie 
czuję osłabiona. Pierw szy mój odruch 
byl taki, że chciałam poprostu zaorać 
się i odjechać. Odrazu. Parow iec bę­
dzie tu za dwa —  trzy dni. *
■ — Czy moja miłość jest dla ciebie 

płozem?
— Och, wiem, że mnie kochasz, to 

też tego nie zrobię. Chcę dać szaiise i 
tobie i sobie. Tak cię kochałam. Guy. 
— Głos iej się załamał ale nie zapła­
kała. — Nie chcę postąpić nierozsąd­
nie. Bóg widzi, że nie chce cię umie- 
szczęśliwiać. Guy, dasz mi czas do 
namysłu?

— Nie rozumiem, o  c o  ci idzj-e?
— Chcę, żebyś mnie pozostawił sa­

mą. Lękam s ę własnych uczuć.
A w ięc nie omylił się. Boi się. Ale 

czego?
— Jakich uczuć?
—  Proszę, nie my taj mnie o to. Nie 

chciałabym cię ranić. Może uda mi się 
je przemóc. Bóg widzi, że pragnę tego 
z całego serca. Spróbuję. Przyrzekam 
ci, Guy. Daj mi sześć miesięcy czasu. 
W szystko dia ciebie zrobię wszyis^ko, 
wszystko z wyjątkiem tego jednego.

.Wykonała pokornie błagalny gest.
—  Może i rak bętlz emy mogli być 

szczęśliwi. 'Jeżeli mnie naprawiam bo-

chasz — to — to zdobędznsz się na ■ 
cierpliwość.

Westchnął głęboko
— Dobrze — odparł Pewnie, że nie 

będę cię zmuszał do niczego. Stanie 
się podług twojej woli.

Osunął się ciężko na krzesło, tak, 
jakby się nagle zestarzał, poczeni 
dźwignął się z wysiłkiem.

— Idę do biura. 1
W ziął kork i wyszedł.
Upłynął miesiąc. Kobiety umieją le­

piej maskowmć swoje uczucia niż męż­
czyźni, to też żaden przypadkowy 
gość nigayby się nie domyślił, żę D o­
ris ma jakieś zmartwienie. Gny zato 
zdradzał się wyraźnie ze swojem cier­
pieniem. Jego okrągła, dobroduszna 
twarz była mizerna i zapadrięta, a w  
w esołych niegdyś oczach czaił się gło 
dny wyraz dręczącego niepokoju. Ob* 
serwował żonę. Była wesoła i żarto­
wała z niego tak, jak za dawnych cza­
sów. Grali razem w  tennisa, rozma­
wiali i chodzili ma spacery. Było jed- 
ra-k w :docznę, że młodia kobieta gr: 
rolę, d o  jakiej ją zmusił bieg wypad­
ków W końcu Guy nie wytrzym ał i 
poruszył ponownie kwestję swego 
źwia-ziku z Maiaiką.

* ,(C. d, a )
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F-a M A R  JAN K A R O L I Ń S K I
W Ł .  „ C H O T L I N C r  H O U S E "

L W Ó W ,  R U T  O  W S R  i  E G  O  7 .  (NAPRZECIW KATl DRY).

L ip  Samowystarczaincści 
Gospodarczej.

L%a Samowystarczalności Gospodar 
azej pr7ysitępuie w  obecnym sezonie 
ao wzmożonego propagowania w yiw ór 
czości krajowej. W  tym celu przygoto 
w.uje specjalny Tydzień Samowystar­
czalności Gospodarczej, który odbę­
dzie się z końcem października rb.

Dnia 5 paździermka odbędzie s:ę ze 
branie Głównego Komitetu Ligi Samo­
wystarczalności Gospodarczej. Komitet 
ten składać sie będzie z 80 najwybit­
niejszych przedstawicieli życia gospo­
darczego Polski.

Dziesięciomiiljouiow a pazewyżka na­
szego ekspoirtu nad importem w  lipcu 
r.b. jest zjawiskiem ze wszech miar po 
cieszajacem Niemniej jednak z fakcu 
przewyżk: nie należy wysnuwać zbyt 
daleko idących wniosków. Eksport 
nasz opiera się głównie i opierać się 
będzie zapewne przez długie lata na 
w yw oź.e surowców, a więc bogactw 
naturalnych kraju, oraz półfabrykatów 
W  wartości naszego eksportu praca 
polska stanowi nikły procent. Duże-- 
niem naszetn musi być, żeby te surow 
cc  i surowa pracę dotychczas w y w o­
żoną z kraju w  formie emigracji w y­
korzystać dla rozwo.u przemysłu ro­
dzimego i eksportować w ytw ory lego 
przemysłu. Przykładem dla nas powin 
na byc Szwaicarja, która sprowadza­

jąc węgiel j surowce, rozwinęła św ie­
tnie swój przemysł i w yw ożąc w  w y 
tworach sw ego przemysłu jedynie nr a 
cę i pom ysłowość swych obywateli, 
utrzymuje dzięki temu właśnie czyn­
nikowi czynny bilans handlowy.

Rok temu, rozpoczynając Tydzień 
Samowystarczalności. Liga Samowy­
starczalności Gospodarczej wysunęła 
osiem grup towarów, którycn- import 
przedewszy srkic m zwalczać należy. — 
Były to: 1) materiały i w yroby w łó­
kiennicze, 2) w yroby  dziane, odzież, 
konfekcja i galanteria, 3) obuwie skó 
rżane, 4) jedwabię, 5) mydła, kosmety 
ki i paehnkłła, 6) ow oce i warzywa, 7) 
obuwie gumowe, S w yroby szklane.

Dziś możemy stwierdzić z zadowo­
leniem i dumą, żc -raport tych towa­
rów zmniejszył się znacznie. Zdrowy 
patriotyzm gospodarczy zyskuje coraz 
większe zrozumienie wśród całegc spo 
łeczeństwa. Najlepszym tego dowodem 
jest powolne wprawdzie, lecz stałe 
zmniejszanie slię. Importu towarów 
zbędnych. Oczywiście wynik dotych­
czasowy jest jedynie początkiem drogi 
do uaktywnienia bilansu handlowego. 
Ambicją wszystkich obywateli winno 
być, żeby każdy miesiąc był dalszem 
zwycięstwem, etapem tej drogc

Cl ! s . g .)

Ksz';ałcącv, ^r.adto wiadomości z zakresu j 
biUlźniarstwa, krawiecczyzny I gospodar- i 
stwa domowego. —  Drugi -ok nauki obei- 
mie rękawicznictwo trzeci gorseciarstwo.

— W ojewoda lwowski p. Gołucho- 
wski wyjechał dn:a 8 bm. na 4 dni w  
sprawach służbowych 'do Tainobrzes 
i zachodnich powiatów województwa 
lwowskiego

— Echa oocnodu Święta u .ast. 0 -  
negdajszy obchod Św,ęia miast pol­
skich pczostanie długo w  pamięci je­
go  uczestników a entuzjazm i zapał, 
z  jakim podjęto myśl dyr. Grosmana 
świadozą. że śv/ięto to będzie zawiąz­
kiem stały cli uroczystości obchodzo­
nych w  mieście naszem a w pizyszło 
ści kolejno w  innych miastacłi ziem 
pohianiowo-wschodnich

Pochód — jak to stwierdzi­
ły wielotysięczne rzesze publiczności, 
wypadł imponująco, mimo że do przy 
gotowania go było czasu przerażają­
co mało. Zasługa to komitetu obcho­
du, który pod przew. kom. dr. Nadol- 
skiego i r. Frankowskiego i zeczy wi­
ście dokazywał cudów eneigjj j potny 
słowości. W  komisji artystycznej 
prócz przewodruczącego jej ay,r. dr. 
Czołowskiego i dr Badeckiego, któ“ 
r,zy czuwali nad historyczną ścisłością 
obrazów, dużo pracy również w łoży ­
li w  tę imprezę artyści W ygrzywalski, 
Karczyński i Batk. Dużo energii wyka 
zała sekcja organizacyjna z r. Dz-ię- 
dziełewiczem na czele, która kierowa 
ła pochodem, i utrzymywała porządek. 
Nadludzkie wprost wysiłki czynił se­
kretariat generalny pod kierunkiem r. 
Łaby z udziałem pp. Adamowicza 1 
mjr. Łabęckiego, redagując i rozsyła­
jąc codziennie setki odezw, wyjaśmeń 
1 zaproszeń.

Stawili się również artyści sceny na 
szej zawsze gotowi do usług dla m a ­
sła. — Dopisały cechy lw ow ­
skie, które z wielka ofiarnością stanę­
ły  do apelu, gminy podmiejskie, wto- 
ściaństwo a Wrbsocite rozmaite firmy, 
jak Tow . bro\varów i Zimny, których 
obrazy zdobyły ogólny poklask. Za­
wiódł jednak Klub automobilowy, na 
Który komitet najwięcej liczył, a któ- 
.ry me raczył nawet usprawiedliwić 
swej nieobecności. A przecież Klub ten 
niejednokrotnie korzystał z usług mia­
sta d'a swych imprez i n:gdy się nte 
zawiódł, więc choćby ze względów’ 
przyzwoitości .powinien był inaczej 
rozwiązać tę sprawę. Stać było bie­
dnych rękodzielników/ lwowskich na 
ofiary. r»,e mogli na ną zdobyć się 
właściciele luksusowych automobili. 
Usunięcie sic ich w yw ołało różne, bar 
dzo niepochlebne komentarze. I słu­
sznie...

—  Ecna pobytu parlamentarzystów 
francuskich w e Lwowie. W  uzupełnie­
niu wczorajszej notatki P. A T-ciznej 
o pożegnaniu parlamentarzystów fran­
cuskich w  salach Hotelu Krakowskie­
go podnieść należy, że po prof. Ob- 
mmskim zabrał głos prezes 1 ow. Przy 
jadół Francji Dembowski i wygłosił 
dłuższe przemówienie w języku fran­
cuskim. Przeszedłszy pokrótce waż* 

nifcjsze wspomnienia, wiążące nasze 
dzieje z Francją i przypomniawszy, 
że najsłynniejsza obecnie kobieta, me 
tylko we Francji, ale na śwltcie iest 
Polką (p Curie Skłodowska). Dcdkre- 
śliljprez. Dembowski, źc Polska me 
jest nowym sztucznym tworem, lecz 
wrócrła do wie'kie j rodziny narodów, ta 
ką jaką była mniejwięoej przed zbro­
dnią zaborów. Dalei podkreślił prez 
Dembowski wielkie znacz en.e Lwowa, 
jako Avału ochronnego przed zalewem 
barbarzyńskim i strażnicy polskości 
przeciw zalewowi germanizaci' w  cza­
sach pi zedkonstytucyjnych. Wsoomnia 
wszy następnie o  znaczeniu b. Galicja 
od azasu wprowadzenia polskiego je­
żyka do urzędów i do szkol zakończył 
prez. Dembowski swą mowę hołdem 
dla kobiet francuskich i dla całej Frati 
cji. p o  p. Dembowskim przemawiał p. 
mieniem parlamentarzystów polskich, 
pws. Potworowski

—  Miejski Ośrodek Zdrowia przypl.
Misjonarskim 1. 2, otwiera z dniem 
dzisieiszym następujące poradnie: 1) 
poradnia dla dzieci — poniedziałki i
piątk' od godz. 2— 4 — dr. Chwalibo- 
gowski: 2) poradnia dla matek ciężar­
nych — wtorki i  soboty od godz. 5—6 
— Dr. W itkowska; 3) poradnia prze­
ciwgruźlicza —  w torki, czwartki i so­
boty od godz, 3 - 5  — Dr. Tomanok,
4) poradnia przeciwjaglicza   w  s o '
boty od giodz. 6—7 — Dr. Mikulińska;
5) poradnia przeciwweneryczma dla 
mężczyzn -  wtorki i soboty od godz. 
11— 12 — Dr. Damm; dla lob ie f po­
niedziałki i pia+ki od godz. 11— 12 — 
Dr. Kogutowa, 6) poradnia dia dzieci 
niedorozwiniętych będzie prowadzoną 
pnzez Dr. Demianowską. —  Czas przy 
jęć poniedziałki i piątki od g. 11— 12.

— W ogłoszeniu Janiny MFerzecKlei 
8 bm zaszła omyłka, a mianowicie za­
miast „po powrocie wakacyjnym" ma 
być po „przerwie wakacyjnej" co ni- 
mejszem prostujemy. 7911

— Komunikacja autobusowa do placu 
Targów Wschodnich. W  porozumien.il 
z zarządem Targów Wschodnich uru­
chomiły Zakłady Mechaniczne „Ursus" 
S. A. w  Warszawie, ktÓTe w  samocho­
dowym pawilonie wystawiają cały sze 
reg samochodów własnej produkcji jak 
lo: pożarniczy, różnych typów ciężaro­
we itp. — komunikacje autobusową na 
placu Targów, od głównej bramy przy 
ul- Racławickiej do Działu maszyn rol­
niczych i Targu Hodowlanego. Luksu­
sow y autobus „Ursus" o 22 w ygod­
nych miejscach siedzących wykonany 
całkowicie w  kraju kursuje w  regular­
nych odstępach czasu za opłatą 20 gro­
szy od osoby. Nowość ta niewątpliwie 
będzie mile przyjętą przez zwiedzająca 
publiczność, gdyż ułatwi jej wygodne i 
szybkie zwiedzane całych Targów 
Wschodnich, 7905

— Nawo otwarty Magazyn pościeli 
R. Drżała, Lwów, ul. Chorążczyzny 5, 
przed kinem „Apollo", poleca: komplet­
ne wyprawy ślubne, kołdry od 16 zł., 
materace, przeróbka kołder 6 zł., ma­
teraców 8 zł. 7739

Ql. f il  u a w it a  :z
powrócił oraynuje TM2 i 3-5 

ul. Zimorowicłc -5. R7618
— Samobójstwu. W  dniu wczoraj­

szym w’ godzinach rannych w  realno­
ści przy ul. Kazimierzowskiej 1. 4 ode­
brał sobie życie przez nowi es zen w 
tamże zam eszkały kupiec Diamand. ‘

— Złodzieje włamali się wczora) 
wieczorem do pracowni krawieckiej 
Karola Cwynarowicza przy pl. Ber­
nardyńskim 10 i skradli ma szkodę te­
goż różnych materiałów wartości 3 
tysięcy zł.

— Pożar w składzie futer Biensto- 
CKa przy ul. Krakowskiej 25 wybuchł 
w czoraj przed południem. Straż po­
żarna ogień zlokalizowała

POGODA WE WTOREK.

Warszawa, 9 września {Teł. wl.). 
Komunikat P. I. M. W zrost zachmu­
rzenia i deszcze, zwłaszcza na półno­
cy  i wschodzie Polski. Temperatura 
bez większych zmian. (Jednak cieple] 
na południu kraju). Umiarkowane wia­
try ehehodnie i południowo -  zacho­
dnie na południu Polski, silniejsze nad 
morzem.

Pi-isry na prowincji.
Stanisławów. (Teł. wr.) Od niedo­

pałka papierosa powstał pożar w  za­
budowaniach gospodarczych Oleksy 
Szkandiriua w Pawełczu, wskutek cze­
go spłonął com  mieszkalny, stajnia i 
stodoła ogólnej waitosci 25.000 zł., a 
który następnie przeniósł się na są­
siednie budynki Michała Kohmcza i 
braci Salsów i zniszczył 2 dorn j' mie­
szkalne i 2 stajrie, ogólnej wartości
11.000 zł. Jak stwierdzono, pożar spo­
w odow ał Okksa SzKandr.1, który le­
żąc w stogu koniczyny palił papierosa.

Żydaczów. (le i. wł.) Onegdaj w y­
buchł pożar w mieszkaniu Stefana Ki 
racza w  Stuisku, wskutek czego spa­
lił s,e nom wraz z calem urządzeniem. 
Budynek był ubezpieczony na kwotę 
300 zł,

Tłumacz. (Tel. wl.) Z powodu nieo­
strożnego obchodzenia się z ogniem 
wybuchł pożar w  realności Michała Łp 
bura w Olszanicy, który najemnie 
j>rzeniósł się na sąsiednie budynki ni­
szcząc ogółem 17 różnego rodzaju bu 
dymków, w tem 4 domy mieszKalne na 
szkodę 6-ciii właścicieli. Ogólna szke 
da wyńosi około 3C..OOO zł.

Skoie. (Tel. wł.) W  lesie braci Groi 
dl ów  w KoPostowie wybuchł pożar, 
wskutek czego spłonęło o Kolo 250 m 
sześć, drzewa budulcowego, wartość, 
okoIo S.OOu zł. W edług wszelkiego pra 
wdopodooienstwa ogień powstał przez 
rzucenie niedopałka papierosa, prze.; 
przechodzących ludzi. f

Huta strajki.
Dolina. (Teł. wł.) W obec częściow e­

go niedotrzymania umowy, zawarte, 
pomiędzy firmą d.i.zewną „Anglo-Eu- 
ropa Company Liimithet" w  W ygodzie, 
a robotnikami drzewnymi, zastrejko- 
w ało w dniu 5 bm. 450 robotnik6w 
drzewnych, którzy zażądali od wspo­
mnianej firmy przeprowadzenia z nimi 
ponownych pertraktacji, a przede- 
wszystkiem dotrzymania umowy, za­
wartej jeszcze w  styczniu br.

Ponieważ zaiząd firmy nie zigodził 
sie na postulaty wysunięte przez ro. 
botników i w obec nieusłuchania w e­
zwania strejkujących do powrotu do 
pracy, wspomniana firma ogłosiła lo 
kaut, wskutek czego okoIo 450 robo­
tników pozostało bez pracy.

Stryj. (Tel. wł.) Dnia 5 bm. zastrej 
kowało w tutejszej fabryce narzędzi 
wiertniczych firmy Perkins i Zdano­
w icz 70 ronotników, którzy zażądali 
regulacji płac w myśl zawartej umo­
w y  w październiku 1922 r.

NIE CHCĄ MELIORACJI 
GRUNTÓW.

Horodenka (Tel. wł.) W  czasie ze­
brania rady gminnej w  sprawię prze­
prowadzenia melioracji gruntów w  Ja­
sionowie polnym, usiłowat tłum, złn* 
żony przeważnie z kobiet i dzieci prze 
szkodzić obradom rady gminnej .przez 
wybicie kilku szyb w urzędzie gmin­
nym. Po pi zerwaniu obrad przez radę 
gminną na interwencję naczelnika gmi 
ny Jana Bieleckiego, tłum spokojnie 
rozszedł się ao domow

BANDYTA ZABIŁ BANDYTĘ.

Żabie. (Tel. wł.) W „Potoku Czar 
nym“ pod połoniną „Bobeńskie" w Ża 
bieim, znaleziono zwłoki nieznanegi 
mężczyzny, znaidujące sie w stanie 
rozkładu. W  toku dochodzeń przeprc 
wadzonych przez organr P. P. stwier 
dzono, że denatem iest Petro Iliicznk 
znany bandyta, poszukiwany hcznemi 
listami gończemi przez władize sado­
w e, a który według wszelkiego pra­
wd opobieństwa został zabity.prze z u- 
iętego niedawne bandytę W asyla Iwa 
smka, z którym denat, jak stwierdzo­
no miał jakieś norachunk5 na tle oso­
bistym. >
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Uczennice mody,
Od "kilku już lat, gdy moda zaozęU 

się liczyć tylko z Kobietami szczupłe- 
mi, (puwLdzmy nawet chuidiemi, jak 
szczapy co w wytwornym  języku na­
zywa sdę „chłopięcą figurą") wśród 
v ększości kobiet zapanowała konster 
nacja.

Paryżanki z łatwością „przefasono- 
w ały się" na garsonki, nie podejmując 
w  tym celu żadnych specjalnych w y­
siłków. U nas, gdzie jeszcze teraz co 
druga pani waży więcej niż 65 kilo, 
sytuacja przedstawiała się groźniej. 
Nakazy mody są bezapelacyjne, więc 
oic, z  pośród kobiet, którym nojna na­
tura nie poskąpiła wdzięków, dają­
cych się obliczyć na mniej lub więoej 
kilogramów „żyw ej wagi" w ytw uizy 
ły  się diwa typy męczennic.

Pierwszy typ, to męczennica uczci­
wa, (męczeństwo w  solidnym gatun­
ku) wytrwała, tnie pozwalająca sobie 
na żadne odstępstwa. Chodzi na Spa­
cery z zegarkiem w  reku i oblicza 
przebyte kilometry. Żywi się kotleta­
mi z  marchw i, popijając je gorącą w o ­
dą z cytryną, śpi Pięć godzin na dlobę 
i wczesnym rankiem z męczeńskim u- 
śmiechem zrywa się z  łóżka, aby sta­
nąwszy przód lustrem w ykonywać 
ćwiczenia gimnastyczne. Kobieta ta 
zdobywa szybko „modną kuję", ..wy­
smukłą sylwetkę", „chłopięcą figurę" 
i jest szczęśliwa. Podtrzymuje to 
wszystko z niegasnącem, wytrwałem 
bohaterstwem.

Dnngl typ — to męczennica leniwa, 
która ch c ia łb y  osiągnąć te same re­
zultaty bez żadnego wysiłku. M ęczy 
się ona głównie z pbwodhi wyrzutów 
sumienia po każdym obfitym obiadzie 
i codziennej porcii ciastek, lodów, cu­
kierków i innych zakazanych pr^ysma 
ków. Cierpi nieznośnie i mimo ciorpień 
w najlepszym wypadku nię tyje, ale 
„chłopięca figura" pozostaje nt-dosci- 
gnionvm- ideałem. Aby .uniknąć fzy e z - 
n go wysiłku i ograniczeń w  jedze­
niu, wybiera jakaś najaktualniejszą 
kuracje" odtłuszczającą w postaci 

masażów, kąpieli parafinowych pian­
kowych i id a potem s>ę w aży i nie 
chce pokazać niedyskretnego bileciku 
z oznaczoną ilością kilogramów, twier 
d.ząc uparcie, ż* „waga jest napewno 
zepsuta". Przeliczywszy iloSć wyda­
nych pieniędzy na odtłuszczającą ku­
racje na ilość kilogramów swej wagi, 
wpada w  melancholię i zniechęcenie 
do życia. Aby się pocieszyć idzie do 
cukierni na kawę z  ciastkami, które 
zjada z ponurą razyigtiaoia, w ygłasza­
jąc przytem szereg aforyzmów na te­
maty metafizyczne...

W  nadchodzącym sezonie oczeki­
wane są rewelacyjne zmiany, które po 
zwolą cierpiętnicom mody odetchnąć 
swobodnie i jadać normalne obiady, 
bez robienia sobie gorzkich wyrzu­
tów. Moda będzie faworyzowała ko­
biety o  kształtach zbliżonych dokształ 
tów kobiecych. Biusty i biodra staną 
się znów nieodzowną właściwością 
budowy kobiecej. Pierwszy krok w 
tym kierunku już jest zrobiony, a rra 
n ow ice : paseg nosi s'ę w tak zwanej 
..taiji", którą aby'' posiadać, należy 
mleć właśnie biodra i biust, niemodne 
ie^zcze przed dy/oma tygodniami.

Podobno krawcy p»ry*cv przygoto­
wują cały szereg niespodzianek w 
dziadzinie mody, której kaprys (być 
może chwilowy) przeistoczy garsonki 
i chłopczyce w kobiety i to tak dokła­
d n i, że najbliżsi znajomi n'e będą ich 
mogli poznać!... Ig.

F U T ^ fti M fjjitK IE  
DAfosKSE

“  według najnowszych lasonów oraz 
wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa 

• wchodzące wykonuje starannb 1 solidnie
PRACOWNIA KUŚNIERSKA

STA NISŁAW A UNICKIEGO
Lwów, ul. Batorego 22 <■
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Burżuazyjne maniery plonaczanki&i 
pozbawiły lej męża saw.teki obrały.

Centralny komiitet w ykonaw czy Z. 
S, S. R udzielił dymisji komisarzowi 
ludowemu oświaty Lunaczarskiemu, 
powołując równocześnie na jego na­
stępcę dotychczasowego naczelnika u- 
rzędu poetycznego rewolucyjnej rany 
wojennej i kierownika urzędu polity­
cznego arrnji czerwonej na Dalekim 
Wschodzie, Butmowa.

Dymisją Łunaozarskiego nie stano- 
wiła niespodzianki dła opinji rooskiew 
skiej, lecz o powodach jej krążą ro­
zmaite pogłoski. W edług wszelkiego 
prawdopodobieństwa, Łuna czauski 
skompromitował się ostateczn.e przez 
rozrzutny tryb życia swej żony, ar­
tystki Ruzenel Chcąc zaduść uczynić 
wielkim wymaganiom swej żony, zmu 
szony był Łuna czerski d c  czerpania 
pieniędzy z funduszów państwowych 
Brał on udział w wystawny ch przy­
jęciach, urządzanych stale przez Ro- 
zenel i przed mies:ącem wrracaiąc z ta 
kiego przyjęcia z Piotr ogrodu do Mo­

skwy, zatrzymał na dworcu koJejo" 
w ym  w  Piotrogrodzie na przeciął 
kwadransa pociąg pośpieszny, aby u- 
możliwić Rozenel, która się na ten po­
ciąg spóźniła, wyjazd dto Moskwy. Cen 
tralny komitet partii kodnuni-styczne.] 
■u/dzielił w ów czas Lunaczarskiemu na 
gany, równocześnie postanowiona zo­
stała jego dymisja.

Następca Łunaczaiskiego na stano­
wisku komisarza ludowego oświaty, 
Andrzej Bubnow, naieży do partj; ko­
munistycznej od 1903 roku i posiada 
w yższe wykształcenie rolnicze. Przed 
rewolucją rosyjską był Bubnow człon 
Mierni tajnej centrali bolszewickiej w 
Rosji, po rewolucji pracował bezprzer 
w y w zakresie piopagandy komuni­
stycznej w  armji czerwonej. Po ufwo 
rżeniu armji sowieckiej na Dalek:ir. 
Wschodzie, otrzymał Bubnow nomina 
cję na stanowisko kierownik? jej urzę­
du politycznego.

= 0 =

Sport. 
AZS.-MAFC. pkt, 54 : 47-

W  ramach międzynarodowych za­
wodów lekkoatletycznych w  War,sza" 
wie rozegrany był mecz ickkoatletycz 
ny pomiędzy drużynami Miiegyeterni 
Athletikai es Football Club Budapest l 
Akademickiego Związku Sportowego 
(Warszawa). M ecz obejmował nastę* 
■pujące konkurencje: IGO. 400, 1000 m„ 
llO i 400 m. przez płotki, sztafetę 
szwedzką i 4Xł00, skok w  dal i o tycz 
ce, rzut dyskiem —  wszystkie koniku 
rencie wyłączn.e męskie. Ogólna U czt- 

ba zawodników z każdej strony — 
max|mum 10, w  każdej konkurenci po 
2. W  konkurencjach indywidualnych 
za I, II, III i IV. miejsce liczono odpo 
wiednio 5, 3, 2 i l pkt., w  sztafetach 8 
i 3 pkt. za I i II miejsce.

Pierwszy mecz M AFC- AZS odbył 
się dinia 22 V. 29 w Budapeszcie i Przy 
niósł zw ycięsłwo drużynie M.AFC w  
stosunku 57:53.

Po pierwszym dniu zawodów pro­
wadził AZS 31.24 skok w dal: 1) Ba- 
iogh (MAFC) 696, 2) Magd os (MAFC) 
651, 3) Trojanowski (AZS) 606 4) D o­
browolski (AZS) 59], 1009 m: 1) Ma­
lanowski (AZS) 2:40.6, 2) Jaworski
(AZS) 2-42, 3) Kassd (MAFC) 2:45-4, 
4) Szentgyuergyi (MAFC), 400 m 
przez płotki jj) Kostrzewski (AZS) 55 8 
2) Ferenczi (MAFC) 5S8, 3) Denes 
(MAFC), 4) Malanowski (AZS), 100 m. 
1) Dobrowolski (AZS) 11 sek., 2) Ba- 
’ ogh (MAFĆ) 11.2. 3) Magdics (MAFC), 
4) Trojanowski II, sztafeta szwedzka 
(1U0. 200, 300, 400 m) l) AZS (Troja­
nowski I?, Dobrowolski, Kostrzewski, 
Piechocki) 2:04 2) MAFC.

Zawody kobiece z udziałem zaw o­
dniczek czechosłowackich: 80 mjr. l) 
Kurnlckova (Cz.) 10.4, 2) Schabifiska 
(Legja) 10.7. 3) Turecka (Makabi), rzut 
dyskiem: 1) Konopacka-Matuszewska 
(AZS) 37.15, 2) Gorazdowska (AZS) 
32.70. 3) Vodickova (Cz) 32.45, 4) Ko­
b ietka (Polon a) 31.99, skok w  wv,ż:
1) Tomankova (C.z) 135, 2) Sychioya 
(Cz) 135, 3) Ronsarova (Cz) 130, 300 
m. 1) Wiec,zorkiew:czówna (AZS) 2:^4
2) W enclówna (Skra), 3) Żychowska 
(Skra).

Pozatem odbył się rzut kulą wygra 
ny przez Barana (AZS Poznań) 12.78

przed Cejzkkiem (Polonia) 12.57 i Re- 
gosem (MAFC. — Budapeszt) 12.33, 

. zaś b;eg 300 mt". dla Il-giej kategorj! 
wygrał Liebfeld (Makabi) 40 sek przea 
Millerem (a ZS).

W  drugim dniu zaw odów w biegu 
na 110 m. przez płotki zw yciężył Tro­
janowski w doskonałym czasie . 15.02 
sek., 2) Kostrzewski 15.06 sok., 3) Fe* 
renczy (MAFC).

W  rzucie dyskiem zw yciężył nor 
J Baran 42.84 m. W y n k  ten osiągnął 
por, Baran mimo poważnej kontuzji 
nogi. W  najbliższym czasie prawdopo­
dobnie przerwie swoje -starty w  zawo 
dach, ażeby poddać się leczeniu. Obe­
cnie rzuca już doskonale opanowanym 
stylem amerykańskim, dlatego też już 
w  niedalekiej przyszłości pozbędzie 
się n.ewątpliwie swoich pechowych 
długości i zacznie osiągać stale ponad 
44 m., 2) Reges (MAFC) 40.99 ni., 3) 
Tot (MAFC) 39.36 m.. 4) Szydłowski 

Bieg plaski 400 m. przyniósł zw y­
cięstwo Kostrzewskiemu w czasie 
51.8 sek. przed Mahniczem (MAFC) o 
p:erś i Piechockim.

Sztafetę 4X400 m. u'ygrali W ęgrzy 
nieznaczną różnicą. W  skoku o tyczce 
zwyciężył ciągle nie zastąpiony Adam 
czak wynikiem 3.60 m- Inne wyniki 
zwłaszcza czasy dla siedzącego n,a 
trybunie były  niezmiernie trudne do 
zanotowania, dzięki nieumiejętnemu 
Informowaniu publiczności.

Jeżeli chodzi o ocenę pow yższych 
zawodów, to stwierdzić należy, że nie 
wypełniły one rob propagandowej. Ot 
ganizacyjnie nie przygotowane obfito-* 
wały w cały szereg niepotrzebnych 
przerw Na boisku sędziowie, zawo, 
dnicy i nie sędziowie tworzyli olbrzy­
mią zwartą masę, uniemożliwiając pu­
bliczności przyglądanie się zawodom, 

Bardzo bogaty program był w pierw 
szym rzędzie przyczyną niedociągnięć 
organizacyjnych. Ze względów polityki 
klubowej rozegrano powyższe zawody 
nie w  Agrikoli, lecz na nieoałoniętem 

i boisku AZS, co wpłynęło ujemnie na 
j uzyskano wyniki.

Sprowadź duo cały szereg zawodni- 
I czek czesk.ch, lecz nie wystawiono na­

szej najlepszej drużyny kobiecej Nic 
dziwnego, że w  tych warunkach Cze-

szki, które poniosły klęskę w  między­
państwowym meczu, tu w ygryw ały, 
jaK chciały.

I tak bez końca możnaby wyliczać 
błędy i niedociągnienia. Mimo tego jed­
nak, dzięki startowi Nurtniego i wspa­
niałemu zywcięstwu Petkiew.cza, oraz 
sukcesowi AZS-u, powyższe zawody 
będ? niewątpliwie jedną z najpiękniej­
szych kart polskiej lekkiej atletyki w  
bieżącym sezonie. W ł. Humen. 

= □ =

POR MAŁŁYSKO —  MISTRZEM ARMJ1
W  PIĘCIOBOJU NOWOCZESNYM.

Trwający trzy dni pięciobój nowoczesny 
o mistrzostwo Armji, został w sobotę bie­
giem na przełaj zakończony Oto wyniki:

Jazaa konna z przeszkodami 3600 mtr.: 
1) por. Biedrzycki 5:35.4, 2) por. Sokołow ­
ski 5:37.4, 3) ror. Maiłysko 5:57.4. 4) por, 
Koprowski 5:58, 5) por. Źelkowski 5:58 8,
6) por, Ciejko 6:02.6. Zeszłoroczny mistrz 
Armji, kpt. Baran, który zajął, wskutek 
najgorszego konia, trzynaste miejsce, stra­
cił szanse na zwycięstwo.

Bieg na przełaj 4 kim.: 1) por. Sokołow ­
ski 11:08.4, 2) kpt. Baran 11.14, 3) por. Ko­
prowski 11:29.4, 4) por. Małłysko 11:37, 
5) por. Kieseweiter 12.00.2, 6) por. Bie­
drzycki 12:13.6.

Wynik ostateczny pięcioboju jest nastę­
pujący: 1) por. M ałłysko 12 pkt, 2) por. 
Koprowski 16 pkt.. 3j kpt. Baran 22 pkt., 
4) por. Sokołowski 25 pkt., 5) por. Szupen- 
ko 29 pkt., 6) por. Kiessewetter 33 pkt,,
7) por. Madałiński 39 pkt., 8) por. Ciejko 
42 pkt. Startowało 13 zawodników, a mię­
dzy nimi zasłużony sportowiec, pułk. Le- 
cewicz. Rozdania nagród dokonał pułk, 
Durski

TURNIEJ TENNtSOWY LW ÓW —KRA 
KÓW O PUHAR TARGÓW WSCHOD­

NICH

Jak się dowiadujemy, w dniach 14 i 15 
bm. rozegrany zostanie na kortach LKT 
przy ul Pełczyńskiej wielki turniej ternl- 
sow y pomiędzy reprezęntacyjnemi druży­
nami Lwowa i Krakowa o puhar w ędrow ­
ny ufundowany ostatnio przez Dyrekcję 
Targów Wschodnich, którego regulamin 
przewiduje corocznie rozgrywki pomiędzy 
reprezentacjami Lwowa i Krakowa zawsze 
w okresie Targów Wschodnich we Lw o­
wie.

Reprezentacja Krakowa zjeżdża do Lwo­
wa w najsilniejszym skłaazie z mistrzynie 
Polski p. Jadwigą Jędizejowską na czele 
Bliższe szczegóły podamy w ciągu tygo­
dnia.

ROZMAITOŚCI.

100 klin. bieg kolarski, organizowanj 
przez Sekcję kolarską LKS Pogoń, odbę­
dzie się w niedzielę, 15 września br. Ter­
min zgłoszeń upływa w dniu 12 bm (czwai 
tek).

Zawody strzeleckie, organizowane przcy 
S. a . „Pocisk" we Lwowie, ped protek­
toratem p. gen. Boi. Popowicza, odbędą się 
na strzelnicy wojskowej w dniach 12, 13. 
14 i 15 bm. Zgłoszenia przyjmuje Okręg 
Urząd W. F. i P. W. Lwów pi. Bernardyń­
ski DOK VI. Dla zawodników mes.owa- 
rzyszonych w firmie E. Dmytrach, ni. Le­
gionów 3 i w  Małop. Sp. Myśl. ul. Akade­
micka 3. zaś w dniach zawodów u sędzię 
go dyżurnego.

NADESŁANE.
(Za te rubrykę Iż iu la s c a  -ile odpowiada

Ur. Wiktor jankowski
Dentysta — powrócił i ord. jak csłwoife

uL Ite tm s ń sk a  i 10, od S-1 i Ou H
i 775 I

Zufji Konrad-LIazińsHi 1
początek nauki 10 w rześn ia  br. 
„ E c o le R e fo r m s ,u l . " "  _ W lip
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n5911
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LISTY Z WOŁYNIA.

liiEbs 2 w iM ra tl mm.~ *ju. r-
Luck, w  1929 r. 1

Książka Joachima W cfoszynewskie­
go posta na sejm Rzeczynospolitej, o  
której niedawno informowaliśmy czy- 

■ telników „Słow a Poiskiego**, poświęco­
na W ołyniowi, zawiera niezmiernie cie­
kow y rozdział o  dziejach tego kraju — 
Od najdawniejszych czasów, kiedy ko- 

.czownicze hordy przeciągały od Czar­
nomorskiej Porty ku połnocj, na W o­
łyń, przebiega oko naszej wyooraźni 
popi zez stulecia krwawych zmagali 
szczepów słowiańskich pomiędzy sobą 
i z  najeźdźcami tatarskimi, poprzez 0- 
kresy panowania litewskiego i jedności 
l  Rzecząpospolitą, aż ku niedawnej 
przeszłości, gdy lasy woryńskie pa­
trzały na polskiego żołnierza, co krwią 
brocząc, w  łachmany odziany, zbrojną 
ręicą oczyszczał kraj od ostatnich - na­
jeźdźców —  Rosjan, Którzy pragnęli 0- 
derwać ziemie wołyńskie od ich pol­
skiej macierzy.

Pisze o  tych falowanych dziejowych 
w zwięzłych słowach J. W oloszynow - 
ski. Bęazie nie od rzeczy, jeśli w  opar­
ciu o dzieło tego autora przebiegniemy 
dzieje Wołynia. Jak już niejednokrotnie 
w  „Listach z W ołynia11 podnosiliśmy, 
jest W ułyń krajem, z którym warto za­
poznać się. Zatem i krótki rzut oka na 
jego dz’eje nie zawadzi.

Pierwsze wykopaliska wołyńskie, nie 
liczne i zachowane w  stanie bardzo nie 
zadawalającym, datują z okresu kamie­
nia łupanego. W tedy to przybyły na W o 
łyń pierwsze hordy dziczy, wędrującej 
od południa, Bramą Czarnomorską — 
pierwsi ludzie, o  których wykopaliska 
tutejsze mówią, pierwsi Wołynianie... 
Niewiele o nich wiemy, chyba drogą 
wnioskowania z zabytków z innych kia 
jów, możemy nieco życie ich odtw o­
rzyć. Muzeum regjonaine w Łucku po­
siada cokolwiek zabytków z epoki tej, 
bodajże jedyne ślady po człowieku, 
który tu przed tysiącami lat żył.

Więcej mówią już odkryte w jezierzy 
stych okolicach W ołynia szczątki oudo- 
wli nadwodnych z epoki kamienia gła­
dzonego. Tu już można mówić o pew­
nej kulturze, prawdopodobnie trypol- 
skiej, na co wskazują współczesne w y­
kopaliska podolskie. Hordy, przepły­
wające wciąż Bramą Czarnomorską ku 
północy niszczyły tam, na Podolu,- tę 
kulturę, ale unosiły jej ślady ze sobą 
tu, na północ-

Jeszcze więcej mówią zabytki z cza­
sów późmejszych, kiedy to przez W o ­
łyń przeciągały wędrówki starożytnych 
którzy tędy szli Ku dorzeczom Odry i ’ 
Wisły, bogatym w  bursztyn. Na W oły  
niu skrzyżowały się wtedy w pływ y 
dwu różnych kultur: greckiej i rzym­
skiej, promieniujących z krajów nadwi­
ślańskich, oraz scytyjsko - greckiej, 
promieniejącej od Wschodu, od  stepów 
czarnomorskich Od wschodu Drzybyla 
ra W ołyń uprawa owsa i żyta, — jak 
wiadomo Rzymianom nieznana — stąd 
zaś szła dalej na zachód, udzielając się 
szczepom germańskim.

Nową erę otwierają najazdy Norma­
nów. W yniszczyły one rozwijającą s.e 
tu kulturą, o  której właśnie mówiliśmy. 
Hartują jednak i uodporniają tutejsze 
szczepy słowiańskie, które poczynają 
się organizować : two*zyż własne pań­
stwowości.

Dalszym etapem rozwoju cywilizacji 
Wrolynia są arabskie w y p ra w / handlo­
w e z VIII i IX stulecie W ołoszynow - 
ski przytacza trzy tory, któremi te v»y 
prawy miały się posuwać, a to: pierw­
szy przez Chełm, Turzysk, Łuck, R ó­
wne, Zwiahel, Radomyśl; szlak ten łą­
czył Wielkopoiskę z Rusią. Drugi szlak 
miał iść przez Dubno, Ostróg, Miropol 
i Żytomierz, wreszcie trzeci przez Krze 
mieniec, Zaslaw, Stary Konstantynów. 
Oha te szlak! wiodły od Pragi czeskiej 
do Kijowa.

W tedy to byli Wołynianie związani 
z sąsiedniemi szczepami w  związek 
państwowy — Grody Czerwieńskie Te 
Grody Czerwieńskie były silnie zespo­
lone z  plemionami lechickiemL a Mele

przemawia za łem, że wchodziły w  
skład Rzeszy słowiańskiej.

Dopiero pojawienie się Rusów wa- 
regskich oderwało Grody Czerwieńskie 
od Rzeszy słowiańskiej. W ołyń prze­
szedł we władanie Rurykontesów.

Dziś — śladu po tern przewalaniu się 
luaów niema Tu i ówdzie o niem pou­
cza zabytek, łatw y do odczytania tylko

W czoraj wieczorem przybyła do 
Lw owa wycieczka członKów zarządu 
Międzynarodowego Związku Miast. — 
W ycieczkę zorganizował Związek 
Miast Polskich w związku z pobytem 
członków zarządu MZM. w  Poisce na 
statutowem posiedzeniu, któTe miało 
miejsce w  ub. dniach w  ■ Warszawie, 
kierownik'em wycieczki jest prezydent 
m. Grudziązda, Józef Włodek.

W  celu powitania gości z zagranicy 
stawili się na peronie dworca głów ­
nego: zast. komisarza rządu p. dr. Ob- 
mmski, naczelnik wydziału wojewódz­
twa Leurman, radca woi- Reiss, r ma­
gistratu Łaba, komisarz Szałajoewicz, 
sekr komisarza rządu Adamowicz, 0- 
raz komitet przyjęcia z prezesami: dyr 
Czołowskim i dyr. Lityńskim na czele, 
w  sKładzie p. Hirszberżanka, profeso­
rowie PelczarsKi, Heider i Breit.

PuniKtuainie o  godz. iS‘50 przyoył po- 
dąg  pospieszny, w iozący gości. Przy­
byli Emil Vinck i Leon Warner (Eel-

W  dra u 8 tam. caieończyly się dwu­
dniowe obrady Rady Naoz. Zw\ Prze­
m ysłow ych Zach i Porud. PolsKi, odby 
te w e Lw ow ie z okazji otwarcia Tar­
gów  Wschodnich. Zjazd zgromadził 
kilkudziesięciu przedstawicieli Związ­
ków Przem ysłow ych z B i dgoszczy, 
Poznania, Katowic, Bielska, Krasowa 
i Lw owa.

W  pierwszym dniu obiad w ygłoszo 
no kilka aktualnych referatów, nad 
któremi rozwinęła się ożywiona dy­
skusja. W  uchwalonych w  drugim 
dniu zjazdu rezolucjach zjazd podkre­
ślił konieczność rozpoczęcia akcji w  
kierunku wzmożenia kapitalizacji w e­
wnętrzne. oraz popierania aktywno­
ści bilansu handlowego i w ypow ie­
dział się za popieraniem racjonalne­
go zbytu produktów rolniczych. W  dal 
szych rezolucjach zjazd wystąpił zde­
cydowanie przeciw pom ysłom  prze-

iW sobotę, dnia 7 bm. wdbył się we 
Lw ow ie w sali Korpusu Wysłużonych 
W ojskow ych, wielki w iec Emerytów, 
W dów  i Sierót, zwołany przez Cen­
tralny Związek Małopolskich Emery­
tów, W dów  i Sierót (Lwów, Cchrenek 
L 1).

Przew odniczył emer. st. inspektor 
kol. Lewiński. Do prezydium wybrani 
zostali; emer. radca min. kol. Gelbard, 
emer. st. lekarz kol. dr. Flecker, emer 
st. asesor kol. Kiatochwi!, oraz repre­
zentant czynnych pracowników kole­
jow ych P- Lis, pracownik techniczny 
lwowskich kol. parow ozów  i sądo­
wnie mianowany mąż zauiania w szy ­
stkich kolejarzy, posiadaczy przedw o­
jennych polis ubezp. Sekretarzował 
emer, rew. skarbu Maszczak.

W  dłuższym referacie omawiał st. 
•nąp ko1 Lewiński, szczegółow o dobre 
1 złe postanowienia nowel ustawy eme 
rytalnej oraz zdawał szczegółow e 
sprawozdanie z konferencji delegatów 
zreszony^ch Zwig7ików Emerytalnych, 
odbytej u p Ministra komunikacji dnia 
30 sieppna br. .w sprawie jak najko-

dla wytrawnego badacza. W ołyń, któ­
ry początki swego bytu cywilizacyjne­
go dzielił z plemionami lechickiemi, do 
Polski powrócił. Zadaniem Rzeczypo- 
spoutej jest dziś zbudować W ołyniow i 
przyszłość równie bogatą, jak oogatą 
jest jego przeszłość. A po temu są w a­
runki. * {= )

gja), prof. uniw. z Walencji Lais Jorda- 
na de Pozas (Hiszpania), dr. G. de 
Schulthess z żon? (Szwajcaria), dr F. 
M. Wibaux (Francja), Henri Sellier 
(Francja) i prez. m Grudziądza J W ło­
dek z żoną.

Uczestnicy wycieczki po krótkiem 
powitaniu ich przez zast kom. rządu 
dr Obmińskiego i reprezentantów 
władz, udali się autami do hotelu Kra­
kowskiego, gdzie zamieszkają na czas 
pobytu we Lwowie. W ieczorem byli 0 - 
becni na przedstawieniu w  Teatrze W

W  dniu dzisiejszym o  godz. 9 rano 
goście ztoźą hołd jroleijlym bohaterom 
na cmentarzu Obrońców Lwowa, a na­
stępnie udadzą się na Kopiec Unji Lu- 
beiskiej, zwiedzą Muzeum króla Jana 
III i Muzeum Przemysłowe. Po śniada­
niu w  hotelu KraKowskim. goście zwie­
dzą Targ1 Wschodnie, ' a wieczorem 
m.asto przyjmie ich obiadem w  salo­
nach recepcyjnych w  ratuszu.

róbKi dirzewa wyłącznie w e własnym 
zakresie państwa, jak również orze- 
ciw  znacznym podwyżkom  taryt kole. 
iowych szczególnie w ęglowych, w re­
szcie z uznaniem przyjął do wmdoniu- 
ści a lec je pom ocy dla eksportu oraz j 
polecił zroszonym przedsiębiorstwom 
umożliwienie zwiedzenia PWK, przez 
ich pracowników.

Obrady zjazdr prowadzone przez 
prezesa Zardeckiego ze Lw ow a cecho 
wały wybitne zrozumienie obecne! sy ­
tuacji gospodarczej, a zaznaczyć nale' 
ży, te  zjazd reprezentował z górą ty­
siąc zreszonych przedsiębiorstw orz>fc- 
m ysłowycn, zatrudniających przeszło 
150 tys. robotników. Odbycie zjazdu 
we Lw ow ie było dowodem specjalne­
go znaczenia, jakie przemysł zacho­
dniej i południowej Polski przywiązu-

• Je do Targów Wschodnich. (A W j.
1 1 = □ * =

rzystniejszego wydania przepisów w y 
konawczych do nowej ustawy emery­
talnej. Następnie przemawiali: emer.
rew. sk. Mas z czak, który uzasadniał 
konieczność zrów nana także emery­
tów państwowych ł wojsk Dwycn b. 
państw zab. 1 to od 1 wrześnią br. po­
dobnie jak zrównano em erytów kole­
jow ych. Emer. radca Gelbard podnosił 
zasługi obecnego Rządu, k tóiy  czę - 
śoiowo usunął już tę hańbiącą dawiną 
ustawę emerytalną, tak zw7aną lex 
Mączyński. Emer. radca skarbu Stenn, 
podnosi! konieczność ustanowienia m! 
nlmum e&zysienaji i podwyższenia 
pt nsyj tych wdów, którycn mężowie 
zmarli przed uzyskaniem pełnych lat 
do wysługi emerytalnej.

P o  dłuższych, nadztwyczaf pow a­
żnych obradach, uchwalono następuj? 
cą rezolucję:

Zgromadzeń,* na wielkim wiecu we 
Lw ow ie, ani? 7 wnzesn'a 1929 ir. eme­
ryci, w dow y ł sieroty, państwowi, ko­
lejowi i wojskowi, uchwalają nasięnu- 
jącą rezolucję 

1, Zgromadzeni wstają z  radością

uchwalone przez W ysoki Rząd nowd 
rozporządzanie emerytalne, przede- 
wszystkiem z powodu zrównania eine 
rytów, widów i sierot kolejowych by­
łych państw zaborczych z emerytami 
polskimi, uważając to rozporządzenie, 
jako zacząjtek do zrównania także 
em erytów wszelkich innych deka- 
steryj.

2. Zgromadzeni domagają' się usilnie, 
aby W ysoki Rząd wydał również jak 
najrychlej nową ustawę em w y  ta Iną 
dla pracowników państwowych i w oj­
skowych, któraby w  pierwszym rzę­
dzie zrównała także emerytów pań­
stw ow ych i w ojskow ych byłych 
państw zaborczych z emerytami pol­
skimi i to z ważnością oo  1 września 
i92y, analogicznie jak zrównano eme- 
Tytów kolejowych.

3. Zgromadzeni wyrażają gorące 
podziękowanie tak Wysokiemu Rzą­
dowi, Jahoteż tym panom poslum, któ­
rzy  sprawę zrównania emerytów za­
wsze i wszędzie popierali.

4 Zgromadzeni wzyw ają w szyst­
kich emerytów, w dow y i sieroty (pań 
stwowych. kolejowych i wojskowych) 
aby we własnym interesie przystępy- 
wau natychmiast do istniejących w  ich 
okręgach Związków Emerytalnych 
zrzeszonych w  Warszawskiej Centrali 
a to tcmbardiziej, że zapowiedziana 
jest reforma uposażeń emerytalnych 
przez wprowadzenie systemu ub?zpie 
czeń emerytalnych, podoonie jaK u 
pracowników prywatnych.

5. Zgromadzeni poruczają prezy­
dium wiecu uchwalone rezolucje prze 
słać bezwłoeznie Wysokiemu Rządo­
wa przsiz Centralę Zrzeszonych 
Związków Emerytalnych w  W arsza­
wie, ul. Tamka 31, którą sie równo­
cześnie uprasza o poparcie i czuw a­
nie nad jak najrychiejszem wykona­
niem treści uchwalonej rezolucji.

iffódjofnn.
t

Wtorek, dnia 10 września.
Warszawa (1411). — 18- Koncert po 

południowy. — 19.25: „W  280 rocznic? 
oblężenia Zbaraża*1, wygt. red. Lian. 
Biernacki.

Kraków (312). — 19.25 „Wspomnie 
nie z walk o Śląsk**, wygł. dr. Jerzy 
Dobrzycki.

Poznań (334J. — 11.15: Uroczyste 0-  
twarcie kongresu muzyczrio-litur&iczne 
go. — 19.20: Odczyt o sztuce odlewru 
czej dzwonów z trans bicie dzwonów
— 20: Koncert organowy.

Wilno (385). — 19.20: Odczyt z cy 
km „Jubileusz U. S- B.'\ pt. „A kade-' 
mja Jezuicka", wygł. prof. Marjan 
Massonius. — 22.45: Spacer detektoro­
w y p;> Europie.

Berlin (418). -  19.30: Sven Hedin 
mówi o  swej ekspedycji du Azji Cen­
tralnej.

Londyn (356). — 19.45: Kabaret mu 
rzyński.

Koemgswusterhausen (1635). — 20: 
„Człowiek i naćcziowieK , sztuka B. 
Shawa.

Rzym (441). — 21: „Trunek miło­
sny" opera Donizettiego.

Środa 11 września.
Warszawa. (1411). Godz. 12.05 i 

16*30: Muzyka płyt gramofonowych.
—  20*30: Koncert solistów. — 23: Mu­
zyka taneczna.

Kraków. (312) Godz. 17.25 • Odczyt 
p. t.: „U źródeł Wiernej Rzeki", wygi. 
p. R. Gajda.

Poznań (334). Godz. 18* Godzina - 
niespodzianek. — 20‘30’ Koncert w ie­
czorny —  21*30: Słuchowisko E Ze­
gadłowicza p. t.: „Teatr w  płomie- 
riiach**. — 23: Muzyka lekka z „W eso­
łego Miasteczka na P. W . K.“ .

Katowice 1408J Godz. 20.30: Kon­
cert.

Wilno (385), Godz. 17*20. Audycja 
dla dzieci. —  22.45: Muzyka taneczna.

-Jpsk (259). Godz. 16*30: Koncert 
lipskiej orkiestry7 symfonicznej.

Berlin (418) Godz. 19: Recital wk>- 
.wncztlowy prof. Mauritsa Franka.

Reprezentant! Międzynarodowego 
Związku Miast we Lwowie.

- 1 w—  n i .  — — — — , .........~  ■

Zakończenie zjazdu Przemysłowców

Wielki wiec Emerytów, Wdów i Sierot.
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ŻYCIE GOSPODARCZE.

S P R A W Y  N A F  T O  W  E .
Jak nal^y zwalczać 

HatjĘ kurzu.
Zastosowanie asfaltu i maziowanie 

o róg.
Stan naszjch dróg nie po'epsza sie 

w tym stosunku, w jakim się wzmaga 
ruch kołow y, a w szczególności ruch 
samochodowy. Wskutek tej dyspro­
porcji cierpi ludność, zmuszona do 
wdyehiwania coraz to większych ilo­
ści kurzu. Wprawdzie inwestycje dro­
gowe i wydatki na czyszczenie stano- 
w.ą poważny odsetek budżetu Pań­
stwa i Samorządów, jcdmakowoż do­
tychczas praktykowany sposób budo- 
wan a konserwacji nawierzchni dro­
gowych nie wróży polepszenia.

Chwńowo buduje się względnie kon 
serwuję nawierzchnie Drukowane albo 
z ubitego szutru, natomiast prawie że 
nie stosuje s:ę wcale asfaltu. Podczas 
gdy bruk kamienny oraz jezdnie szu­
trowe szybko się ścierają, asfalt jest 
bardZitj odporny na mechaniczne ob­
ciążenie, .tłumi szmer ruchowy i co- 
najważniejsze nie tw oizy kurzu.

Małe rozpowszechnienie asfaltu dla 
celów Iro-gowycn tłumaczy się rem, 
że asfaity produkcji krajowej n:e w y ­
kazywały dotychczas wszystkich wła ' 
ściwości, jakich się wymaga od asfal­
tów drogowych w naszych warun­
kach klimatycznych, za nawierzchnie 
z asialtów zagranicznych kalkulują się 
bardizu dirogo.

W  ostatnim czarne wyprodukowały 
jednak rafinerie z niektórych gatun­
ków ropy naftowej asfalty, nieustępu- 
jące w  jakości asfaltom zagranicznym, 
a ponaato uzyskano dobre wyniki 
przez dodanie odpowiednich domie­
szek do asfaltu parafinowego, tenisa" 
mem istnieje j.uż możliwość stosowa­
nia dla celów drogowych dobrego i 
taniego asfaltu krajowego.

Ponieważ budowa nawierzchni as- j 
{altowych, nawet z taniego asialtu 
krajowego, nie będzie megła rozpow­
szechnić się w  szybk em tempie, a to 
wskutek wielkiego zniszczenia na­
szych dróg i z powodu braku znacz­
nych kapitałów, można czasow o za­
radzić pladze kurzu przez powierz­
chniowe maziowanie preparatami de- 
styiaoji ropy naftowej, zawierającymi 
do 40 ipioc. asfaltu,

Oleje drogow e są w le-cie płynne i 
dają sie zastosować na każdej drodze 
w sposób prymitywny, nie .wymaga,-' 
iący ani specjalnych urządzeń ani kwa 
lifikowanego pcrsonalu. Dzięki w yso­
koprocentowej domieszce asfaltu w  
od,nośnych olejach, staje się polana 
drogą zupełnie wolna od kurzu, od­
porna na działanie atmosferyczne, a z 
biegiem czasu nawierzchnia nabiera 
wyglądu i właściwości drogi, asfalto­
wanej. Wyniki te mużna jednak uzy­
skać tylko przez umiejętne zastoso­
wanie zasad maziowania, które są:

a) dokładne oczyszczenie diogi 
■pnzed maziowaniem z kurzu i za­
schniętego błota,

b) stosowanie maziowania ną dro­
dze wyrównanej i zupełnie suchej,

c) wtórne maziowanie po upływie 
2—3 tygodni po p erwsee.ni.

Tylko bezwzględne zastosowanie 
się do powyższych zasad może dać 
trwałe wyniki, natomiast odchylenie 
od wymienionych zasad kończy się 
fiaskiem, chociażby użyty do mazio- 
wan:a rnaterjał był najodpowiedniej­
szy.

W  związku z  maziowaniem ki'ku 
odcinków w e Lwowie (ul. Kochanow­
skiego, Stryjska, Ponińskiego) w ypa­
da skierować parę słów pod adresem 
miejskiego W ydziału Drogowego. Ma­
ziowanie wspomnianych odcinków 
było niedbale wykonane, a krótko­
trwale związanie kurzu nie stoi w  ża­
dnym stosunku do kosztów. Dziwić

s.ę można że W ydz:ar D rogow y spra­
wę tak ważną dla zdrowia mieszkań­
ców  tycn uiic a zarazem kosztowną 
dla ogółu, zbagatelizował. Jezdni nie 
oczyszczono należycie przed mazio­
waniem, wskutek czego, olej zamiast 
wn knąć w giąb nawierzchni , zatrzy­
mał się na kurzu i stwardniałem bło­
cie. Pomimo upływu długiego czasu 
nie powtórzono maziowania, a na uli­
cy  Kochanowskiego i Stryiskiej wzno­
szą się ponownie tumany kurzu, a za­
tem pierwsze maziowanie zwyczajnie 
kosztowniejsze, poszło na marne.
_ Jeżeli zaniechanie wtórnego mazio- 
wan'a można sobie ewentualnie w y- 
tłumaozyć brakiem funduszów, to już 
absolutnie me można pojąć, dlaczego 
nie oczyszczono należycie jezdni przed 
maziowaniem. Czyżby zabrakło za- I

miotaczy albo maszyn ao zamiatani? 
— a może istnieje między W ydz alem 
Drogowym a Zakładem Czyszczenia 
Miasta spor kompetencyjny?

Ponieważ maziowanie dróg jest w y­
mogiem czasu i w  miarę wzrostu ru­
chu samochodowego — koniecznym 
środkiem dla zwalczania plagi kurzu 
i podtrzymania zdrowotności — wsua 
zanem jest, aby tej sprawy nie trak­
towano powierzchownie.

Może uwagi te — publicznie wyra­
żone — zachęcą kompetentnych d'0 
gruntownego zaznajomienia s/ę z na­
leżytym sposobem maziowania. Nie 
można przecież mówić publiczności, że 
się uczyniło wszystko, aby ją chronić 
od kurzu — kiedy wraśme uczyniono 
lecz nie — wszyshoo.

W-tz.

Podatek od kopalń«? drohoMsem
naftowem.

Podajemy poniżej tekst statutu o po , 
datku od kopalń w drohobyckient za­
głębiu kopalmanem . zatwierdzony re­
skryptem Ministerstwa Spraw W ew ­
nętrznych z dnia 24. czerwca 1929 r. 
Nr. S. F. 3744/S. intymowany reskryp 
tem Urzędu W ojewódzkiego wc Lw o­
wie z dr a 2. lipca 1929 L: S. F. 339712.

Na zasadzie art. 5. ustawy z 11/8 
1923. Dz. U. Nr. 94. poz. 747 i § 4 
rozp, Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
nycn z 18. III. 1924. Dz. U. Nr. 31. 
poz. 317 wprowadza się na rzecz po­
wiatowego Związku komunalnego w 
Drohobyczu i na rzecz Związków ko­
munalnych gminnych, w  obrębię któ­
rych już są lub w przyszłości pow ­
staną kopalnie soli i ropy naftowej na 
czas od 1 stycznia 1929 do końca mar 
ca 193U roku samoistny podatek od ko­
palń. '

Przedmiot opodatkowania stanowi 
ropa naftowa, oraz sól, wydobywana 
w  gminach powiatu dmhobyckiego.

Dotychczasowemu glonami powiatu 
drohopyckiego. na termie których są 
już kopalnie nafty względnie soli są 
gminy: Mraźmca, Opaka. Orów, Scho 
duica, Stebnik,' "Tustanowiee j  Borys­
ław.

Do irszczania podatku są obowiąza­
ni posiadacze względme właściciele ko 
pa!ń wymienionych w par. 1.

Od podatku wolne są kopalnie soli 
i żupy, znaidujące się w  zarządzie pań 
stwowym i podlegające monopolowi 
państwowemu, jako stanowiące włas- 
ność państwową, oraz kopalne ropy 
naftowej, uznane przez kompetentne 
Władze jako kopalnie tzw. pionierskie 
(poszukiwawcze) na zasadzie Rozp. 
Prez. Rzeczypospolitej 17. 11. 1927. 
Dz. U. Nr, 102 poz, 885.

Podatek będzie wymierzany od ilo­
ści 'wydobytych produktów kopalnia­
nych i łącznie na rzecz powiatu i in­
teresowanych gmin wynosi 1 proc. ce 
ny, względnie wartości sprzedażnej wy 
dohytego produktu.

Z podatku wynoszącego ogólnie jak 
wyżej 1 proc. oa wartości produktu, 
przypada połowa tj. 0,5 proc. dla po- 
wiatuwego Związku komunalnego, dru 
ga zaś połowa tj. 0.5 proc. dia tej gmi 
ny w obrębie której względnie na któ 
rej gruntach położone są odnośne ko­
palnie. - - , -

Wymiar podatku uskutecznia W y­
dział powiatowy na podstawie danych 
dostarczyć się mających przez odnoś­

nych posiadaczy (wlaścicieńl "kopalń, 
którzy swoje zeznania zobowiązani Są 
przedłożyć W ydziałowi powiatowemu 
po upływie każdego miesiąca do dni 
14.

Sposóo składania zeznań, ich bada­
nie, doKonanie wymiaru podatku, za­
wiadomienie płatmków o  jego w y so ­
kości zapomocą nakazów płatniczych, 
wogóle tok dalszego postępowania zo­
stanie unormowany i ustalony w prze 
pisach wykonawczych, jakie wyda W y 
dział powiatowy po porozumieniu się z 
interesowanemi gminami.

Termin płatności ustala sio w ten spo 
sób, że przypadający dla samorządów 
1 proc. podatek * kopalniany uiszczac 
należy do Kasy Wydziału powiatowe 
go w całości w  ratach kwartalnych z 
dołu, najpóźniej do 14 dni po upływie 
kwartału. “  ‘  e ,

W  wyjątkowych "wypadkach może 
Wydział powiatowy obniżyć przypada 
jącą należy tość podatku, ale tyłku co 
do swojej połowy, natomiast Co do po­
łow y drugiej,1 przypadającej na rzecz 
gminy, może Wydział powiatowy u- 
skuteeznić jedynie za zgodą odnośnej 
Zwierzchności gminnej.

Nieutózczony w  tentiinie pudatek-bę­
dzie ściągmęty w drodze przymusowe; 
z doliczeniem kosztów egzekucji i od­
setek za zwłokę według postanowień 
ustawy z 31. 7. 1924. D z.-U , Nr 73 
poz 721. zmienionej częściowo rozp 
Prez. Rzeczypospolitej z dma 17 5. 
1927 (Dz. U, Rz. P Nr. 46. poz. 401).

Odwołania w  sprawach objętych ni 
niejszym statutem należy wnosić w ter 
minie i w  tryóie przewidzianym w art. 
48 ustawy z dnia 11 sierpnia 1923. Dz. 
U. Rz. P  Nr. 94. ppz 747.

■Winni przekroczeń przeciwko posta­
nowieniom niniejszego statutu wzglę­
dnie wydanych na jego podstawie prze 
pisom wykonawczym uiegają karze po 
rządkowej do wysokości 345 zł 90 gi. 
o ile wykroczenie takie nie jest karalne 
na zasadzie arf_ 62—66 ustawy z dna  
11. sierpnia 1923. Dz. U. Nr. 94. poz. 
747.

Statut niniejszy wchodzi w  życie po 
zatwierdzeniu go przez władze nadzór 
czą i ogłoszeniu w Dzienniku urzędo­
wym województwa lwowskiego, oraz 
w gminach interesowanych w spooób, 
w  tych gminach przyjęty z mocą obo­
wiązującą od dnia 1 stycznia 1929 do 
dnia 31. marca 1930.

Przemysł rafineryjny.
W  pierwszem półroczu 1929 r. Prze- 

robiły rafinerje zrzeszone 27.794 cy ­
stern ropy w obec 31.463 cystern w  ro 
ku 1928, z czego w  r. 1929 otrzymały 
łącznie 25.200 wagonów różnych pro­
duktów, zaś w roku 1928 — 28.907 wa

gonów produktów. Ekspedycje krajowe 
poszczególnych produktów z rafinerjl 
zrzeszonych wynosiły w I. półroczu 
br. w  stosunku do analogicznego ok­
resu r. 1928 (cyfra w nawiasie oznacza 
I. półrocze r, 1928) benzyna 2.691 cy ­

stern (2.324), nafta 5.349 cyst. (4.710), 
oiej gazowy 2.613 cyst, (2.203), ole­
je smarowe 2.556 cystern (1.955), pa­
rafina 356 wagonów (151). inne 1.793 
cyst, (1.650) łączny rozchód 15.358 
(12.993). W  tym że Samym czasie w y­
eksportowały rafinerje zrzeszone: ben­
zyny 1.966 cystern (2.852). naity 2446 
cyst. (1.753), oleju gazowego 2.630 cy ­
stern (2.963J, Dlejów smarowych 2.114 
(1.674), parafiny 1.107 wagonów ( 1 805) 
tnnycn 989 cyst. (1.245;, łączny eksport
11.252 cyst. (12.292).

Jak widać z cyfr powyższych utrzy 
mało sie spożycie najważniejszych pro 
duktów w czerwcu na poziomie mie­
siąca poprzedniego, zmniejszyła się na 
tomiast konsumej? produktów ■ ubocz­
nych powodując nieznaczny spadek o- 
gólnej cyfry ekspedycji w czerwcu. 
Eksport oenzyny, nafty i olejów sma­
rowych, który wykazał już w 1 maji 
znaczne ożywienie, rozwija się w  dal­
szym ciągu pomyślnie i po raz pierw­
szy od dłuższego czasu przerasta eks­
port tego samego miesiąca ••oku ubie- 
głego. - Najsłabszy był zbyt parafiny 
która przy najniższym poziomie cer 
notowanych na rynkach zagranicznycl 
w nołowie miesiąca < wykazuje z koń­
cem okresu sprawozdawczego tenden­
cję nieco mocniejszą.

Odmiennie kształtował się obrót pre 
duktami naftowym: w calem półroczu 
a darte odnośne w porównaniu z cyf 
rami tegoż póltocza r. b. dają pogiąć 
n; ciągłość rozwoju konsumcii krajo­
wej produktów naftowych w tym okrt 
sie. Mimo przerwy spowodowanej o- 
strą i długą zimą wykazują wszystkie 
piodukty w stosunku do roku ubiegłe­
go przeciętny wzrost soożycia o okotc 
400 wagonów miesięcznie, czyli o prze 
szło 1/6 część ogólnego spożycia. Je­
śli dodamy do tego udział rafinerii ni< 
zrzeszonych, partycypujących w  w y­
sokości około 2C proc w  po kryciu za 
potrzebowania krajowego, to przecięt­
ny wzrost miesięczny dojdzie do oko- 
Ic * 500 wagonów. Nierównomiertre 
przedstawiał się w I półroczu br. eks­
port produktów naftowych. Gdy bo­
wiem w yw óz ; nafty i oleiów smaro­
w ych wzrost w stosunku do roku itbe- 
glego, to benzyna, olej gazowy i par; 
fina wyKazują większy lub ■ mniejszy 
spadek eksportu Zjawiska powyższe 
pozostają w ścisłym związku z konjun 
kturą zagraniczną, gd> bowiem eks­
port nafty mógł się podnieść dzięk' s'l 
nej tendencj,. jaką w  ostatnim czasie ar 
tykuł ten wykazuje szczególnie na są 
siednim rynku rumuńskim, to na ogół 
wskutek wzrastającej w dalszym ciągu 
nadprodukcji ropy amerykańsk ej obja­
wiała sie na rynkach światowych ten­
dencja wybitnie zniżkowa

Z końcem czerwca notowaiy polskie 
rafiner.e zrzeszone w Syndykacie, na­
stępujące ceny eksportowe franco Pio­
trowice za 100 kg : benzvna o c. g. 
0.720/730 doi 5.20, 0.730/740 doi. 5. 
0.750/760 do!. 4.80. nafta dystviov ma 
doi. 2.50, olej gazowy doi 1.52 do 1 55 
olej wrzec onowy raf do!. 1.85. ole 
maszynowy raf o w :sk. 3.— 4/50 dok 
2.10 — 2.15. 45'50 doi. 2.25-2.40, 5— 
6/50 doi. 2.65—2.75 6--7/50 do! 3—3.10. 
asfalt borystawski 60--120 luzem doi. 
0.90, asfalt bezparafinowy netto doi. 
2,20 do 2.40, koks 1 proc. zawartością 
popiołu doi. 1 80, z 2—6 proc. zawar­
tością popiołu doi. 1— 1.05.

W  dziedzinie organizacyjnej powzię­
ły rafinerje zrzeszone w Syndykacie 
przemysłu naftowego - na > zebraniach 
swoich odbytych w dniach 17 do ,19 
czerwca br. w  Warszawie szereg uch­
w ał w związku z dalszą konsolidacją 
rynku wewnętrznego, oraz ciężką sy­
tuacją zagraniczną. Z zagadnień na ten 
temat omawianych zasługuj? , na w y ­
różnienie: kwestja stworzenia organiza 
cji pompowej, tj. ujęcia w  jednolite i 
zorganizowane ramy sprzedaży benzy 
ny w  Polsce ze stacji benzynowych i 
pozostającej z tem w  łączności sprawy 
budowy nowych stacyj. kwestia rozsze
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rżenia ilości porozumień lokalnych, *S 
ko środka przyczyniającego się wedle 
dotychczasowych doświadczeń w bar­
dzo wybitnym stopniu do sanacji i och 
rony rynku przed dezorientacją, spra­
wa ujęcia w związku z powyższym w 
definitywne ramy umowne porozumie­
nia loKalnego na rynku warszawsKim, 
wreszcie kwestja przystąpienia do Syn 
dykatu małych rafiner ji. W  te i ostat­
niej kwestji pizyjęio do wiadomości, 
że pertraktację pizeprowadzone z naj- 
poważmejszemi z tych rafinerji aaly 
pomyślne rezuhaiy. W  związku z sytu 
acią eksportową omawiano możliwo­
ści eksportu parafiny polskiej do róż­
nych krajów zagranicznych i uchwa­
lono w tej mierze wytyczne dla bura 
eksportowego z tem, że polityka sprze 
dażna Polskiego biura parafinowego 
winna iść po linii porozumienia z ana- 
logicz-nemi organizacjami zagraniczne­
mu, a w' szczególności z organizacją 
angielską, rumuńską i amerykańską. Ze 
względu na bardzo słabą tendencję na 
rynkach zagranicznych uchwalono dal 
szą zniżkę ceny parafiny polskiej w  
eksporcie, a mianowicie doi, 9.75 za 
ICO kg. cif porty europejskie, doi. 10.23 
dla Francji i doi. 8.25 dla sprzedaży 
zamorskich fob Hamburg wzglęame 
Gdańsk dla Anglii Ł. 19. a dla więk­
szych partji funtów 18.10

=  Organizacja Związku Polskich Prze­
m ysłowców Naftowych. Dina 4 września 
b" V’ , sali Ratuszowei w  Drohobyczu od­
było się przy licznym komplecie obecnych 
członków, konstytuujące walnę zgromadzę 
nie „Związku Polskich Przem ysłow ców  
N aftow ych '. na którern wybrano prezesem 
p. inż. Władysława Dunkę dc Sojo, w ice­
prezesem p. inż. Romana Machnickiego, 
zaś członkami Rady Związku pp. senatora 
Władysława Długosza, inż. Rudolfa Kiele- 
sińskiego, .pż. Kazimierza Brodowskiego, 
inż. Jana Brzozowskiego, Dra Mariana Ro­
senberga, Mieczysława Longchampsa, Mi­
chała Herza, Jakóba Weissa, Leopolda U- 
nikla. Józefs Szlemińskiego, Juijana W i- 
iiianza, Joachima Sehiifera, Dra Edmunda 
Kaletę, Mailecha Backenrotha, Dra Jerzego 
Apfla, posła Dra Bronisława W ojciechow ­
skiego, Dra Stanisława Gottlieba, Samuela 
Helfera, Dra Szymona Herschdórfera, inż. 
Stanisława Libelta, pozostałych 10 miejsc 
zarezerwowana ao czasu przystąpienia dal 
szych członków, których iow aizystw o' li­
czy  ooecnie 50.

Obraay syndykatu Przemysłu ixalto- 
w ego rozpoczęły się dnia 4 Lm. w Pozna­
niu i potrwają przypuszczalnie do dnia 11 
bm.

=  Płace robotnicze w przemyśle nafto­
wym  na wrzesień br. ustalone zostały w 
w ysokości niezmienionej w  stosunku do 
poprzedniego miesiąca.

— Posiedzenie Wydziału Krajowego To- 
warzystwa Naftowego odbędzie się dnia 
14 om. c godz. 11-tej pzzedpuł. w  sali po­
siedzeń Izby Przemysłowo-Handlowej we 
Lwowie.

=  Duwiercenie. Na kopalni „Kraj1* Kon­
cern „MalupoBka'* w  Sądkowej, dowier- 
cono w giębokości 1073 m. silną produk­
cję gazową, która w  pierwszych dniach 
po dowierceniu wynosiła 240 m szcśc. min.

ur Fuzja amerykańskich towarzystw n a ­
ftowych. Prasa czykagoska donosi, że 
wkrótce nastąp,, fuzja konsorcjów nafto­
wych „Standard Oil Co of Indiana11 i „Pan 
American Petroleum and transport Co“ . Po­
łączony majątek obu towarzystw  wynosić 
będzie przeszło 755 milj. doi.

Obrót produktami naftowerni w  1928 
roku w Italii. Według sprawuzdania ogło­
szonego przez „Przem ysł i Handel" przy­
w óz wwniosł w  1928 r. 1,045.339.4 t. war­
tości ■ 765,277.000 lirów, gdy w 1927 r. — 
961.703.3 t. wartości 854,769.000 lirów, w y­
wóz zaś w  1928 r. 50.225.3 t. wartości 
3o,756.000 lirów, gdy w  1927 r. 33.399.2 t. 
wartości 23,5sl.UOO lirów. Z tych ogólnych 
liczb widzimy, jak znacznie wzrósł w yw óz, 
a równocześnie jak zmniejszyła się na 
sKutek konkurencji wartość produktów na­
ftow ych, co  tylko dla bilansu handlowego 
ltalji w yszło na korzyść. Z poszczególnych 
produktów z\\ iększył się znacznie • przy­
wóz .ropy, benzyny i pozostałości, i w ła­
ściwie ogólne zwiększenie przywozu przy 
pada właśnie na te trzy produkty. W w y­
wozie zwyżka przypada również na ben­
zynę i pozostałości, aie ponadto oleje sma­
rowe wykazują znaczne zwiększenie w y­
wozu; oleje te, uszlachetnione w  fabry­
kach włoskich, znajdują zbyt dalszy w in­
nych krajach. W obec faktu, iż własna pi o 
ęl ulec j a ropna ltalji jesl bardzc nieznaczna, 
różnicę pomiędzy Drzywozem i wywozem  
możemy pizyjać śmiało, jako wewnętrzne 
spożycie produktów naitowych ltalji.

Pożar kopalni w Moreni. Płonący od 
dłuższego czasii szyb Towarzystwa „R o­
manc Amencana** w  Moreni mimo licznych 
wysiłków nie został dotychczas ugaszony.

-  P  T .
p r o s i m y  u p r z e j m i e  © w p ł a c e n i e  p r e n u m e r a t y  n a j ­
d a l e j  d c  1 © g o  w r z e ś n i a  b . r . ,  w  p r z e c i w n y m  b o ­
w ie m  r a z i e  b ę d z i e m y  m u s i e l i  w s t r z y m a ć  w y s y ­
ł a n i e  p i s m a .  -  Prenumerata miesięczna z przesyłką pocztową 

lub dostawą do domu wynosi t  zł. 3 0  gr.

Niedawno udał się do Moreni minister prze 
myslu i nandlu Macigearu, celem poinfor­
mowania się na miejscu o akcji ratunkowej. 
Według opinji fachowców , pożac ten nie 
da się ugasić na powierzchni ziemi żadny­
mi środkami. Ilość gazu, który spala się 
codziennie na tym szybie obliczana jest na 
3,000.000 m. sześć, Pożar będzie mógł być 
ugaszony dopiero przy pomocy tunelu o 
długości około 250 m. Wykonanie tego tu­
nelu potrwa około 2 miesiące.

=  Monopol wywozu ropy i produktów 
naftowych w Albauji. W albańskim dzien­
niku urzędowym ogłoszono rozporządze­
nie, mocą którego Państwo zastrzega so­
bie prawo monopolu wwozu do Aibanji ro­
py rafinowanej naturalnej i syntetycznej, 
benzyn, benzolu, nafty, olciu gazowego, j 
rnazutu i innych pioduKtów naftowych z 
wyjątkiem produktów przeznaczonych dla 
celów aptekarskich.

— Kurs mierzenia gazu. W zrost pro­
dukcji gazu ziemnego w Polsce, po od­
wierceniu nowycli otworów gazowych 
w  Daszawie, na Horodyszczu i w  Sąd- 
kowej, zmusza przemysł naftowo-ga- 
zow y Jo szukania nowych konsumen­
tów gazu. Wyrazem tego jest ukończo­
ny w pierwszych dniach sierpnia ga­
zociąg Daszawa— Lwów i projeKty 
innych gazociągów . W związku z tem 
staje się coraz bardziej aktualnym pro­
blem przem ysłowego mierzenia gazu. 
Mając to na uwadze, Lwowskie To­
warzystwo Kursów Technicznych urzą­
dziło w dniach 2 do 5 września 4- 
dniowy kurs mierzenia gazu ziem nego 
pod kierownictwem naukowem Prof. 
Dra R. Witkiewicza w Laboratorjum 
Maszynowem Politechniki Lwowskiej. 
Kurs ukończyło 35 uczestników.

Uczestnicy zapoznali się z wynika­
mi ostatnich prac i badań naukowych 
nad mierzeniem gazu zapom ocą zwę­
żeń przekroju —  wykład Prof. Dra R. 
Witkiewicza; z najnowszemi przyrzą­
dami pomiarowemi —  wykład i ćwi­
czenia inż. W. Kołodzieja; ze spraw­
dzaniem i stroną prawną pomiaru —  
wykład inż Z. Dettloffa; z pomiarem 
i zagadnieniami ubocznem i a związa- 
nemi z mierzeniem gazu —  wykład 
i ćwiczenia asysL R. Huculaka.

Poza programem wysłuchali ucze­
stnicy interesujących wykładów PP.

Prof. Dra Piłata o wyznaczaniu ilości 
cazohny w gazie ziemnym i inż St. 
Skórskiego o  gazomierzach suchych.

I gr&łdy.
UlELPA LWOWSKA.

Lwów, 9 wrześnią.
Dolar w  obrotach prywatnych zł. 8.88‘25.
W transakcjach międzybankowych noto­

wano; Nowy Jork 8.8970-—8.89*90, Londyn 
43.21- 43.23. Zurych 171.55— 171.75, Praga 
26.37— 26.39, V'iedeń 125-50— 125.6! Berlin 
212.10—212.25.

Na Giełdzie akcyjnej tendencja utrzyma­
na. Obroty średnie. Zainteresowanie dla 
Cliodorowa.

Płacono za : Zieleniewskiego 83, Gazolinę 
26. Chodorów 145 50— 146.50, 8 prc. dola­
rowe 16 i pólletnie Tow. Kred. Ziemskie­
go 91.

Usposobienie żywsze.

GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa, 9 września. (Te!, wł.). 
Zapotrzebowanie wahit nieduże.

Doiar gotów kow y w obrotach poza­
giełdowych S'84.

Rubel złoty 464.
D!a akcyj tendencja mocniejsza.

GIEŁDA POZNAŃSKA.

Warszawa, 9 września. (Teł wł.). 
Bank Polski 164.

GIEŁDA NOWOJORSKA.
Warszawa, 9 września. (Tel. wł.). 

Londyn 4*84 i dwadzieśc:a trzy trzy­
dziestych drugich, Paryż 3‘9l i trzy 
ósme, Bruksela 13*89 j pół, Rzym 5‘22 
i jedna ósma, Madryt ]4‘74 i pół, Ber­
no 19‘25 i jedna czrwarta, Berlin 23‘8i.

N C IO W a NIA z ł o t e g o ,
ZA GRANICA

Warszawa, 9 września. (Tel. wł.). 
Londyn 43*23 berliim 46*92 i pół do 47*32 
i pół. Berlin (wypłaty na Warszawę 
40*97 i pól do 47T, i pół. Gdańsk 57*83 
do 57*98, Gdańśk (wypłaty na W ar-

Stan rarhunkow Banku Polskiego
dnio 31 iie/pnia 1929 r.

A .& T Y W A .
1) KRUSZEC;

a) Z łoto w skarbcu zł. ł32,u90.038*21
by „ zagranicą . . .  „ 218,558.943*66
c) Srebro w/g wartości w z ło tu  ,  1 94.048*71

zł. 652.643 030*58
2) Pieniądze i należność1 za­

graniczne . . . zł. 441.06? 280*0 A
razem . . .

3) Pieniądze i należności zagraniczne.....................
flfesahĆzone do p o k r y c i a ....................................

4) ro lsk ie  monety srebrne i Dilon . . . . . .
а) Portfel w e k s l o w y ....................................................
б) Pożyczki z a s ta w o w e ...............................................
7) Papiery procentowe własne ...........................
8) Papiery funduszu zapasowego ....................
9) Dług Skarbu Państwa . . . . . . . .
0, N ieruchom ości . . .  .....................................

11) inne a k t y w a ......................................... .....

P A S ?  OTA.
1) Kapitał zakładowy .
2) fundusz zapasowe . .....................
3) r.atycniniast płatne zobowiązania . 7 . . .

a) rachunki żyrowekaspańst. zi. 251 444 236*54
b) pc -ostałe rachunki łyrowe 121,35432860
c) rk. zakupu srebra . . . 13,000 000 -
d) „ parist. funduszu kiedyt. . 7,204.476 02
ej różne rachunki . . . „ 10.456.20285

zmiany od 
ostat. wykazu

zł. 1.093.706 310 62

83,613.485*78 
37 422*12 

716,245.080*63 
79,831.3/1*47 
2 9a7 0df 13 

59 002.839*74
25.000.000 -
21.000.000* -  

23.518 67
zł. 2.230,187 123*16

-1. 150,00x000 —
„ lOO.OGO-Ou r—

+  14,393 726*70

4- z,239.770 36
+  16 633 497 06

szawę) 57*80—57*95, Wiedeń (czeki) 
79*46 i pół do 79*74 i pół, Zurych 
58*25 Praga 377*80-377*90.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 9 września.

/ Na Gieidzie transakcje w pszenicy i ko- 
niczynie. Poza Gieidą w życie, jęczmieniu, 
owsie, bobiku, rzepaku i otrębach. Ceny 
owsa, kukurydzy, otrąD i kaszy Meczane: 
obniżyły się.

Tendencja niejednolita, usposobienie oży­
wione.

Noiowam a lw ow sk ie ; g ie łd y  
z b o L -w e j.

+ 992.015 96 
67.577*79 

2S,*33 145*23 
330 94b*M 
54 6054*94 
533006*56 

bez zmian

- f  13,JbS,15S 77

bez zmian

4) Obieg biletów bankowych .
zł. 413,459 24401 

„ 1,359,393.640* —

51 Rk specjalny Skarbu państwa „ 
6) Inne pasywa .

-yskontow a 
„ zastawowa

razem

9%
10%.

i -  66,735.923 92 
+  123.127.180 — 

zł. 1.7 .'2 852 284 0? -f- 5C,391.25618
75,uu0 000* oez zmiany

.. 132,3:ić.ajp ,5 +  4,220 988*33
z *. 2 230,187 2 3 /6

ipantas zoo lim.) od do

pszenica dwoi sita ex 1928 3 9 - 4>J* —
żyto ex 1928 . . 2 2 * - 22*5C
jęczmień browa.*owv —

przemiałowy 18*50 19*50
„ pastewny . — —

owies malop ex 1928 1 9 * - 19*50
kukurućza , 25*75 26*75
ziemniaKi pizemysl — —
fasola b ia ła ........................... — —

„ Kolorowa . . . . — —
krasa . . . . . — —

groch */, Victuria . . . 4 5 *- 5 0 * -
p o h iy .................................. 3 2 * - 35 -

b o b i k ..................................... 28*25 29*25
wyka czarna . . . —*— —*

.. s z a r a ..................... ...... —*— — *—
siano słodkie pras. . . T— 8 * -
słoma prasowana . . . 4*— 5 —
nreczka . . . . 26*50 2"T*59
len . . . . . . 64*— 66 —
łubin niebieski . — —
rzepak ozirny ex 1929 64 2 ! 65*75
otręby żytnie . . 13 75 14*25

„ pszenne . . . . 14*50 1 5 * -
kasza hreczana 5U% poł. 53 — 5 5 * -

ja g la n a ..................... — —
jęczmienna • . 38*— 3 9 * -

pęcak ............................... 3 6 * - 3 7 -
proso kraj. . . . — —
nakuchy iniane . . — •— —  -—
mak niebieski 135*— 145*—

„ siwy . . . 115 — 125*-
koniczyna czerw, natur. . — —

| ja 100 hg. loco  wagon 
„wov.

1
od do

j pszenica uworska ex 1928 41*50 42*50
; żyto ex i 928 . . . . 24*50 2 5 -

jęczmień przemiał 20*75 21*75
owies mar. ex 1928 21*50 2 2 * -
mąka pszenna 15% 73 — 74*—

„ żytnia 70% . . . . — *— 4 3 * -
Otręby żytnie . . 14*25 lw 75

„ pszenne . . . 15 — 15 „0

złotych

K d ź ia y  n u m e r  d o w o d o w y  l ic z y  s ię  
20 g r o s z y .

KUPNO i SPRZEDAŻ 9
12 groszy za wyraz i

F O R T E P I A N  pierwszorzędny sprzedam tanio — 
część ulgowo ni. Kopernika 26 Sklemarski. 7830

FUTRA okazyjnie sprzedaje i przyjmuje ao sprzedaży 
„Uniwcrsunr Lwów, Pasaż Mikołascha._______6978

ELEGANCKIE kapelusze damskie (nowości sezonu) 
po cenach bardzo przystępnycd — Heiena ©utiiur 
— Nabielaka 45. Przeróbki modnie, tanio. 7S4?

KUPIE dum nowy 7. długiem długoterminowym, 
wkład 40.000 zl. Zgłoszenia do Admini.straci 
„Słowa Polskiego** pod „Bezpośrednio". 7835

KAMIENICA z komfortem, wolne mieszkanie, do­
chód 1Z proc., boczna Kochanowskiego, sprzeda 
natychmiast firma „Kontrakt** ni. Batorego 1. 36 — 
Tel. 76-46. 7837

DOGI arlckihskie, szczenięta do rodzicach nagro­
dzonych złotym medalem, do sprzedania. Ulica 
Orzeszkowej 1, 4.  7795

KAMIENICA W  ŚRÓDMIEŚCIU trzypiętrowa do 
sprzedania, wolny lokal (handlowy) na I o. — 
Zgłoszenia reftektantów z  większą gotówką (bez 
pośrednictwa) do administracji pod „Korzystne 
położenie1* lub telef. 76-S5 od 18—2i) godz2___ 7789

FORTEPIAN lub pianino jest do wypożyczenia. Bato­
rego 11. parter l e w y . __________________  7909

FUTRA wszelkie wykonuje starannie, gustownie, su­
miennie, dogodne spłaty. Pracownia futer Karola 
Schtirera. Senatorska 10. (Boczna Romanowicza). 
Telefon 69-56. 790)

KOKPLETME wyprawki dla niemowląt 
plac HaltCKi 5,____________

.SPORT*
7865

P R Z E P IĘ K N A  garderoba dla dzieci „Sport**, plac 
Halicki 3.  7865

ZEGARKI, zegary, budziki, tylko najlepszych labry 
poleca znana od czterdziestu lat z solidności firm 
{ąn Scltcnreich. Lwów, ul. Mariacki 5-________ 7493

KUPUJĘ, plącę dobrze ryciny, s ta re  zegary choćtr, 
zeosuie. D o rc e la n e . szkła i wszelkie przedmioty sta 

starożytności, Koma- 
77U4

UPUJĘ, płacę dobrze ryciny, s ta re  zegary cnocby 
zepsute, porcelanę, szkła i wszelkie przedmioty sta 
roźytne Jaroszowski handel starożytności, Rom a­
nia nowicza 9._______ __________________________ 77u4

FORTEPIANY i pianina przegrane najtaniej sprzedaje 
i wypożycza Kulassowa Rynek 9.____________  7787

f Ł A C I M Y  w ysokie  ce n y  za x ł o t o ,  b r y l a n t y  i parły 
O ą b r o w s k l - R o c w a r i s w s k l ,  Lwów, (Hotel Geor* 
gea) Akademicka 2, Oszacowania bezpłatna*. 7 )C4

FORTEPIAN „Wirtha" w dobrym stanie do w »<ąt̂ - 
czenia. Obertyhska 8. drzwi 6. _______________ : - j

P O Ń C Z u C H Y  p aten to w e nadeszły.  Gabrei  Zywczak, 
Lw ów . Kilińskiego L  W 93
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NAGROBKI, figury, pom niki, grobow ce z ciosu , gra­
nitu, marmuru, bezkonkurencyjnie łanio u Ludwika 
Makolondry, naprzeciw brcm y cmentarza Łycza­
k ow sk iego.____________________________   7748

FIRMA Stanisław Cwer.arski Zakład blacharski Lwów 
ul. Staszica 5, sklep Akaaemicka 21 poleca własne­
g o  wyrobu latarnie orientacyjne, grobow e, wanny 
kanapkowe, nasiadówki. bal je, kosze na śmiecie, 
samowary m osiężne, systemu rosyjskiego ftp. wy­
konuje roboty dachowe, jak krycie wież kościel- 
nych. konserwacje dachów Itp,________  7773

WILLA cała z ogrodem  w śródm ieściu dla dwóch 
party) lub dla jedne! natychmiast korzystnie do 
wynajęcia Zgłoszenia do admin. Słowa pod „Willa'*4, 

~_______________ ___________________________ 7900
PARCI*LA nad morzem niezwykle korzystnie i pięknie 

położon a, obszar 987 m* korzystnie do sprzedania. 
Zgłoszenia do kancelarji Dr. Eugenjusza Zaleskiego. 
Lwów, ul Kopernika 4_________________________ 7898

SPRZEDAM kamienicę komfortową^ 3 pokoje wolne 
w iadom ość: Piaskowa 2 1. p. od 3 - 6 .________ 7877

ZŁOCENIE srebrzenie wykonuje solidnie i najta­
niej. WłJ Buszek, Lwów. A kadem icka6. te!. 18-48.

_________     7495

ttlŹUTERJĘ, wyroby ze złota i srebra, najkorzyst­
niejsze' źródło zakupu — |an Seltenreich, Lwów 
plac Marjacki 5_________________________________7492

M h  D D 7 V l i t 7 n  Łóżka skłaJane, koce,
1 1!  i A L  I  J k Ł U  pledy, kołdry, materace,

poduszki, sienniki, poszewki, prześcieradła

najtaniej Kazim ierz Skibiński
2w tiv, Kopernika a, —  telefon 51-10.

Tylko naprzeciw Szkowrona. 7561

W szelkie m aszyny, m oiory, lokonr.oDlI,
V ołły  i t. p. dla wszystkich gałęzi prze­

mysłu, rolnictwa i t- p. dostarcza:

GENERALNA REPREZENTACJA
7822 oos.aw  teczonicnych

„SŁOW U HOLSKte" Nr. 249 z drra 10 września 1929. 

J7g

CZESŁAW JilNClNGER
we Lw ów  e, ul. Sapiehy 9. lelefon 34-17

ZIM A SIĘ ZB LIŻA  r
Naiefj już zamawiać najrozmaitsze papu­
c ie , barlaMe, partio fis. buty filcowa 
i t. p . *.'!£.3Ł £ O JU  ‘/1E w znanej fabryce 
pantetii L w ó r, W ronowska 4. tah fan

59-jE. 6ś66

M  E . B  L  F,
wszelkiega rodzaju, s o l i d n e  n a j t a n i e j  

w SPÓtCE RZE.^iUSŁ KRfl JOWYCK 
dawn. M iejska Wystawa płac Halicki 10

(dziedzin iec). 7762

O io n o v .e ,  c ięzc .ro -  * j 
w e, a u io b u s y  n o w e  H  

i uży w an e  okazyjnie do sprzedania H
,PILOT* L w ó w , B atorego 4 1!

7 W ^

NAUKA I WYCHOWANIE 
10 g ro szy  za w y ra z .

POSZUKUJE AY panienki z dobrą francuszczyzną dla 
dwunastoletniej córeczki. Bliższe inform acje p op o­
łudniu, P otockiego 2 . Zgłoszenia Uhnow majatek 
Waf-dz.n Sadoska. 7902

liemlec- 
J w g o -

riz nach popołudniowych, zakres szkoły poiłszech . 
lub gimn. niższego, za mieszkanie i w ik t C iarniec- 
ka, Lwów, skr. poczt. !? ;> ,___________________ 7879

FRANCUSKA rodowita dyplom owana udziela lekcy j. 
Zgłoszenia pod „Francuska".__________________ 791Ó

FRANCUSKA poszukuje lekcji. Zgłoszenia pod „Marie* 
 __  7881

DŁUGOLETNIA uczenlca prof, Cetnera. posiadają­
ca e.ęzamiu państw ow y z  ̂m uzyki. udziela lekcyj 
Kry na skrzypcach. Ulica Ś w . Jacka. K olonja o fi-

, oerska 1. L _________________ _̂________ 7815
10 LEKCYJ 20 z t . wyucza pisania na maszynach sy­

stemem amerykańskim 10-palcowym ROMAŃSKA 
Zyblikiewicza 5. 7824

PA W  LUN CEfSTRAL&Y.
7663

W t LW OW IE -  W Y S T A W A M Y

NAJNOWSZE PfiRKIECIAKKl 
NAJMÓW. ZE TfcAKI

NAJNOWSZE

w y  i h s k w  ho k u k ó w
(B LO C K B fN B SfltE f

FA B R YK A  TRAKÓW  I MASZYN 
D O  O D R O B K I  D R Z E W A

It i SYN *P. fiKt. BY3G01Z
STOISKO Nr. 2180.

DO wynajęcia 4 pokoje, kuchnia r kom fortem  G r>  
chov »Ka .-3 f i or *

STULiENiKA znajdzie umieszczenie utrzymaniem. 
Fortepian do dysnozycji. Zgłoszenia uL Pełczvńskj 
4. 1 d. mieszkanie 4 7720

2 POKOJE z osobnem  wejściem nadające s.ę na 
oiuro z ułyciem  przyborÓw technicznych, t e k o r u  
i kasy ogniotrwałej do wynajęcia zaraz. Por-icMe 
go  47 I. p. na lewo_________________ 7607

POKOJ fronti —y um -blow an/ z e-eK.ryczncścią przy 
ulicy P otockiego do w vn-iecia lniorm acjr Pnto. 
ckiego 47. II, p. na rrawo 2 -4 -ta . 783

SDB3?ęr"

Pry iv. Gimnazjum Pcisk ia  
im. Z. Krasińskiego w Dolinie.

L. 1923/29. !ionKurs.
Towarzystwo Szkoły Średniej w Dolinie rozpisuje konkurs na nauczycieli: J. po! 

skiego, matematyki ew z ; zyką i rysunkam i.
Fo sady do objęcia b e z zw ło czn ie '
Zgłoszenia z aowoaatm studjów i egzaminów wnosić bezzwłocznie na ręce Dy­

rekcji gimnazjum polskiego w  Dolinie. 7681

nzKJKKsrcsaaa cmnu aancKsmesca ___________P R Z E D S T A W i O i m
^  branży technicznej na p row izję , poszukujemy w  m iastach w o je ­
w ód zk ich  i p ow ia tow ych . K aoitał zbyteczn y , praca łatw a, m ogąca  przy­

n ieść zn aczn y d o ch ó d .
S z cz e g ó ło w e  oferty  pod  „rca/zędzia*4 k ierow a ć d o  biura , P a R “ , 

Warszawa, Bracka 17. 7885
a m u r ' s m sn , — i t s s

K O R E SP O N D E N C JA  P R Y W A T  
2'» ęr za wyraz.

PRZYSTAŃ-TĘSKNOTA ! Jaki nowrfd uporczywego 
m ilczenia? Oczekuję niecterpliwie telefonu. Lu,. 

_________________________________________ 7876
CJĄGŁA obrażał Ciekawy bedzie koniec jak początku 

nie tn ło  * 790"

fcOŻNh Ł)0*\i£bl£tv; \ 
10 broszy  za w yraz.

CHOROBY serca. Basedow, astma, eanatorjum ..Sa. 
lus“ dra Kupczyka. Kraków. Szujskiego. 7206

TECZKI szkolne, biurowe od 10 złotych. 3 letnia gwa 
rancja W alichiewicz. siodlarz. Lwów, Kopernika 2 

___________________________________________________6999
PRZERÓBKA MEBLI tapicerowanych. ŁÓŻEK me­

talowcach, siatek drucianych przyj mule fabryka 
ZAKS, ul. Lindego 6. 7839

OKAZJA! Obrusy, portiery, serwety recznie tkane, 
haftowane, mereżkowane. ,,Postep“  Romannwicza 
!. 10 (wejście od Dnlehiarkl) 7875

PIANISTKA koncertantka (Konserwatorium Rzym­
skie i Wiedeńskie) udziela lekcyi. Gruntowna 
nauka języków oraz godziny konwersac. Referen­
cie pierwszorzędne. Lekcje rozpoczęte we wrze­
śniu 10 proc. taniej. Częstochowska 24. Telefon 
09—79. 7793

l™ " W ‘Ułi ^

|  W O LN E POSADY
| I!) g roszy  za w y ia z

NAUCZYOELK.. Polkp, władająca ięzykiem liei 
kim i zi.ająea imneuski, m oże udzielać lekcji i

POSADY POSZUKIWANE 
5 g ro s zy  za  w y ra z .

GOR7.ELN1K posiada ąey wszelkie znajom ości przy 
gospodarstwie rolnym , zdolny fachowiec, dobre re­
ferencie, poszukuje posady. Zgłoszenia do admin 
pod „Energiczny 78

NAUCZYCIEL z językiem angielskim przyjmie *5 g o ­
dzin v/ zakładzie prywatnym, względnie* odpow ied­
niki zajęcie w goczinach przedpołudniowych — 
Auminis.racia ^ P e d a g o g * . _________7399

DOBRZE ukwalifikowar.a kucharka z  aobremi świa­
dectwami poszukuje miejsca także luko dochodzącą 
kucharka, tylko dom  katolicki Ul. św. Józefa 8, 
suteryny. Piaseczna.______________________  7880

RZĄDCA Pomorzanin, kawaler ze szkołą rolniczą 
długoletnią praktyką w  wzorowych gospodarstwach 
łiodowlano-nasiennych poszukuje posady od zaraz. 
Łaskaw e zgłoszenia dla ostrow sk iego  poczta Ryńsk, 
Pom orze.______ ________________ 7669

SŁUŻĄCA do wszystkiego z dobrym gotowaniem  
i dobrymi poleceniami do dwojga osób przypnę 
NA Błonie 12 biuro.  7896

DR. FILOZIFJI, specjalista w językach romań­
skich, dyplomuwany absolwent zagranicznego kur­
su uniwersyteckiego, posiadający kilkuletnią pra­
ktykę w korespondencji francuskiej, włoskiej, an­
gielskiej i niemieckiej — poszukule załęcia popo­
łudniowego w banku, firmie handlowe! itp. Po­
siadając również praktykę szkolna — chętnie o- 
bejmie lekcje na kursach, lub w  szkole. Zgłosze­
nia pod „v ic to r ‘ * do Administracti. 7814

SŁUŻĄCA do wszystkiego z dobremi świadectwami
do dwfóch osób — uczciwa i solidna od 15 wrze­
śnia lub 1 października potrzebna ul, Gipsou-a
1- 32 III p. 7834

DVR£KCJA

i t a  mdiii
iu iw i

poszuku je  7PS4

luduczyc e la  (k l)  ję z .  o o ^ K ie r jo , 
p e d a g o g ik i, Ś p iew u  i na  s k r r y -  

p ca ch , m a te m a ty k i ż  f iz y k ą .
P osa d y  d o  o b ję c ia  zaraz. P o b o -y  

w e d łu g  norm  rządow ych , nadto lD,70 
aodatku .

JtUESZKANLY, SKLEPY, I uK ALt 
10 sroszv za wyraz

STUuENTCE odnajm ę p ok ój. Fortepiau do dyspozy­
cji, Szeptyckich 3 uozorcH wskaże. 7901

E o ls k ie  L i  u j e  L o lm c z e

chcąc szerszej publiczości iść na rękę, i 
umożliw,ć nabywanie biletów lotu zwie- 
dzającvrr. ia igi Wschodnie bez straty cza­
su, za.usta ow*łb swe biuro na placu i ar- 
eów Wschodnich w pawilonie Ziemskiego 
Ej.ęnku krecy to twego, gdzie oędzie sprze- 
aawac bilety lotu, przyjmować pakunki, i 

udzieiać ws,.elkiej informacji.
Przy tej okazji zaznacza się, źc zwiedza­

jący fargi W scnodm e, mają 25‘/ j  zniżiti 
normalnej ceny biletów lotu. 7g28

IZADORA DUNKAN. 29

W olny przekhd Ireny Łozińskiej.

(Ciąg dalszy).

W  jakiś czas potem zjawił się u nas 
rano; byl znowu blady i usiłował u- 
kryć zdenerwowanie. Ale nie chciał 
wyjawić mi przyczyny zmartwienia, 
tylko siedział w milczeniu, wpatrzony 
w ziemię. Na pożegnanie pocałował 
innie w  czoło tak dziwnie, żo obudziła 
się we mnie świadomość grożącej mu 
śmierci. Po dwóch dniach trwogi, zno­
wu go uirzalam; przyszedł w  dosko-na 
łym humorze i przyznał 6ię, że mial 
pojedynek i ranił przeciwnika. Nigdy 
n e dowied/'ałam  się jalo był powód 
pojedynku.

O nim, o jego życiu, prawie nic n e 
wiedziałam. Zwykle przychodził do 
nas około pią-fej a’bo szóstej po oołud- 
ntat. i czytał mi głośno, albo wyprowa­
dzał mnie na dalekie spacery, zależnie 
od pogody i nastioju. Pewnego razu sie 
dzieliśmy na polanie w  Bois de Meu- 
don, gdzie przecinały się dwie d rogl 
prowadzące w cztery strony świata 
Andrzej żartując ze mną nazwa? drogę 
prowadzącą na p p w o  —  bogactwem,

drogę na lewo — pokojem, a drogę 
prowadzącą w  dal przed nami — nie­
śmiertelnością. „A  gdzież my znajduje­
my się w tej chwili?“ —  zapytałam. — 
„Na drodze miłości11, —  odpowiedział 
cichym, drżącym głosem „W  takim ra 
zie, musimy tu pozostać 1“ zawołałam 
zachwycona. Ale w  odpowiedzi us’ysza 
łam tylko te słowa: „Tu nie możemy 
pozostać!*4 i szybkim krokiem wszedł 
na drogę nieśmiertelności.

Zawiedziona i zdumiona pobiegłam 
za n;m, wolajac: „Dlaczego, dlaczego
chcesz mnie porzucić?*1 — Ale nie od­

powiedział W racabśmy nie mówiąc 
do siebie ani słowa, a przed samym do 
mem nagle pożegnał się ze mną.

Dziwna, oełna namiętności przyjaźń 
trwaia przeszło rok. W  końcu, w na­
iwności miodego dziewczęcia, jakim 
byłam wówczas, zapragnęłam nadać 
jej inny lderunek i pewnego dnia w y­
prawiłam matkę i Raimunda do teatru,
abym mogła pozostać w domu sama. 
W  tajemnicy przed wszystieirni kupi­
łam flaszkę szampana, postawiłam ją
wraz z dwoma szklankami na stole u- 
branym kwiatami i w lekkiem kimonie
z różami we włosach niecierpliwie o- 
czekiwałam Andrzeja. Mia'a,m w ów ­
czas wrażenie, że jestem grecka hete­
rą! Andrzej przyszedł, ale roblł na 
mnie wrażenie zdziwionego i prawie
nse tknął szampana. Tańczyłam, ale nie

patrzył na mnie i nagle odszedł tionia 
cząc się że czeka go jakaś terminów £ 
praca. Pozostałam sama z różami, 
szampanem i zalewałam się gorzkiemi 
łzami.

Biorąc pod uwagę, że miałam w te­
dy ośar.naścio Iait i byłam bardzo ład­
na, trudno wytłum aczyć te<n fakt, a ja 
w ów czas bytam pewna, że „on mnie 
nie koona i -w obrażonej dumie, na 
złość sobie samej, zaczęłam kokieto­
w ać drugiego z  trzech wie'bicieli, smu 
kłego, jasnowłosego Noufflarda. tak 
pochopnego do pocałunków i uścis­
ków, jak Andrzej był wstrzemięźliwy.

Aie znowu spotkał mnie zawód: 
pewnego dnia, mój przyjaciel trzyma­
jąc mri© w  ramionach wyszeptał: 
„Nie, nie, ty musisz czysta pozostać!*4 
Od tego dnia zniknął z moich oczu. 
Dowiedz.ałam się, że wyjecnal do ko- 
lonji. Po wielu latach spotkałam go 
znowu, i w tedy zapytał: „C zy  może
mi pani przebaczyć?14 Odpowiedzia­
łam: „Doprawdy, nie w.em  co  marr 
przebaczyć*4.

Takie były  moje pierwszf orzygoay 
w  młodości, na granicy nieznanej 
dziedziny, zwanej n#ością , która Pra­
gnęłam pnzekroczyć, a która Jeszcze 
przez długie lata była dla mnne zam­
knięta, dzięki temu, że w wielbicie­
lach swoich jakąś bogobojną cześć

wzbudzałam. Ale te mendałe ipróbs 
w yw arły bardzo dodatni w pływ  m 
moją wrażliwą duszę, gdyż odtąd 
wszystkie moje siły skierowały się w 
kierunku sztuki, która dawała mj ra­
dości, jakich odmówiła miłość.

* * *

W iele dni i n ocy  spędziłam w  pra' 
cowni w  Doszukiwaniu tafica, któryby 
mógł ruchami ciała wyrazić hosk 
pierwiastek tkwiący w  duszy ludzkiej. 
Godzinami stałam z rekami zlożonetni 
na piersiach, jaK skamieniała, zanm 
odnalazłam zasadnicze źródło każde' 
go ruchu i harmonie gestu, co stało się 
podstawą teorji, na której oparłam 
później swoją szkołę.

Szkoła baletowa uczy, że to źródło 
leży u podstawy stosu pacierzowego! 
i na tej osi muszą się poruszać rece 
nogi i ca ły  tułów, jak u marionetki. 
Ale tą metodą można udoskonalić tyl­
ko mechaniczne ruchy, ktoremi niedr 
się w y łazić duchowych przeżyć.

Ja postępowałam wręcz przeciw­
nie, starafam się aby przeżycia ducho­
w e przenikały całe ciało ł w  ruch je 
wipraw'iały. Usiłowałam wytłuma­
czy ć  wielu ludziom teorie srwnjej 
sztuki, ale nie zawsze mi się to uda­
w ało: Stanisławski wspomina o  tern 
w swojej książce „M oje życie i sztu­
ka44. (C. d. ml.

Wydąwcm i reaaktor odpowiedzialny: Wilhelm Amon] Skrzyezyński. Z  drukarni „Siew?. Polskiego*4 Lwów. uL Zlmorowicza 15.


